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w  C zechosłow acji.

Warszawa, 31. sierpnia. (De­
pesza do N. Y, Times’a.) — Pol 
ska partja Narodowo - Socjali­
styczna, Grupa Nacjonalistycz­
na i odłam naejonalistyczno- 
ąntysemicki, który począł się 
szybko rozwijać na polskim 
Górnym Śląsku w dzielnicach 
przemysłowych, zostały tu  z 
polecenia rządu śląskiego roz­
wiązane „za rozsiewanie niena­
wiści rasowej wśród mieszkań­
ców.”

Polscy naziści, ubrani w żółte 
koszule, pikietowali i bojkoto­
wali składy żydowskie w Łodzi 
i w Katowicach i w ostatnich 
tygodniach stoczyli kilka walk 
z Żydami. Naziści polscy są 
zdeklarowanymi wrogami Nie­
miec i występują przeciw Ży­
dom dlatego tylko, że Żydzi 
mówią dialiektem niemieckim.

Polska Partja  Nacjonaliśtycz

Moi W rogowie Szukają 
Z em sty-M ów i Insull.

B. M agnat C hicagoski Boi Się W ięzien ia  i N ie Chce 
W racać Do Am eryki.

Ateny, Grecja, 31. sierpnia. 
Samuel Insull, b. magnat chi­
cagoski, którego władze fede­
ralne starają się sprowadzić do 
Ameryki w związku z oskarże­
niem, że przyczynił się do ban­
kructwa swej firmy chicago- 
skiej, był wczoraj bardzo zde­
nerwowany, gdy się dowiedział, 
że jego syna i siedmiu innych 
w spólników aresztowano w 
Chicago i ulokowano w więzie­
niu. Wiadomość taką podały 
pisma greckie.

(Syn Insulfa i siedmiu urzęd­
ników korporacji Securities, 
należącej do rozgałęzionych 
przedsiębiorstw Insulta, pod­
dało się onegdaj władzom fede­
ralnym, lecz po złożeniu bon- 
dów zastawnych, wypuszczono 
wszystkich na wolność.—Przy- 
pisek Redakcji).

Insull był wczoraj opryskli­
wy, kiedy mówił o swych nie­
przyjaciołach. — Ktoś stara

FRANCJA POZOSTANIE NA PODSTAWIE 
ZŁOTA —  MÓWIĄ W PARYŻU.

Inflacja  Nie Ma Nic W spólnego z Zrów now ażeniem  
Budżetu.

Paryż, 31. sierpnia. — Opi- 
nja francuska stara się zbijać 
wszelkie pogłoski, jakoby Frań 
cja zamierzała wkrótce zejść z 
podstawy złota i za pomocą in­
flacji franka przeprowadzić 
zrównoważenie budżetu.

Pisma handlowe szczególnie 
występują z zapewnieniami, że 
Francja, bez względu na pla­
ny i zamiary prez. Roosevelta, 
nie porzuci podstawy złota. 
Jedno z pism paryskich oświad 
cza, że prez. Roosevelt, który 
„systematycznie i bezpodstaw­
nie zniża wartość złota, przypu­

W dniu 21 września w Lip­
sku rozpocznie się głośny pro­
ces przeciw czterem mężczy­
znom, których Niemcy oskar­
żają o podpalenie gmachu re- 
ichstagu w Berlinie w dniu 27 
lutego, br. W całym świecie pa­
nuje przekonanie, że ci czterej, 
to niewinne ofiary, przez śmierć 
k tó ry c h  H rU ei c h c e  p rzek o n ać

na i opozycyjna grupa antyse­
micka oświadczyły wczoraj, 'iż 
nie mają nic wspólnego z ru­
chem antysemickim organizacji 
żóltokoszulowców-

Praga, Czechosłowacja, 31. 
sierpnia. — Prot. Teodor Les­
sing, z politechniki w Hanowe­
rze, który w czasie prześlado­
wań Żydów w Niemczech skrył 
się w Czechosłowacji w miejsco 
wości Marienbad, został tu 
wczoraj zabity przez nieznane­
go narazie mordercę. Profesor 
zginął w swym pokoju. Morder 
ca wszedł po drabinie na drugie 
piętro i dwoma strzałami z re­
wolweru przez okno, śmiertel­
nie ranił swą ofiarę. Ranny 
zmarł w kilka godzin po strze­
laninie. Prof. Lessing, jak 
twierdzą znajomi, przeszedł na 
katolicyzm, lecz po przyjściu 
do władzy Hitlera, powrócił do 
wiary swych przodków.

się mnie dostać—mówił b. ma­
gnat chicagoski, wygrzewając 
się na słońcu na swym balko­
nie. „Ktoś wpłynął na władze 
federalne, które mnie obecnie 
ścigają”.

A kiedy oświadczono Insul- 
1’owJ, że najlepiej będzie dla 
niego, jeżeli zdecyduje się po­
wrócić do Stanów Zjednoczo­
nych, Insull odrzekł: — Nie, 
nie, nigdy nie to, dlatego, że 
chcą mnie wsadzić do więzienia 
do końca mojego życia. Cała 
sprawa z władzami federaine- 
mi nie jest dla mnie niespo­
dzianką. Wiedziałem, że skoń­
czy się na Washingtonie. Przy­
puszczam, że aresztowani w 
Chicago byli dyrektorami ja­
kiejś firmy finansowej, lecz 
dotychczas nie mam żadnego na 
to potwierdzenia” .

Insull przez cały dzień wczo­
rajszy spacerował po koryta­
rzach i wychodził na balkon.

szcza, że państwa, które posia­
dają wielki niedobór budżeto­
wy, będą musiały wkrótce zejść 
z podstawy złota. Aby się upe­
wnić — mówi dalej to pismo — 
że przypuszczenia jego posiada­
ją podstawę, zaprosił do siebie, 
do Hyde Park, p. Montagu Nor 
mana, prezesa Banku Angiel­
skiego, którego rad1 i wskazó­
wek słucha. Bez względu jed­
nak na poglądy obu tych pa­
nów, Francja nie zejdzie z  pod­
stawy złota i nie pozwoli na 
zrujnowanie tego, co z takim 
trudem zostało zbudowane.”

świat, że to nie hitlerowcy u- 
myślnię podpalili reichstag, lecz 
komuniści. W tym czasie, kie­
dy w Lipsku odbywać się bę­
dzie proces ,drugi taki sam pro­
ces prowadzony będzie w Ha­
dze. Na sędziów w Hadze wysu­
wani są: prof. Einstein, Dar- 
row i Romain Roland, głośny 
p is a r z  T ran cu sk j

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Wreszcie znalazł się jakiś mą­
dry urzędnik, który polecił o- 
podatkować dwa hotele YMCA 
w Chicago, które razem posia­
dają 6,000 pokoi. Przez lata ca­
le hotple te robiły dobry interes 
lecz podatku nie płaciły, bo to 
niby miały być instytucjami 
społecznemi. Ci, którzy byli we 
Francji w czasie ostatniej woj­
ny .pamiętają dobrze, jak to 
YMCA robiła kokosowy interes 
na papierosach, na kakao, na 
ciastkach i innych smakoły­
kach, mając świetlice żołnier­
skie w każdym obozie i na wie­
lu dworcach, którędy wojska 
amerykańskie często przejeż­
dżały. Papierosy i inne.artyku- 
ły sprzedawane były po cenach 
wygórowanych, a za mały ku­
bek czarnej lury, jak kawę 
YMCA żołnierze nazywali, pła­
ciło się całe 5 centów, co na 
ówczesne warunki francuskie 
było bardzo dużo. YMCA robiła 
obroty pieniężne i robi je nadal, 
dlaczego więc nie płaciła do­
tychczas podatków, tego nie 
wiadomo.

# «-
W chicagoskich sądach kry­

minalnych w czasie od 4 do 29 
sierpnia, skazano dwoje bandy­
tów na 20 lat więzienia, jednego 
na 25 lat, trzećh bandytów na 
dożywocie, trzech morderców 
na 100 lat więzienia i dwóch na 
śmierć. W rekordzie tym nie 
wyszczególnia się mniejszych 
przestępców kryminalnych, któ 
rych odesłano do więzienia na 
kilka lat, bo lista byłaby znacz­
nie dłuższa. Na liście figurują 
tylko same „asy” bandytyzmu 
chicagoskiego. Żeby tylko sę­
dziowie kryminalni podtrzyma­
li tą  dobrą i korzystną dla spo­
łeczeństwa robotę przynajmniej 
przez rok, a rezultat będzie zdu­
miewający. Tylko odważnie, pa­
nowie sędziowie!

JM. -toW "/i* '<•
Norman Davis, ambasador 

prez. Roosevelta dla prowadze­
nia spraw międzynarodowych 
w Europie, wyjechał wczoraj 
ponownie do Europy, otrzymaw 
szy od swego szefa nowe in­
strukcje.

Czy Prezydent nakreślił rów­
nież kodeks NRA dla skłóco­
nych państw europejskich, do­
wiemy się po przybyciu p. Da- 
vis’a do Europy.

FW *********************

f KALENDARZYK

Dziś, czwartek. 31. sierpnia: 
Św. Rajmunda Arystyda.

Jutro, piątek, 1. września: 
Św. Bronisławy.

■** < I> Z Biura M eteorolog icznego  ;;4* « IA

Wschód słońca o godz. 6:14.
Zachód słońca o godz. 7 :26.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek pogoda oraz co­
kolwiek cieplej. W piątek wzma 
gające się zachmurzenie i ciep­
lej, prawdopodobnie po połud­
niu lub w nocy deszcz. Umiarko­
wany, południowo - wschodni 
wiatr we czwartek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
11-tej przed południem 71 stop­
ni. najniższa wczoraj o godzi­
n ie  8 e j  ra n o  67 s to p n i .

>  >  T U  N A J B A R D Z I E J  P O T R Z E B N Y  J E S T  K O D E K S  N R A .  >

Jeżeli mamy prowadzić kampanję odbudowy ekonomicznej kraju, prowadźmy ją  gruntownie. Rząd powinien 
przedewszystkiem nakreślić odpowiedni kodeks dla systemu podatkowego w powiatach, w miastach, w stanach 
i dla innych samorządów, aby ratować biednego obywatela, który się nie może opędzić od zmory podatkowej.
........ ............I...—I..- .IN. I. ......................... „ ... - ........1.1.1—.................. I...—

W allace Grozi M leczarni M eadowmoor 
O debraniem  L icencji.

Ma Być To Kara Za Nie Zastosowanie Się 
Do Kodeksu.

Z Washingtonu donoszą, że 
sekretarz Rolnictwa, Henryk 
A. Wallace wydał rozkaz, aby 
urzędnicy spółki mleczarskiej 
Meadowmoor Dairies Company, 
lnc„ pnr. 1334 So. Peoria ulica 
objaśnili w tych dniach, dlacze­
go nie powinna im być oedbrana 
licencja na dalsze prowadzenie 
interesu. Ma to stanowić karę 
za niezastosowanie się do ko­
deksu mleczarskiego, za sprze­
daż mleka poniżej ceny podanej 
w kodeksie.

Podając wiadomość, dodają 
ze stolicy kraju, że zorganizo­
wano już biuro administracji 
kodeksu mleczarskiego i rolni­
czego, na czele którego stawio­
no Jerzego Carlsona z Detroit. 
Otwarte będą substacje tegoż 
biura w Chicago, Kansas City, 
San Francisco, Nowym Yorku, 
Filadelfji i New Orlenas. C. B. 
Spoffard będzie zarządcą sub- 
stacji chicagoskiej a asysten­
tem jego W. C. McQueen.

Sekretarz Wallace oskarża 
spółkę Meadowmoor Dairies o 
przekroczenie ustaw od dnia 1. 
sierpnia, kiedy to lokalna ugo­
da mleczarzy weszła w życie. 
Spółka Meadowmoor w Chicago 
sprzedaje mleko po 9 centów za 
kwartę, a ugoda nowa wyraźnie 
podaj e, że nie wolno w Chicago 
mleka sprzedawać taniej jak 
pa 19 centów za kwartę- Spółka 
ta również oskarżona jest o 
sprzedaż mleka po cenie deta­
licznej w swoich składach, a 
po 6 do 7 centów za kwartę 
hurtownie właścicielom innych 
składów. Jeśli spółce odebrana 
będzie licencja a  ona dalej pro­
wadzić będzie interes, nałożona 
na nią może być kara $1,909 za 
każdy dzień interesu prowadzo­
nego wbrew rozporządzenia fe­
deralnemu.

Urzędnicy spółki Meadow­
moor muszą odpowiedzieć na 
zarzuty im czynione do dnia
L1«q wrześnią Jeśli x x tiómar

czenie ich nie będzie dostatecz­
ne, będą zmuszeni stanąć przed 
urzędnikami federalnymi. C. C. 
Davis, prezes spółki Meadow­
moor, gdy mu doniesiono o ak­
cji rządowej wczoraj wieczo­
rem powiedział, że nic o tej 
sprawie nie powie, aż otrzyma 
oficjalne zawiadomienie.'

Don N. Geyer, sekretarz sto­
warzyszenia Pure Milk Associa­
tion prosił wczoraj władze fe­
deralne w Washingtonie, aby dó 
koleksu dla mleczarzy dodano, 
że mleczarzom wolno podwyż­
szyć cenę za mleko sprzedawać 
ne detalicznie, ale podwyżka ta 
musi pójść do kieszeni farmę— 
rów.

Nowa sugestja jeśli zostanie 
przez rząd federalny przyjęta 
sprawi, że cena mleka w Chi­
cago podskoczy do 11 centów za 
kwartę, zamiast 19 centów jak 
obecnie. Cena pół kwarty 
(pajnta) pozostałaby ta sama.

M cBride Zapew nia Że “ Susi”  

Pokonają  “ M okrych.”
“ Nie Poddam y S ię” , W ołają  C złonkow ie Ligi 

A nty-Salunow ej.

Dr. F. Scott McBride, na ot­
warciu konferencji zebranych 
liderów Ligi Anty-Salunowej 
wczoraj, powiedział: „Mokrzy 
biją nas 24 do 9, ale teraz ko­
lej na nas przychodzi.” Niemal 
pewien jest, że ich sprawa wy­
gra, że 18-ta poprawka pozosta­
nie w konstytucji Stanów Zjed­
noczonych mimo dotychczaso­
wych pocieszających wiadomo­
ści z „pola bitew” w stanach, 
które u siebie już sprawę „su­
chą” zagrzebały.

„Polityka, nic więcej tylko 
polityka,” wołał wczoraj McBri­
de. „Administracja w Washing­
tonie z prohibicji chce zrobić

W tej sprawie przesłuchy pu­
bliczne według- rozporządzenia 
sekretarza Wallace’a odbędą się 
dnia 8go września w Washing­
tonie- •

Lokalnie sytuacja mleczarska 
cokolwiek się zmieniła. Wielu 
niezależnych mleczarzy, pod­
niosło cenę mleka do 19 cen­
tów za kwartę. Inni zaś twier­
dzą, że mimo nakazu rządowe­
go sprzedawać będą mleko po 9 
centów za kwartę.

Zebranie tajne urzędników 
lojalnych spółek mleczarskich 
należących do stowarzyszenia 
Pure Milk Association odbę­
dzie się w hotelu Auditorium 
dzisiaj.

Zebranie farmerów z powiatu 
Kane odbyło się wczoraj wie­
czorem w Geneva. Szefowie 16 
lokalnych organizacyj, do któ­
rych należy 1,499 członków ra­
portuje, że lokale, na specjal­
nych zebraniach uchwaliły u -  
rządzić strajk, jeśli żądana pod 
wyżka ceny za mleko nie zosta­
nie uwzględniona.

kwestję ekonomiczną, a nie mo­
ralną.”

Konferencja „suchych” odby 
wa się przy drzwiach zamknię­
tych w ich stanowej kwaterze, 
pnr. 519 North Dearborn ulica.

„Naszem hasłem i nadal po­
zostanie „Nie ustępować, nie 
godzić się na żaden kompromis, 
nie poddać się,” powiedział Mc 
Bride reporterom. „Dopiero sta- 
jemy do walki. Pewni jesteśmy, 
że 18ta poprawka może i zosta­
nie nadal utrzymana.”

Stratę pięciu stanów, w któ­
rych „susi” pokładali nadzieję 
(Dokończenie na stronicy 3ej.)

JEDEN JE J TOWARZYSZ
ZGINIE W

Drugi Do W ięzien ia

Pani Eleonora Berendt Jar­
man, lat 29, „tygrysica” i jej 
koledzy zbrodni, uznani winny­
mi morderstwa, ukarani byli 
wczoraj wieczorem przez przy­
sięgłych w sądzie gdzie urzę­
duje sędzia kryminalny Filip L, 
Finnegan.

Jerzy Dale, lat 28, narzeczo­
ny wyżej podanej kobiety ska­
zany został na śmierć w krześle 
elektrycznem, a pani Jarman i 
Leon Minneci, lat 27, na 199 lat 
więzienia każdy. Jest to najwyż 
sza kara więzienna w historji 
powiatu Cook.

Tak ukarano wczoraj trójkę 
tą za zamordowanie starca, 
Gustawa Hoeha, lat 71, w jego 
składzie gaMnterji męskiej, pn- 
5948 West Dfrision ulica, dnia 
4go sierpnia. Ta sama trójka 
winna jest dokonania około 50 
rabunków na północnej i północ 
no - zcahodniej stronie miasta. 
„Tygrysicą” nazwano panią 
Jarman dlatego, że świadkowie 
podali, iż w każdym niemal ra-

P ro jek  Sfederalizow ania 
Policji W szystkich M iast

Do W alki z Bandytyzm em  w  Całym  Kraju.

Grand Rapids, Mich., 31 sier­
pnia. — W związku z akcją rzą­
du Stanów Zjednoczonych prze­
ciw organizacjom bandytów, 
rakieciarzy i innych szumowin 
społecznych, wysunięty został 
wczoraj projekt sfederalizowa- 
nia policji wszystkich miast w 
jedną, wielką organizację, któ- 
raby mogła pod kontrolą władz 
federalnych przeciwstawić się 
zorganizowanym bandytom we 
wszystkich stanach.

Projekt taki wysunął na ze­
braniu American Bar Associa­
tion Pan Malloy, asystent pro­
kuratora generalnego Stanów 
Zjednoczonych. Malloy kieruje 
akcją przeciw kryminalistom i 
przeciw tym, którzy nie płacili 
podatków.

Malloy proponuje, aby poli­
cję wszystkich miast, łącznie z 
szeryfami poszczególnych po­
wiatów oddać pod kontrolę 
władz federalnych. Twierdzi, że 
tak wielka armja, działająca 
pod komendą jednego dowódcy,

KAPRALA OSMANA SKAZANO NA 2 LATA 
CIĘŻKICH ROBÓT ZA SZPIEGOSTWO.

Skazany T w ierdzi, Że U rodził Się w  W arszaw ie, w  P olsce

Fort Sherman, Canal Zonę, 
31 go sierpnia. — Sąd wojsko­
wy, rozpatrujący tu sprawę Ro­
berta Osmana, kaprala armji' 
amerykańskiej, oskarżonego o 
szpiegostwo i o dostarczanie 
dokumentów wojskowych dzia­
łaczom komunistycznym w New 
Yorku — skazał kaprala na 2 
lata ciężkich robót i na zapła­
cenie rządowi Stanów Zjedno­
czonych grzywny w sumie $10,- 
900. Jednak zastrzeżono w wy­
roku, że jeżeli po dwu latach 
grzywna nie będzie wypłacona, 
skazany pozstawać będzie w 
więzieniu tak długo, aż całą su­
mę $10,900 zapłaci. Obliczają, 
że jeżeli Osman nie otrzyma po­
mocy finansowej w celu spła­
cenia kary pieniężnej, będzie 
musiał siedzieć 20 lat w wię­
zieniu, nim ze swych oszczędno­
ści będzie mógł rachunek swój 
uregulować.

Pomimo wysiłków obrony,

KRZEŚLE.
T akże Na 1 9 9  L a t

banku, w którym ona także bra 
la udział jak tygrysica, rzu­
cała się ona na swoją ofiarę.

Przysięgli podczas debat nie­
mal wszyscy obstawali przy 
tern, aby winnych morderstwa 
skazać na karę śmierci, ale wy­
łączając „tygrysicę.” Jadnak po 
dłuższem omawianiu sprawy 
przyszli przysięgli do wyroku 
skazującego tego co dokonał 
morderstwa na karę śmierci, 
jego koleżankę i kolegę skazali 
na rekordowy termin więzien­
ny.

Skazując panią Jarman na 
199 lat więzienia przysięgli 
sprawili, że według prawa nie 
może ona odzyskać wolności aż 
za lat 65. Liczy ona obecnie lat 
29, a uwolniona nie może być 
aż gdy dojdzie do lat 95. Min­
neci jeśli dożyje do dnia uwol­
nienia liczyłby lat 93.

Debaty nad wyrokiem trwały 
4 godziny i 11 minut. Pani Jar­
man jest matką dwóch synków.

posiadająca za sobą milicję sta­
nową i w razie potrzeby armję 
regularną, będzie mogła bardzo 
łatwo załatwić się z bandytami 
i mordercami, którzy tyle szko­
dy wyrządzili Stanom Zjedno­
czonym. Akcja na wielką skalę 
musi być przeprowadzona, — 
twierdzi Malloy, — jeżeli chce- 
my mieć dobre rezultaty i jeże­
li pragniemy zabezpieczyć mie­
szkańców od napadów. Twier­
dzi on dalej, że projekt taki 
spotka się z solidarnem popar­
ciem całego narodu.

— Zastrzeżenia konstytucyj­
ne — mówił Malloy — przeciw 
obejmowaniu władzy przez rząd 
federalny nad policją wszyst­
kich miast, możnaby odłożyć 
chwilowo na bok, gdyż sytuacja 
wymaga szybkiej i zdecydowa­
nej akcji, której bez silnej or­
ganizacji politycznej przepro­
wadzić się nie da.”

Zebrani projekt p. Malloy’a 
przyjęli z uznaniem.

która chciała unieważnić całe o- 
skarżenie, gdyż dokumenty, 
które Osman miał wysłać do 
New Yorku, do czego się przy­
znał, zostały zwrócone do kwa­
tery wojskowej w całości, jed­
nak sąd nie ułaskawił oskarżo­
nego, twierdząc, że dokumenty 
znajdowały się w ręku komu­
nistów nowojorskich, a to wy­
starczy, aby Osman skazany 
był za szpiegostwo, według pra­
wa z 1917 roku.

Osman, zapisując się do Ar­
mji Amerykańskiej, oświad­
czył, iż urodził się w New Yor­
ku, lecz w czasie przesłuchów 
wyszło na jaw, że urodził się w 
Warszawie, w Polsce, skąd do 
Ameryki przybył w młodym 
wieku i osiedlił się w New Yor­
ku. Osman prowadził korespon­
dencję ze znanym komunistą w 
New Yorku, Harry Duryea. 
którego uważa za, swego ser­
decznego przyjaciela.
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(Ciąg dalszy)
— Mamuś, z Krążą jeszcze dalej — odezwała się Joasia, 

błyskając wesoło oczami ku bratu. — Bo ja się z Cisiem zało­
żyłam, że od nas dalej do Zagórzan i chcę wygrać.

— Już wygrałaś — odrzekł Roman Bobóg — do Krążan 
dużo dalej.

— Aha! A co! widzisz Ciś!
— Ale z Uchani dużo bliżej niż ze Sławohory — bronił ... , 

uczeń — a ja mówiłem że od nas tylko, nie z Krążą.
— Kręcisz Ciś. Tatuśku, on kręci . .
Wtem Tomek zerwał się z krzesła cały w ogniu rumieńca. 

Posłuchał sekundę i krzyknął podniecionym aż dygocącym 
głosem: _ . ,

— Pani dziedziczka jedzie!
Wypadł ze świetlicy. W mgnieniu oka Andrzej także runął 

w drzwi bez słowa wyjaśnienia. Jednocześnie wbiegła do świet­
licy gruba Franka i wrzasnęła, po swojemu:

— Znowu jauto wali! La Boga!
Przy stole zaległa chwilowa cisza. Trąbka samochodu war­

czała już przy podjazdowej bramce.
— Czy to Zebrzydowska? — spytała cicho Dada.
— Naturalnie — odrzekł Strzelecki.

_ — Pewnikiem, że to pani z Kromiłowa, bo pisała, że przy-
jedzie po Tomka.

Dęboszowa kręciła się jakoś niepewnie, więc Terenia jej 
dopomogła.

— Niech pani idzie przywitać gościa, proszę, my tu sobie 
damy radę.

Gdy gospodyni wyszła, panie zamieniły z sobą szeptem parę 
uwag, ale mężczyźni dosłyszeli.

— Czy ci nie mówiłem? — uśmiechnął się do żony Strze­
lecki. (

A Pobóg rzekł, pochylając się do kobiet z żartobliwym bły­
skiem w oczach. 4

— Szczególne spotkanie się trzech flam Wara i bez niego.
Ale on już znowu buja w świecie. No, Teruś, my wszakże 

znamy panią Kasię.
Pobożyna powstała.
— I bardzo lubimy, więc chodźmy.
__No, jeszcze chwilę — wstrzymał ich Strzelecki.
Tomek dopadł pierwszy do auta i wskoczył na stopień za­

nim stanęło. Ale już i Andrzej był. Prawie wyniósł Kasię z li­
muzyny. Powitali się w milczeniu ,bo Tomek nie dopuścił do sło­
wa i nagle w zapale szalonej radości zarzucił na jej szyję ręce 
i przytulił jasną głowę do jej piersi.

— Pani moja! kochana moja pani! — wołał uszczęśliwio­
ny, i znowu całował ją po rękach, śmiejąc się z nadmiaru rado­
ści. Kasia była szczerze wzruszona, uściskała chłopca i prze­
mawiała do nieg^gap^ilecznie.

Ale gdy Andrzej ją wiódł do ganku, ujrzała z boku na pod­
wórzu stojące samochody.

— To u pana taki zjazd? Czy jakie zebranie?
Spojrzeli na siebie. Promieniał.
__Państwo Strzeleccy i Bobogowie zrobili nam niespodzian­

kę przed godziną. t
—A, a . ..
Andrzej zdejmował z niej palto. Kasia odmotywała z ka­

pelusz^ szaro-błękitny woal, gdy weszła Dęboszowa.
— Moja matka — rzekł Andrzej jakoś uroczyście.
Powitanie tych kobiet było znamienne. Dęboszowa, spoj- 

rz„.;szy na syna, odczuła odrazu, że trzeba zaznaczyć wobec 
Zebrzydowskiej coś wyjątkowego. Kobieta, nie wiedząc jak i 
co mówić, instynktem tylko powodowana, wyciągnęła do Kasi 
ramiona pośrednio jakby w zachwycie czy niezmiernem urado­
waniu. Kasia żywo podała jej obie ręce i pochyliła się wdzięcz­
nie do jej ramienia. Uściskały się niespodziewanie dla samych 
siebie i dla Andrzeja. Dęboszowa zmieszała się trochę i znowu 
rzuciła oczami na syna. Takim go jeszcze nie widziała n/,'dy. 
Jakaś cicha, głęboka, ogromna radość płonęła w jego oczach, 
pochylił nagle swą wysoką postać do rąk Kasi.

— Witam drogą koleżankę w domu mojej matki i moim. 
Całem sercem witam. Proszę do świetlicy na śniadanie.

Otwierał drzwi, gdy weszli do sieni Pobogowie. Kasia wi­
działa ich jeszcze w dniach największego szczęścia z Warem, 
gdy składali wizyty w Uchaniach. Poczuła się teraz nieco skrę­
powaną. Ale Terenia mistrzyni w łataniu wszelkich sytuacyj 
drażliwych, odrazu ujęła Kasię tak, że już i spotkanie z Dadą, 
byłą narzeczoną Wara, wypadło najmilej i zapanowała odrazu 
dziwnie szczera i przyjacielska pogoda wśród gości zebranych.

Kasia swoją prostotą i łatwością obejścia pozyskała sobie 
wszystkich. Z Dadą Strzelecką przyglądały się sobie dyskretnie, 
ale ciekawie. Kasia poczuła się tu dobrze i swojsko, nabrała 
jakby ożywczego tchu w piersi. Odnoszenie się do niej Andrzeja 
miało w sobie wymowę dla niej tylko zrozumiałą i niesłychanie 
drogą.

Po śniadaniu rozmawiała z nim długo o pracach we Lwowie 
i powiedziała, mu że już znowu będzie mogła przejąć je na sie­
bie. O Warze milczała. Dębosz wiedział o wyjeździe Zebrzydow­
skiego i o tem, że Kasia spłaciła wszystkie długi zaległe z Po- 
chlebów, wynoszące bardzo pokaźną sumę. Ale nie zdradzał się 
z posiadania tych, ogólnie już znanych wiadomości. Na projekt 
Dęboszowej, aby pójść na sumę do kościoła zgodzili się wszy­
scy skwapliwie, postanawiając iść piechotą.

ALL-BRAN SPRA­

WIŁO ULGĘ W JEGO 

ZATWARDZENIU

W y b o rn a  Z b o ż ó w k a  S p ro ­

w a d z iła  N o w e  Z d ro w ie  

p . B a r th o lo m e w

Podajemy wyjątek z listu dobro­
w olnie nadesłanego  p rzez  n iego: 
“Miałem dużo kłopotu z żołądkiem. 
O trawieniu nie było mowy. Dostałem 
lekarstwo, które sprawiło m i tylko 
tymczasową ulgę.

“Potem pomyślałem o przyjmowaniu 
ALL-BRAN. Zacząłem jadać zbo- 
żówkę, po dwie lub trzy miseczki 
dziennie.

“Już teraz jest przeszło rok od czasu 
kiedy zjadłem pierwszą miseczkę otrąb, 
lecz od tego dnia do dziś miałem tę 
przyjemność, że narządy trawienne dos­
konale funkcyonowały.

“Zawdzięczam to ALL-BRAN. W 
dalszym ciągu jadam ich regularnie i 
i coraz bardziej m i smakują.” —  Lester 
Bartholomew, Cadillac, Michigan.

Zatwardzenie zwyczajnie pocho­
dzi z braku szorstkiej masy, która 
porusza kiszki, oraz witaminu B, 
który pomaga do pozbycia się od­
chodów. ALL-BEAN dostarcza 
obu, jak  również żelaza dla krwi.

“Szorstka masa” w ALL-BRAN 
jest podobną masie w liściastych 
jarzynach. W istocie ten pokarm 
jest o wiele naturalniejszym aniżeli 
zażywanie szkodliwych patento­
wych lekarstw. Dwie łyżki stołowe 
dziennie pokona większość wypad­
ków zatwardzenia. W chronicznych 
wypadkach używajcie przy każdem 
jedzeniu. Jeśli nie ulżycie sobie w 
ten  sposób, poradźcie się lekarza.

Kupcie czerwoną-i-zieloną pacz^ 
kę w groserni. Wyrabiane przez 
Kellogg w Battle Creek, Michigan.

*  *  SEZ YOU
T ru e  False Score

Do C złonków  Posterunku  
R oosevelta No. 4 i O ddziału

T rębaczy i D oboszy.

Koledzy, jako znający zna­
czenie solidarności i powagi 
chwili, jaką jest w każdej or­
ganizacji czas sejmu walnego, 
zwracamy się tak do członków 
posterunku im. Theodora Roo- 
sevelta No. 4 Polskiego Legjo- 
nu Weter. Amer. którzy posia- 
doją mundury wojskowe, aby 
wraz z odziałem trębaczy i do­
boszy przy naszym posterun­
ku, stawili się jaknaj liczniej do 
parady sejmowej, jaka odbę­
dzie się w niedzielę, d. 3 wrześ­
nia, b. r„ w Cicero, 111.

Wszyscy członkowie proszeni 
są o przybycie bez różnicy czy 
w mundurach czy też po cywil­
nemu. Każdy proszony jest o 
przypięcie medali bez względu 
w jakim stroju.

Zbiórka naszego posterunku 
odbędzie się w niedzielę, 3-go 
września, w sali ob. J. Augu­
styna przy rogu Comell i Eli­
zabeth ulic, punktualnie o go­
dzinie 9 rano, skąd razem poje- 
dziemy ciężarówką na 13-tą u- 
licę i 50-tą avenue w Cicero, — 
111., gdzie sformuje się para­
da sejmowa, nader liczna i bo­
gata w reprezentacje organiza­
cyjne.

Chorążych sztandarów po­
sterunku naszego uprasza się o 
stanowcze przybycie i zajęcie 
odpowiednich placówek w za- 
krasie ich działalności.

Koledzy, wykażmy i tym ra­
zem że umiemy spełniać obo­
wiązek dla drogiej nam orga­
nizacji, nadto będziecie świad­
kami niezwykłej uroczystości 
7. racji 2 Sejmu Polskiego Leg- 
jonu Wet. Amer.

Za administrację post. Theo. 
Roosevelta No. 4. Bolesław F. 
Kalisz, komendant; Henryk 
Trawiński, adjutant.

Z KLUBU WASHINGTON 
WELFARE.

KALENDARZYK POSIEDZEŃ ZWIĄZKU 
KLUBÓW MAŁOPOLSKICH.

Klub Bystry odbędzie swoje 
zebranie dnia Igo września w 
sali Wójcika, 839 May i Fry u- 
lica, o godzinie 7 :39 wieczorem. 
— W. Wójcik, prez.; J. Madej, 
sekr.

Klub Oświatowy Dołęga bę­
dzie miał zebranie w przyszły 
piątek, dnia Igo września, w 
sali Synów Wolności, 1042 N. 
Damen ulica, o godzinie 7 :30 
wieczorem. — Fr. Antosz, pre­
zes; A. Gulik, sekr.

Klub Luszowian zbiera się na. 
posiedzenie w piątek, dnia Igo 
września w sali Łatki, Noble 
i Huron ulica,, o godzinie 7 :3O 
wieczorem. — W. Żurawski, 
prezes; W. Krechniak, sekr.

Klub Jadowiczan odbędzie 
posiedzenie miesięczne w pią­
tek, dnia Igo września, w sali 
Fr. Papieża, 1460 W. Walton 
ulica, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. — J. Zaleśny, prezes; F. 
Pawlik, sekr.

Klub Paraf ji Zabawa zwołu­
je posiedzenie w przyszłą nie­
dzielę, dnia 3go września, w sali 
F. Opławskiego, 1341 W. Hu­
ron ulica, o godzinie 2 :30 po 
południu. — J. Łoś, prezes; J 
Mączko, sekr.

Klub Brzozowian zawiadamia 
swoich członków, iż posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
3go września, w sali Cichonia, 
narożnik 40tej i Sacramento ul., 
o godzinie 2 :30 po. południu. — 
F. Osysko, prezes; S. Cieśla, 
sekr.

Klub Wola Przemyska zawia 
damia wszystkich członków o 
swem posiedzeniu w niedzielę 
dnia 3go września w sali Łatki, 
Noble i Huron ul., o godzinie 
2 :30 po południu. — F. Boksa, 
prezes; W- Mazur, sekr.

Klub Paraf ji Mikluszowice.— 
Szanowni Klubowcy: — Na o- 
statniem posiedzeniu zapadła 
uchwała abyśmy wystąpili na 
Bal Związku Klubów Małopol­
skich in grernio w drugą 
niedzielę, dnia lOgo wrześ­
nia w sali J. Stefanika, w nie­
dzielę. Zbiórka o godzinie 4:30 
po południu u p. Piotrowicza, 
1530 W. Superior ulica. A więc 
wszyscy członkowie proszeni 
przybyć punktualnie. — S. J. 
Piotrowicz, prezes; K. Wień­
cem, sekr.

Klub Lisia Góra zawiadamia 
szołnków o swem posiedzeniu 
w przyszły poniedziałek, dnia 
4go września w sali Łatki, o 
godzinie 7 :30 wieczorem- — W. 
Mechla, prezes; J. Malej, sekr.

Klub Ratunkowy Wielkie 
Strzelce zbiera się na posiedze­
nia w przyszły wtorek, dnia 5go 
września w sali J. Stefanika, 
1401 W. Superior ul., o godzinie 
7 :30 wieczorem. — Witold Bie­
liński, prezes; Karolina Śliwa, 
sekr.

Klub Woli i Kombomi odbę­
dzie swoje zebranie w przyszły 
wtorek, dnia 5go września, w 
sali J« Moskala, 831 N. Ashland 
ave., o godzinie 7 :30 wieczorem.
— Jan Makiel, prezes; Józef 
Puzon, sekr.

Bał Polskich Dziennikarzy w 
angielskim narzeczu „Dinner 
Dance”, świeżo ogłoszony, ma­
jący się odbyć 2go września, w 
sobotę, w sali Związku Polek, 
przy Ashland ave-, blisko Mil­
waukee ave. Powyższy Bal ni­
żej podpisany ogłosił bezinte­
resownie na posiedzeniu Cen­
trali Związku Klubów Małopo­
lan wśród licznie zgromadzonej 
delegacji reprezentujących 
wszystkie kluby.

Bal Dziennikarzy to rzadka 
i miła atrakcja; liczni członko­
wie klubów wybierają się i z 
sobą pociągną swych przyja­
ciół i wezmą czynny udział w 
zabawie Dziennikarzy, bośmy 
dłużni im wdzięczność naszą za 
tę szeroką i jaknajdalszą wy­
rozumiałość za popularyzowa­
nie różnych imprez, w wielu 
wypadkach bezinteresownie, za 
co kluby kupują dla swych 
stron rodzinnych piękne szkoły, 
wspaniałe domy ludowe, budu­
ją wieże kościelne, kupują ze­
gary wieżowe, ołtarze, artysty­
czne witraże, metaliczne dzwo­
ny, zasilają szkolnictwo na po­
moce naukowe, i bibljoteki itp., 
Że dziennikarz pisze i walczy 
piórem, podtrzymuje ducha poi 
skiego nieraz wśród biernego 
społeczeństwa, za mało mówić 
należy się mu uznanie. Idźm 
na Bal Dziennikarzy w sob
— Mateusz Sambor, sekret 
Z. K. M.

THE MIDNIGHT “RIDE” OF PAUL REYERE—1933
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Jaszcze o Szampjonach z Jackowa.
Ich W łasn e Spraw ozdanie z F in a łow ego  K ontestu,

\Z  Parafii Dobrego Pasterze^
Widać, że w parafji Dobrego 

Pasterza chłopcy i starsi inte­
resują się grą w piłkę „Indoor 
Baseball.” Na gruntach para- 
fjalnych zmierzyli się kupcy i 
przemysłowcy z parafji Dobre­
go Pasterza, pod przewodni­
ctwem p. St. Murawskiego, z 
dziewiątką p. Piotra Beckmana, 
„Peter Beckman Veteran Boo- 
ster.” pod przewodnictwem p. 
Musielak, w której to drużynie 
grali tylko starsi obywatele Pa- 
sterzowa bo od 40tu lat liczący 
i wyżej. Gra była bardzo inte­
resująca — całą dzielnica Pa- 
sterzowa przybyła na boisko by 
podziwiać grę starych wiaru­
sów. Rezultat gry był taki: — 
„Good Shepherd” 11 punktów, 
a Peter Beckman Veteran Boo- 
ster” 18. Po skończonej grze 
wszyscy gracze bawili się w sa­
li p. Piotra Beckmana, przy do­
borowej farmerskiej muzyce.— 
Następna gra odbędzie się dnia 
6go września, to jest w środę 
wieczorem. Dnia 9go września 
odbędzie się wspólna zabawa 
wszystkich graczy i ich żon w

sali p. Piotra Beckmana. Na­
stępujący obywatele grali w 
drużynie „Beckman Veteran 
Boosters:” Józ. Beckman, St. 
Kuchciński, J. J. Musielak, J. 
Leo, H. Magowski, Fr. Pietras, 
p. Lang, J. Sobieraj i J. Kuch­
ciński. W drużynie kupców i 
przemysłowców Dobrego Pa­
sterza grali następujący: Jan 
Kutta, W. Pluciński, St. Mu­
rawski, Adam Lis, Fr. Optulo- 
wicz, Fr. Boncek, Al. Salamo- 
wicz, p. Barnaś i Piotr Beck­
man. Sędziami gry byli E. Jóź- 
wiak i F. G. Jacek.

W ubiegłą niedzielę odbył się 
chrzest Ryszarda Patryka, sy­
na St. i Stanisławy Patryków. 
Chrzestnymi byli Edward Kro­
chmal i pani Helena Krochmal.

W przyszłą sobotę, dnia 2-go 
września, o godzinie 5tej wie­
czorem, w kościele Dobrego Pa­
sterza, zostaną połączeni do­
zgonnym węzłem małżeńskim 
p. Marjan Wasilewski, syn A- 
leksa i Weroniki Wasilewskich 
zam. pnr. 2657 So. Kolin ave„

Dziewiątka piłkarska “Uni- 
ques” z Jackowa w lidze CYO., 
przez wygranie w dwóch kon- 
testach w piłkę metową w u- 
biegłą niedzielę zdobyła szam­
pjonat całej ligi CYO.

Stając do pierwszego konte­
stu z klubem parafji św. Pan­
kracego Uniąues z parafji św. 
Jacka okazali znajomość gry 
w polu i w podbijaniu, a przy 
doskonałem rzucaniu Henryka 
„Klingera” Schaffratha, z ła­
twością pokonali rywali punk­
tami 13 do 6.

Tęgo w tym konteście pod­
bijali piłkę Antoni Kłopotow­
ski, Henryk Rochowicz i Hen­
ryk Malarski, a w polu grali 
'-k na szampjonów przystało 

iryk Rochowicz i Kazimierz 
uszyński. Cyfry z pierwsze­

go kontestu takie:
Jackowo 314 100 301—13 
Pankracowie 011 111 001— 6

Baterje: Schaffrath i Kohn- 
ke, Domurat, Żurek i Nitka.
Ten kontest dał szampjonat.

Stając do finału Smieszkal, 
rzucacz Jackowa i Stevens z 
klubu św. Adrjana przez czte­
ry kolejki toczyli zaciętą wal­
kę. Jackowo w piątej kolejce 
zdobyło trzy punkty, a rywale 
ich dwa w szóstej. Zmęczony

uganianiem po boisku Smiesz­
kal krótko potem sam ustąpił z 
górki rzucacza, a miejsce jego 
zajął dla Jackowian rzucacz 
Henryk Schaffrath.

Poza rzucaczami Smieszka- 
lem i Schaffrathem w tym dru­
gim i decydującym konteście 
na wzmiankę zasłużyli sobie 
przez tęgie podbijanie piłki An­
toni Słowiński, Franciszek Ma­
larski i Kazimierz Kruszyński, 
a w polu doskonale grał Sło­
wiński. Pokonali Jackowianie 
swoich tęgich, w lidze CYO. o- 
statnich rywali z klub ŚW. 
Adrjana punktami 3 do 2.

Natychmiast po tym konte­
ście J. E. X. Biskup B. J. Sheil 
wręczył szampjonom z Jacko­
wa trofea. Cyfry:
Uniąues z Jackowa R. H.
Rostkowski, r f ................ 1 0
Kohnke,. c......................... 0 0
Kruszyński, lb ................0 3
Urbanowski, ss.............. .0 0
Kłoptowski, 3b................0 0
Rochowicz, c.-rf..............0 1
H. Malarski, If................. 0 0
Słowiński, cf. i...............0 '2
F. Malarski, 2b.............. 1 2

St. Adrian: R- H.
J. Gardner, 2b................. 0 1
Reginis, cf....................... 1 1
A. Shunas, rf................... 1 1
Jaksy, .............................0
T. Shunas, lb ................. 0 1
Rubas,v lf..........................9 3
A. Gardner, ..................0 1
Trandeł, 3b......................0 1
Owens, p.............   . .0  0
Stevens, p........................0 1
Kush, 2b...........................0 0

R zem ............................2 10
St. Adrian 000 002 000—2
St. Hyacinth

Uniąues 000 030 000—3
W całym konteście Jacko- 

wiaraie mieli także i tęgich ru- 
terów, którzy dodawali im o- 
tuchy do zwycięstwa. Między 
tymi byli: proboszcz Jackowa, 
X. Stefan A. Kowalczyk, C. R„ 
X. H. F. Fabiański, C. R., X. 
T. S. Kłopotowski, X Kazimierz 
Guziel, C R„ X. Bednowdcz, C. 
R„ alderman Władysław J. 
Orlikowski, Stefan Adamowski, 
Józef L. Lisack, dr. Cywiński, 
Władysław Zalewski, Karol Lu­
ka, Mateusz Warchol, Jan 
Schwaba, Piotr Kowaczek, Jan 
Marcinkiewicz, Antoni Począ­
tek, Franciszek Weiman, A. A. 
Kloska, Franciszek J. Tomczak, 
Maks. Prusiński i wielu innych 
profesjonalistów i przemysłow­
ców, tęgich boosterów dziewią­
tki szampjońskiej z Jackowa.

Komitet CYO., z Jackowa 
stanowili: X. H. F. Fabiański, 
C. R„ kapelan; Stanisław Lin- 
kiewicz, przewodniczący; Jó­
zef Bartosiewicz, Leonard Sa­
dowski, Aleks. Bąk i Franci­
szek Malarski, którzy wszyst­
kim za wszystko co dla nich u- 
czynili oraz paraf janom, któ­
rzy pierwszą tę sposobność 
zdobycia szampjonatu w lidze 
CYO. przez Klub Uniąues z 
Jackowa poparli należycie, ser­
decznie przez łamy Dziennika 
Chicagoskiego dziękują.

“Dzień Polski 
Golfiarzy 

Sukcesem.

Smieszkal, p.
Schaffrath, p. . . . . . . . . 0

Razem

.1 ' 0
0

.3 8

Na boisku klubu “Cołumbian 
Country”, w Wheeling, 111., — 
wczoraj przy idealnej pogodzie 
zebrało się przeszło 200 sports- 
menów polskich i kilku dziesię­
ciu obcych, aby wspólnie w 
“Dniu Polskim” stanąć do za­
wodów golfowych o cenne na­
grody.

Komitet urządzający z alder 
manem Józefem P. Rostenkow- 
skim na czele dziarsko się spi­
sał. Brak miejsca nie pozwala 
nam dzisiaj na podanie opisu 
wczorajszego “Dnia Polskie­
go” — co zostawiamy do j utro.

THE OŁD HOME TOWN Registered U S. Patent Offica By STANLEY

a 1. Feeding is classed as an adjective in the
English language ............~............ ...........

2 “Faux pas” is French for “an error or slip”. 
3. Friedrich Frobel, German educationalist, 

was the famous promoter of what is 
known as the kindergarten movement... 

4 / The apple has a Iow water content.............
5. Saint Frumentius was the apostle of the

Abyssinians .................................. .............
6. Galvanizeęk iron is coated Iead.....................
7. The galvanometer is an instrument for

detecting the presence of an electric 
current and measuring its magnitude..... 

S 8. Gambrinus was a mythical king of Fland- 
ers, to whom is ascribed the invention
of beer ........................................ -............

|  £). In the dry measure, there are 8 pecks to
one bushel ................................... ............

10. There are 12 sąuare feet of heating sur- 
> face to each sąuare foot of grate sur- 

fa c e ................ ............. - ................. ..........

Niniejszem zawiadamia się, 
iż regularne posiedzenie Klubu 
Washington Welfare, odbędzie 
się jutro, w piątek dnia 1-go 
września, w sali ob. Pokłackie- 
go, 2110 N. Damen ave., naroż­
nik Charleston ul., o godzinie 
8-mej wieczorem. — Sprawy 
ważne. Obecność wszystkich 
członków pożądana. — Kor.

Cierpiącemu na żółtaczkę 
wszystko jest żółte.

Ć L O O K  H E R ą ,  S A N I /  

< T O L D  y o u  t o  HamE 
J  Wh a t  p ia n o  in  a o o d  s h a p e  

, G b ROUSHTTHIS  M U S I C I A N
ltA  (  F R O M  K O O T 5 T O W !  A N D  S H E

' t '  i s j D E - S U P T O  PR.AC.-TI C E
S t i j j  ^ / - T H I S  A F T C R N O O N  p o r  

\ f o N I < 5 H T Ś  D A N C E  a n t

F I N D S  T H E
P I A N O  F U I - L  O F
H O P N E T  n e s t s ’.

<P TOTAL

Here’s how to set your inteliigenee score: If you think a statem ent is 
true, place a  check beside it in the coluinn headed "True." 1£ you think 
it talse, place a  check beside it In the column headed "False.'' After you 
have conipleted the uuestions look up the correct answers and put 10 
down In the "Score" column every time you are correct. A perfect scora 
is 100,

S E Z  Y O U  A n s w e r s

1. False. Noun. 2. True. 3. 
True. 4. False. W ater content 
is 84.6. 5. True. 6. False. Zinc- 
coated Iron. 7. True. 8. True. 
9. False. Four. 10. False. Ninę 
square teet.

^ - 5

F
N O W  S A R A H , -  

I C O U L D N T  < 
C U E A N  A N O  *  

P IC U  S I X T E E N  
C O A L  O IU  U A M P S , 

's iN E E P O U T  T H E  
p e a n  o t  s h eu ls , 
W A S H  -T H E  > 
CHA1FŁ S E A T S  T  
A N D  F I *  U P T H E  
P I A N M E R  IN  
T H R E E  H O U R S 1.

I T  S E E M S  T H E  P iA N D  T H E  C L U B  R o O M S  
H A S N T  0 E E /Ś  U S E D  MUCH D U f^ /N «  .T H E  
R E C E N T  O E P R E S S IO A A

(t)  IMS L»« W Stanią Cent»al Pres*

z panną Wandą Janiszewską, 
córką Józefa i Antoniny Jani­
szewskich, zam. pnr. 4203 W. 
25ty place. Gody weselne odbę­
dą się w sali Fr. Dumanowskie- 
go, pnr. 2702 So. Kildare ave.

Staną na ślubnym kobiercu 
w przyszłą sobotę także p. Ed­
ward Budzik, syn Karola i Ma­
rianny Budzik z panną Cecylją 
Cygan, córką Franciszka i Apo- 
lonji Cygan. Ślub odbędzie się 
o godzinie 4-tej po południu.

Z TOWN OF LAKĘ.
Z PARAFJI ŚW. JÓZEFA.
W przyszły piątek, dnia Igo 

września, odbędzie się posie­
dzenie komitetu przedstawie­
nia sztuki p. t. „Macocha”. 
Wszyscy członkowie komitetu 
są obowiązani przybyć, gdyż 
sprawy ważne i nie cierpiące 
zwłoki muszą stanowczo być 
załatwione. Po posiedzeniu na­
stąpi próba sztuki. Sztukę p. t. 
„Macocha” wystawia Chór św. 
Cecylji, którego prezesem jest 
p. Jan Buksa, a sekretarką Kia 
ra Mielżyńska.
' „Tylko macierzyńska miłość 
nie upływa, Bo ona się w sercu 
gorąco ukrywa. Jednak często 
dzieci tego nie uznają, Za mat­
czyną miłość złem się odpłaca­
ją”. Tak nam zaśpiewa panna 
M. Rewers, występująca w roli 
„Matki Staruszki” w dramacie 
p. t. „Macocha”. Dramat ten 
wystawiony zostanie pod egidą 
Chóru św. Cecylji, w niedzielę, 
dnia 17go września, w sali pa­
raf jalnej. Tak nam donosi p. 
Henryk Szafrański. Reżyser ją 
zajmuje się znany ze swej pra­
cy ścenicznei o. M. Lorentz.

P i e r w s z y  T u r n i e j  D l a  
K o s z y k a r z y  w  C Y O .
O dbędzie Się od 4go  do 9go  W rześnia, W łączn ie .

Katolicka Organizacja Mło­
dzieży (CYO.), klub atletyczny 
dla młodzieży katolickiej w ar­
chidiecezji chicagoskiej, urzą­
dza pierwszy krajowy katolicki 
turniej dla koszykarzy w Co- 
miskey parku, (White Sox) od 
4go do 9go września, włącznie.

Dodają, że trzy dziewiątki, 
jakie ubiegłej niedzieli brały u- 
dział w finałowym konteście o 
szampjonat ligi CYO., a więc 
dziewiątki z Jackowa, Adrja- 
nowa i Pankraćowa — będą w 
tym nowym turnieju koszyka­
rzy miały swoje drużyny tęgie.

Dla naszych polskich sports- 
menów wiadomość iż dwie pol­
skie paraf je w turnieju koszy­
kowym będą reprezentowane 
powinna sprawić wielką radość.

Dziewiątka z parafji św. Ja­
cka (Uniąues) ubiegłej nie­
dzieli pokonała dziewiątki Pan- 
kracowa Adrjanowa, aby wy­

grać szampjonat ligi CYO. na 
rok 1933. Kontesty te rozegra­
no w Wrigley parku przy u- 
dziale około 3,000 osób, z któ­
rych wielu było polskiego po­
chodzenia.

Stając do zawodu o szampjo­
nat Stanów Zjednoczonych (dy­
wizja katolicka) dziewiątka z 
Jackowa spotka tęgie dziewią­
tki amatorskie w kraju. O 
szampjonat ten na całe Stany 
Zjednoczone grać będą dziewią­
tki z Louisville, Ky., Spring- 
field, 111., Salt Lakę City, U tah; 
Grand Rapids, Mich, i wielu in­
nych miast.

Jackowianie mają silne po­
parcie całej ligi CYO., która 
przepowiada im przy końcu kra­
jowego turnieju zwycięstwo. 
Antoni Słowiński, Aleksander 
Kosiński i Henryk Schaffrath 
w finale piłkowym grali do­
skonale.
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j Z  BRIGHTON PARKI
P. Franciszek M. Węgrzyn, 

kierownik biura, realnościowego 
pnr. 4812 So. Crawford ave„ 
wyjechał na kilka tygodniowe 
wakacje do North Dakota, w to 
warzystwie p. Franciszka Wie­
czór,

Józef Gierut, lat 20, zam. pn. 
8410 So. Marshfield ave„ uległ 
wypadkowi gdy pchał swój au­
tomobil przez ulicę 35tą przy 
Wood, został z tyłu uderzony 
przez inny automobil, którym 
kierował niejaki Jan Rzesutko, 
zam pnr. 3539 So. Marshfield 
ave., doznając złamania prawej 
nogi. *

W ubiegły poniedziałek, o 
godzinie lOej rano, odbył się 
pogrzeb śp. Stanisława Michali­
ka, który zginął pod kołami au­
tom obiła ciężarowego w ubie­
gły piątek. Orszak żałobny wy­
ruszył z domu żałoby pnr. 3328 
W. 37my Place do kościoła św. 
Pankracego. X. Stanisław Rad- 
niecki odprawił Mszę św. z przy 
należnemi ceremonjami liturgi- 
cznemi. Zwłoki złożono na 
cmentarzu Zmartwychwstania 
Pańskiego. Pogrzebem zajmo­
wał się Antoni Fortuna i syn.

Komitet Obchodów Narculo- 
wych w dzielnicy Brighton 
Park, odbędzie pierwsze powa­
kacyjne posiedzenie, w przyszły 
poniedziałek wieczorem, o godz. 
Sej, w sali Jana Wróbla, przy 
39 Place i So. Kedzie ave.

Tow. Kadetów Polskich, gru­
pa 1816 ZNP., przygotowuje 
się do urządzenia balu z przed­
stawieniem na większą skalę w 
niedzielę, dnia 22go październi­
ka w sali Jana Wróbla. Tow. 
Kadetów uprzejmie prosi miej­
scowe Towarzystwa o wstrzy­
manie się z urządzeniem zabaw 
w dniu tym. Dochód przeznaczo 
ny na zapomogę biednych czł»n 
ków. *

Jan B. Golema, zam. pnr. 
4539 So. Spaulding ave„ spędził 
wakacje w Niagara, Wis., i 
podejmowany był u pp. Kadul- 
skich. P- Golema spędził kilka 
dni także w Lena, Wis. u pp. 
Zaidel.

Tow. św. Józefa, Oddział 109 
Macierzy Polskiej, odbędzie 
miesięczne posiedzenie w przy­
szłą niedzielę, po południu,, o 
godzinie 2ej, w sali Ignacego 
Tomaszewskiego, przy 46ej i S. 
Richmond ul.

Pp. Franciszek i Wiktor ja 
Tomczakowie, obehodźą dzisiaj 
29-lecie wspólnego pożycia mał 
żeńskiego. Na ich intencję zo­
stała odprawiona Msza św. 
dziękczynna w kościele śś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków.

Dzisiaj jest ostatni dzień" za­
pisywania dziatwy do szkoły pa 
rafjalnej śś. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników. Rodzice, 
którzy nie zapisali swych dzie­
ci do szkoły, niechaj udadzą się 
do Sióstr Nauczycielek.

Ubiegłej soboty odbył się po­
grzeb śp. Anny Wójcik, z do­
mu żałoby pnr. 4530 So. Fran­
cisco ave. ,do kościoła śś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków. X. prób. Jakób J. Strzycki 
odprawił Mszę św. w asystencji 
X- Edwarda Mada ja  jako dja-

*  ♦ SEZYOU ❖  *
True False Score

1. Glenna Collett is noted for her tennis
playing ..................................................... -

2. The Roman Colisseum, built A. D. 82,
seated 60,000 and could accommodate 
20,000 morę standing ............................ -

3. Clay weighs approximately 250 pouńds
per eubic foot.............................................

4. The Chemical symbol for uranium is “Ur” .._
5. The boiling point of manganese is 1,900

degrees C.......................................- ...........
6. The klafter is a Japanese meaaure of

7. The birth stone for September is the

8. “Sc. M.” is the abbr£viation for master
of science degree......................................

9. Water distance from Seattle, Wash., to
Nome, Alaska, is estimated at approxi-
mately 4,000 statute miles.......................

10. The television was invented by J L.
Baird in 1926 .............................................

(j, TOTAL

H ere’s how to g e t your intelligence score: I f  you th in k  a  s ta te m en t i3 
true , place a  check beside it in  th e  colum n headed “T ruć.” I f  you th in k  
tt false, place a  check beside it in the  colum n headed "False.* A fter you 
have com pleted th e  ąuestions look up th e  correct answ ers and  p u t  ID 
down in th e  "Score” colum n every tim e you a re  c o r re c t. . A  perfect sto rą  
U 100.

kona i X. Pawła Mytysia jako 
subdjakona. Ciche Msze św. 
przy bocznych ołtarzach odpra­
wili X. B. Kasprzycki i X. K. 
Klarkowski. Zwłoki złożono na. 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu Zmartwychwstania Pańskie 
go. Pogrzebem zajmował się p. 
Franciszek C. Patka.CC

Wypadkowi uległ w tych 
dniach Romuald Jamrog, syn 
państwa Wincentego i Anny 
Jomróg, ' zamieszkałych pnr. 
5546 So. Sawyer ave. w czasie 
gdy dokonywał reperacji tyl­
nej werandy spadł z niej przy­
padkowo doznając złamania rę­
ki. Znajduje się w szpitalu św. 
Krzyża.

W ubiegły wtorek odbył się 
pogrzeb śp. Tomasza Burak, 
zmarłego wskutek nieszczęśli­
wego wypadku, liczącego przy 
zgonie lat zaledwie 18. Orszak 
żałobny wyruszył z domu żało­
by pnr. 3513 W. 38ma ulica do 
kościoła św. Pankracego. Eks- 
portacji zwłok dokonał X- Lud­
wik Handzel, który również od- 
jrawił Mszę św. Po skończonych 
ceremonjach liturgicznych w 
kościele, wyniesiono trumnę ze 
zwłokami do karawanu i orszak 
żałobny podążył na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
gdzie zwłoki przedwcześnie 
zmarłego zostały złożone na wie 
ezny spoczynek. Pogrzebem 
zajmował się Antoni Fortuna 
i syn.

Już w następną środę po po­
łudniu, o godzinie 3ej, w ogro­
dzie Brighton Park Grove przy 
36ej i So. Kedzie ave., odbędzie 
się zakończenie sezonu pikniko­
wego, którą to zabawę urządza 
właściciel ogrodu, Józef Kłak, 
dla swych przyjaciół i znajo­
mych.

Ubiegłej niedzieli w domu pp. 
Jana i Anny Zawadzkich, zam. 
pnr. 5410 So. Spaulding ave„ 
odbyła się zabawa z okazji 
chrztu ich córeczki, której na 
imię dano Leonarda. Chrzestny 
mi byli Franciszek Zawadzki i 
panna Marjanna Stopka-

'/U
P. Wincenty Dałkowski, któ­

ry od kilku miesięcy wyprowa­
dził się do dzielnicy Town of 
Lakę, znajduje się obecnie w 
szpitalu South Town, pod opie­
ką lekarzy Stanisława F. Wie— 
trzyńskiego i Dr. W. Sadlek. 
Będzie się musiał prawdopodob­
nie poddać operacji na wewnę­
trzne zatrucie prawej ręki.

P. Antoni Sadlek, ojciec Dr. 
Wawrzyńca Sadleka, bawi obec­
nie na wakacjach w Chicago i 
jest podejmowany u swego sy­
na zamieszkałego pnr. 6607 So. 
California ave. Pan Antoni Sar 
dlek jest zamożnym osadnikiem 
miasteczka Canreth, Wis-

•»£
P. Jan Bykowski, stary wiar 

rus, od 30tu lat pracujący dla 
spółki kolejowej „Santa Fe” R. 
R. Có„ spędza wakacje kilko- 
tygodniowe poza miastem. Za­
mieszkuje on pnr. 4240 South 
Richmond ul.

nr
Pu. Wojciech i Marjanna Mle 

kodaj, z Minneapolis, Minn., 
przyjechali w towarzystwie 
panny Juljanny Soboja do Chi­
cago na wystawę światową. 
Podejmowani są u państwa

Franciszkcstwa Byczek, zam. 
pnr. 3929 W. 40ty Place.

Ubiegłej niedzieli w Chicago 
bawili pani Anastazja Stachow- 
ska, żona Józefa Stachowskie- 
go , z Michigan City, Ind. w to­
warzystwie panny Olgi Wsią­
ki, znanej skrzypaczki. Były po­
dejmowane u pp. Maziarków.

nr
W miarę zbliżania się chłod­

niejszych dni, życie w druży­
nach harcerskich nowego na­
biera rozmachu. A chociaż i 
cały czas letni niepróżnowaliś- 
my, to jednak czas wakacyjny 
niejednego drucha lub druhnę 
postawił w rubryce nieobec­
nych podczas zbiórek harcer­
skich. Obecnie Zastępowi i Za­
stępowe ścieśniają szeregi i 
pilnie baczą by ich zastępy by­
ły pierwszymi z końcem roku. 
W pracy Zastępowych pomóc 
mogą bardzo wiele rodzice, — 
przez dopilnowanie ich dzieci, 
by regularnie na każdą zbiór­
kę uczęszczali. Opuszczanie lek 
cyj harcerskich przynosi ujmę 
nietylko temu kto je opuszcza 
ale zastępowi całemu i dlatego 
pod żadnym pozorem niepowin 
niśmy na to pozwolić, tembar- 
dziej że utrudnia to prac w wy 
konaniu jakiegokolwiek progra 
mu. Ostatnio został nakreślony 
program przez hufcowego na 
miesiące zimowe, i do wykona­
nia tego programu powołane 
będą nietylko siły instruktor­
skie ale wielu poważnych oby­
wateli ofiarowało już swoje u- 
sługi w formie różnych wykła­
dów, tak, że młodzież nasza bę­
dzie mogła nabierać wszech­
stronnego pojęcia z różnych 
dziedzin wiedzy.

Prezes Gminy p. St. Cichoń, 
przyrzekł mieć pogadanki na 
temat historji polskiej i ame­
rykańskiej. Pierwsza pomoc, 
jest pod kierownictwem druh­
ny J. Hawrylewicz, jak rów­
nież od czasu do czasu miejsco­
wi lekarze udzielać będą wykła 
dów na temat pierwszej pomo­
cy oćzem później jeszcze napi- 
szemy. Tańce narodowe są pod 
kierownictwem dh. Kasprzaka. 
Także w programie są śpiewy 
chóralne oraz przedstawienia, 
z którymi młodzież nasza w 
niedalekiej przyszłości popisy­
wać się będzie. Ażeby tak ob­
szerny program wykonać w ca- 
łem tego słowa znaczeniu po­
winniśmy wszyscy bez wyją­
tku stanąć do pracy; a gdy każ 
dy swą cegiełkę dołoży do bu­
dowy tej pięknej organizacji 
to niezawodnie w przyszłości 
staniemy na wyższym pozio­
mie naszego społeczenego ży­
cia. Ażeby utrzymać spoistość 
narodową na przyszłość, nale­
ży obecnie przygotować mło­
dzież która gdy dojdzie do lat i 
stanie się czynnikiem decydu­
jącym w rządzeniu kraju i na­
rodu, będzie umiała sięgnąć po 
należne jej prawa bo będzie do 
tego należycie przygotowaną.

w
To samo można powiedzieć 

w sprawach ekonomicznych t. 
j. w sprawie popierania pol­
skich interesów, inaczej wza­
jemnego się popierania.

Bo trzeba pamiętać że dzi­
siejsza młodzież szkolna za rok 
iub dwa będzie młodzieżą doro­
słą, która stanie się poważnym 
czynnikiem i nabywcą w hand­
lu. Powie niejeden co to wszys­
tko ma wspólnego z harcer­
stwem. Owszem ma i to bardzo 
wiele, bo gdyby nam nie cho­
dziło o zachowanie naszych 
cech narodowych opartych nie­
tylko na ideałach ale i na sil­
nych podstawach finansowych, 
to niezaprzeczalnie cały nasz 
trud w organizowaniu młodzie­
ży jako harcerstwa nie wiele 
przyniósłby korzyści. Dlatego 
zainteresowanie się harcer­
stwem powinno być ogólne a 
nie tylko jednostek. Dlaczego 
młodzież harcerska w dzielnicy 
nie może osobiście poznać na­
szych publicznych urzędników ? 
Dlaczego nie może od nich sa­
mych usłyszeć o sprawach 
miejskich czy krajowych. — 
Owszem młodzież nasza chęt­
nie słucha nawet o bardzo po­
ważnych sprawach, i każdy w 
gronie tej młodzieży mile jest 
widziany.

Dlatego przy wszystkich o-

SEZ YOU Answęrs

1. False. Golf. 2. True. 3. 
False. 122-162 pounds. 4. False. 
"U” 5. True. 6. False. Aus-'
trian measure. 7. True. 8. True.
9. False. 2,635 statute miles.
10. True.
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kazjach, gdzie młodzieży się 
zbiera lub nieraz wielkim wy­
siłkiem coś urządza, poprzyj­
cie ten wysiłek, bo cokolwiek 
jest urządzane dla młodzieży 
harcerskiej, to jest to dla ogól­
nego dobra, a ta sama młodzież 
wdzięczna Wam będzie.

Dnia lOgo września Komitet 
Opiekuńczy przy Gminie 139ej 
urządza wycieczkę dla drużyn 
harcerskich. Na wycieczce tej 
wręczone będą odznaki harcer­
skie wszystkim tym co przęśli 
egzaminy. Będzie to nader u- 
roczysta chwila i powinna się 
odbyć w obecności możliwie 
najliczniej zebranej Polonji z 
dzielnicy Brighton Park oraz 
Brunonowa.

Na wycieczce tej urządzony 
będzie Willow West. Dojechać 
można Archer do Willow 
Springs Road—następnie skrę­
cić na prawo, przejeżdżając 
przez mosty. skręcić na lewo, 
gdzie widać wielki napis “Wil­
low West” dwa bloki do ogro­
du.

'.C
W sobotę, dnia 2go września, 

rozpocznie się karnawał na za­
kończenie sezonu letniego w o- 
grodzie Cichońs Forest, na 
drodze Wolf i McCarthy, po­
cząwszy o godzinie 9ej wieczo­
rem.

MCBRIDE ZAPEWNIA ŻE 
“SUSI” POKONAJĄ

“MOKRYCH”.

(Dokończenie ze stronicy 1-ej.)

McBride nazwał „trykiem poli­
tycznym.” Były to stany Ten­
nessee, Arkansas, Alabama, In­
diana i Iowa, gdzie „suchych” 
zbito na kwaśne jabłko. Straty 
stanu Washington „susi” się 
spodziewali, choć do tego przed 
głosowaniem przyznać się nie 
chcieli.

Udział w obradach biorą sta­
nowi superintendenci z Missou­
ri, Kentucky, Indiana, Michi­
gan, Wisconsin, Ohio, Illinois, 
Minnesota, Iowa i North Dako­
ta.

Nawet ulubione nasze roz­
rywki wymagają urozmaicenia.

DRUGA KATASTROFA KOLEJOWA.

Rycina przedstawia scenę po strasznej katastrofie kolejowej, która miała miejsce w pobliżu Tucumcari, w New MesJco, gdzie most, podmyty wodą 
osunął się pod ciężarem pociągu pospiesznego i pociąg runął do wody. W katastrofie tej zginęło 8 osób, a 40 jest rannych. Pociąg zdążał do Chicago. 
Na obrazku widzimy wagony osobowe, leżące na zboczach rzeki i ruinę mostu. Lokomotywą i dwa wagony spadły do wody i zagłębiły się w mule na 
dnie r;

N a  T a r g u .
— Dzieńdoberek kumo Kun- 

delkowa, a cóż tam nowego?— 
Kupuje kuma, kupuje, i tym 
sposobem zwalcza kryzys?

— Aha kupuję, co mi potrza, 
na cały tydzień do następnego 
targu, choć na ten „kenzen” 
mój stary tyle tylko suów przy 
niósł co ten nieprzymierzając 
pani Burek, napłakał, kiedy do 
stał lanie, że mego kanarka 
z jad ł...

— A tak, tak niedługo czło­
wiek na żebry z torbami poje- 
dzie jak tak dalej będzie. Ale 
cóż tam więcej w Avion sły­
chać ? A przedewszystkiem, cze 
mu to córka pani tak chlipie ?

— Adyć to wedle tych cyga­
nów. . .

— Jakich cyganów?
— Kumciu, to było tak. Na­

sza Jagna nimoże znaleźć ka- 
walira, bo ji się giry strasznie 
pocą. Co który przyjdzie, to za­
raz ućknie. Tamtego zaś tygod 
nia my z moim starym pojecha 
limy na targ, a Jagna ostała się 
sama na gospodarstwie. I wte­
dy akurat przyjechały dukaso- 
we cygany. I tak to już jest, 
przychodzi do Jagny jedna cy­
ganka i chce ji wróżyć, kabale 
staw*iać i inne kunsztyki poka­
zywać. A Jagna ji się pyta, czy 
potrafi mokre nogi kurować. 
Naturalnie takie złodziejskie 
nasienie wszystko umie i zaraz 
kezała Jagnie mole zagrzać w 
kociołku, giry wrazić do smo­
ły i do tysiąca rachować. Jak 
ona tak na głos rachuje, to 
smoła tymczasem ostygła i 
Jagna ani girów z kociołka wy­
ciągnąć nimogla ani ruchać 
się wcale nie potrafiła. A wte­
dy cyganka spokawała wszyst­
ko co ino w mieszkaniu było, 
jeszcze nawet kozę wzięła na 
sznurek i poszła sobie, że ji ani 
oko ludzkie już nie widziało.

— I cóż dalej ?
— Ano dalej, kumo było tak 

że my późno z jarmarku wró­
cili, a Jagna cięgiem jeszcze gi­
ry ma w smole i wydziera się

Pożegnanie Dla Konsula
Bsiynowskiego.

Wczoraj w środę, dnia 30go 
b- m. w sali recepcyjnej hotelu 
Pearson, urzędnicy tutejszego 
Konsulatu Generalnego R. P. 
żegnali śniadaniem odjeżdżają­
cego do Polski konsula p. Ta­
deusza Bu.ynowskiego, obecne­
go kierownika konsulatu gene­
ralnego w czasie nieobecności 
dr. Tytusa Zbyszewskiego, kon­
sula generalnego, bawiącego na 
urlopie na zachodzie. Oprócz 
urzędników na śniadaniu byli 
obecni również kapitan Hynek 
i porucznik Burzyński.

Po śniadaniu, w imieniu ze­
branych p. wicekonsul Lipa- 
czyński w gorących słowach 
złożył życzenia odjeżdżające­
mu. Wzruszony p. konsul Buy- 
nowski dziękował kolegom i 
współpracownikom za dowody 
uznania i sympatji.

jakby ji kto z przeproszeniem 
plecy solił i pieprzył. Tak my z 
mężem Jagnę prędko stawili 
na piecu, smołę rozgrzali i giry 
jej piaskiem wyszorowali, ale 
ile to znowu było przytem 
krzyku i lamentu, to niech Pan 
Bóg uchowa!

— Jest to bardzo przykra 
historja pani Kundelek, ale gdy 
się ona raz stała, to co my tu z 
kumą teraz na to poradzimy ?

A czy choć kuma „gardów” 
o tem zawiadomiła ? Była kuma 
na „meri” ?

— Być byłam, ale dukas się 
skończył i cygany w świat po­
szły. Może by mi jednak kuma 
doradziła, co my mamy z dzie­
wuchą zrobić, żeby tak dycht 
arłunia nie była. Bo to przecie 
nasze jedyne dziecko i obcięli­
by my ją na gospodynie wy­
chować i za mąż wydać. Ale o- 
żeni się to jaki poczciwy gór­
nik z takim wałkoniem?

— Ano chętnie kumie dora­
dzę, najlepsza rada niech kuma 
czyni, jak kuma uważa. Ale 
moim zdaniem, pani Kundelek 
trzeba było nietylko smołę na­
grzać ale i córce grzanie spra­
wić, aby na przyszłość w cygań 
skie leki nie wierzyła. Poradzić 
kumie więcej nic nie można, bo 
Jagna jest już za stara i za głu­
pia, aby ją oddać na jakie kur­
sy w Alzacji albo do semina- 
rjum filmowego. Dajcież jej 
najlepiej domowe wychowanie 
i poślijcie potem do Warszawy, 
to tam ona karjerę zrobi, bo u 
nas w kraju, co zagraniczne, to 
zawsze modne. Z Bogiem pani 
Kundelek.

— Bóg zapłać, droga kumo, 
za dobrą radę.

W SĄDZIE.
Sędzia do niechlujnego pod- 

sądnego:
— Czy wzięliście w więzieniu 

kąpiel ?
— Powiem prawdę, panie sę­

dzio, dwie łyżki rzeczywiście 
zabrałem, ale kąpieli nawet nie 
“uszyłem.

C Z W A R T E K  — P IĄ T E K  — S O B O T A  
D o p ó k i Z a p a s  S ta r c z y

«l OO OU» OSTATECZNE WYPRZĄTfti iĘCEE

Sprzedaż SUKIEN!
D odaliśm y 1,000 sukien ażeby obsłużyć naszych licznych 
odbiorców którzy nie mogli Skorzystać z te j niezw ykłej 
sprzedaży. Czv kupicie suknie za 49c czy jedną aż do 
$3 49 ZAPŁACICIE TYLKO JEDNEGO CENTA ZA 
DRUGĄ SUKNIĘ. M USIJIY  WYPRZĄTNĄĆ WSZYST- 
K IIE  LET N IE  SUKNIE. N iektóre są  w artości aż do 
$7.98.

PRZYJDŹCIE — DOPÓKI ZAPAS STARCZY

Kupcie Wasz Zimowy Płaszcz Teraz i Zaoszczędźcie!
Skład zam knięty  w poniedziałek z powodu św ięta.

CHICAGO MAIL ORDER CO,
HARRISON & PAULINA STS. MARSHFIELD "L1

O tw a r te  C o d z ie n n ie  o d  8 do <»— w  C ssw artk i i S o b o ty  do 8:30.

KOLEGJUM ZWIĄZKOWE — Cambridge Springs, Pa.
KURSY TECHNICZNE I RZEMIEŚLNICZE

W e  w y d z i a l e  t e c h n i c z n y m  p r z y  K o l e g j u m  Z  w i ą z k o  w e m ,  o -p ró c z  c z t e ­
r o l e t n i e g o  k u r s u ,  b ę d ą  p r o w a d z o n e  n a s t ę p u j ą c e  d w u l e t n i e  k u r s y  r z e ­
m i e ś l n i c z e ,  o  i l e  s i ę  z g ł o s i  n a  d a n y  k u r s  n a j m n i e j  d z i e s i ę c i u  (1 0 >  s t u ­
d e n t ó w :

a )  K u r s  A u to m o b ilo w y
b ) K u r s  K le k tro tec h n ica sn y

, c )  K u r s  M e ta lo w c ó w  —  W y r o b u  Narz.ędz-i
d )  K u r s  T e c h n ic z n y  (M a c h in ę  D e s ig n )

N a u k a  w e  w y d z i a l e  t e c h n i c z n y m  r o z p o c z n i e  s i ę  d n i a  I g o  p a ź d z i e r n i ­
k a ,  1 933 r .  A p l i k a n c i ,  k t ó r z y  c h c ą  z a p i s a ć  s i ę  n a  r o k  s z k o l n y  1 9 3 3 -3 4 . 
m u s z ą  z ł o ż y ć  a p l i k a c j ę  n a j p ó ź n i e j  d n i a  I g o  p a ź d z i e r n i k a ,  1933 r.

ADRES DLA LISTÓW: AUiance College, Cambridge Springs, Pa.

Gordon Electric Construction Go.
5 2 5 7  W indsor Ave. Teł. Palisadę 1 0 4 7 4

W ykonuje w szelk ie  roboty w chodzące w zakres  
e lektryczności po przystępnych cenach.

Ś w ięto  P o d h a la ń sk ie  N a 

T ow n O f L ak ę .
Drugi Sejm Związku Podhalan w Ameryce zapowiada się 

świetnie. Wspaniały Pamiętnik. Pochód sejmowy będzie im­
ponującą manifestacją. W bankiecie biorą udział liczne repre­
zentacje organizacyj.

Zaledwie trzy dni nas dzie­
lą od wielkiego święta podha­
lańskiego, jakie obchodzić bę­
dzie góralszczyzna polsko 
amerykańska przez swój Il-gi 
Sejm Związku Podhalan w A- 
meryce, jaki się odbędzie w 
dniach 3-go i 4-go września w 
sali Kościuszko, przy 48-ej i 
Wood ulicach.

Zarówno sam Sejm, jak i 
połączone z nim uroczystości 
zapowiadają się bardzo do­
brze. Otwarcie Sejmu poprze­
dzi nabożeństwo sejmowe w 
kościele Najsłodszego Serca 
Jezus przy 46 i Lincoln uli­
cach. Kazanie sejmowe wy­
głosi Ks. Józef Swałtek, Pro­
boszcz z Zakopanego Olczy, 
który specjalnie na ten Sejm 
przybywa. Wielu też księży 
Podhalan weźmie pośredni lub 
bezpośredni udział w sejmie 
podhalańskim. Z kościoła ru­
szy pochód, w którym poza 
Podhalanami weźmą udział, 
różne bratnie organizacje Zwią 
zku Nar. Polskiego, Zjednoczę 
nia P. R. K. Weteranów Armji

Polskiej i Amerykańskiej, So­
koli, Liga Morska i Rzeczna i. 
t.- d. Bierze też udział Harcer­
stwo Z. N. P. a przedewszyst- 
kiem drużyny Gmin 39-ej, — 
139, 123, i 143-ej z drużynami 
Doboszy i Trębaczy mianowi­
cie Drużyny Centralnej i Dru­
żyny z Annowa. Już sam po­
chód będzie imponującą mani­
festacją.

W niedzielę o godzinie 6-ej 
odbędzie się w sali Kościuszki 
Wieczornica Sejmowa czyli 
bankiet, na który przybędzie 
gromadnie góralszczyzna z 
Chicago i okolicy. Na bankiet 
ten przez łamy pism polskich 
proszone są reprezentacje or­
ganizacyj polskich jak i posz­
czególnych towarzystw, gdyż 
specjalne zaproszenia nie były 
rozsyłane. Bankiet zakończy 
zabawa taneczna przy dźwię­
kach orkiestry góralskiej. Sam 
Sejm również dobrze się zapo­
wiada. Mimo depresji przyby­
wają do Chicago delegaci i 
goście nawet z Kanady. Na to 
święto swoje zaprasza też 
Związek Podhalan wszystkich 
przyjaciół i sympatyków.

Norman Davis Wiezie
Instrukcje Rooseveita 

Dc Europy.
New York, 31- sierpnia. — 

Norman Davis, ambasador prez. 
Rcio&eYelta dla spraw świato­
wych w Europie, wyjechał 
wczoraj z New Yorku, udając 
się do Europy, gdzie rządom 
państw europejskich przedsta­
wi nowy program zagraniczny 
Stanów Zjednoczonych. Jakie 
polecenia otrzymał od swego 
szefa, trzyma w ścisłej tajem­
nicy, lecz zapytany przez dzien­
nikarzy na krótko przed odjaz­
dem oświadczył: „Prezydent 
ma nadzieję, że Europa znaj­
dzie drogę do gruntowmego roz­
brojenia się i do trwałego po­
koju. Jaki rezultat odniesie mo­
ja wizyta w Europie, nie mogę 
dzisiaj przewidzieć.”

Nie wie, jak to rozumieć.
— Nie mogę wprost pojąć, 

jak pan mógł się zdobyć na 
śmiałość, żeby mi się oświad­
czyć. Jest pan przecież najgłup­
szym, najwięcej zarozumiałym 
i najmniej sympatycznym czło­
wiekiem, jakiego tylko znam. 
Nie wyszłabym za pana nawet 
wówczas, gdyby pan był jedy­
nym mężczyzną na świecie !
, — Przepraszam panią, czy 
mam to może przyjąć za odrzu­
cenie mych oświadczyn?
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N ajw iększy, N ajgorszy  Czy 
O statni?

Kilka dni temu miał się ktoś zwrócić do Prezydenta Roo- 
sevelta mówiąc: Panie Prezydencie! Jeśli akcja Pańska spotka 
się z powodzeniem, będzie Pan największym Prezydentem w hi- 
storji St. Zjednoczonych. Gdyby zaś miała gię niepowieść — bę­
dzie Pan najgorszym.

Na to Prezydent Roosevelt miał odpowiedzieć: Myli się Pan 
Jeśli akcja moja się nie powiedzie, będę prezydentem nie naj­
gorszym, lecz ostatnim .

Nie będziemy dociekali, czy rozmowa taka miała miejsce, 
czy też jest to imaginacja, która obiegła prasę jako sensacja, 
ale wszystko jedno, co to jest — godne jest poważnego zasta­
nowienia się.

Czy może się nie powieść plan Prezydenta Roosevelta ? Czy 
może upaść cała jego NRA? Czy to możliwe, żebyśmy mieli po­
siadać już ostatniego prezydenta?

Oczywiście nie i po stokroć razy nie. Chcemy żeby się pla­
ny rządowe w czyn przyoblekły, chcemy, żeby się Pan Prezy­
dent spotkał z jak najbardziej entuzjastycznem poparciem ca­
łego kraju, wierzymy, że kraj nasz dźwignie się z otchłani de­
presyjnej, ale. ..

Czy nie mamy przykładu w przeszłości, że były wielkie 
kraje, potężne narody, które podobnie jak my, cieszyły się do­
brodziejstwami wysokiej cywilizacji ówczesnej — narody, któ­
re prowadziły zwycięskie boje i niezmierne bogactwa gromadzi­
ły? A co z tych potęg ostało? Czy nie wspomnienie tylko?

Kiedyś Egipt był potężny. Europa w jaskiniach żyła, pod­
czas gdy Egipcjanie byli najbardziej cywilizowanym narodem 
w sąsiedztwie. I co się stało po wiekach? Kto komu dziś przo­
duje w kulturze i cywilizacji.

Był Rzym starożytny, który królował nad światem i roz- 
padł się. Była Polska i przestała istnieć państwowo na półtora 
wieku. Była Rosja, carska i zginęła a przyszła na jej miejsce 
dyktatura proletarjatu.

Dlaczego więc nasze St. Zjednoczone nie miałyby ulec temu 
samemu prawu?

Czy jesteśmy tak dalece zarozumiali, że uważać się chcemy 
za wyjątek?

Słowa Prezydenta Rooserelta są dla nas nietylko przypom­
nieniem, co się innym narodom stało w przeszłości, ale także 
ostrzeżeniem, że powinniśmy pracować wszyscy nad podźwig- 
nięciem kraju, jeśli nie chcemy, żeby nas już teraz spotkało to, 
co inne narody spotkało przed nami.

P o g o ń  Z a  “R o d o w o d a m i”.
Psychoza „rasizmu”, która opanowała Niemcy, znajduje 

wyraz nietylko w tragicznych wypadkach rozszalałego teroru 
politycznego, ale i w humorystycznych zwyczajach, wprowadzo­
nych przez nowych władców.

We wszystkich czasopismach ilustrowanych niemieckich 
można ujrzeć fotografje reklamujących się doktorów medycy­
ny, właścicieli firm i t- d„ w towarzystwie innych podobizn 
przodków rodowych, z dokładnemi wymiarami odległości ich 
oczu, lub długości nosa i t. p. Wymiary te stanowić mają o aryj- 
skości pochodzenia protoplastów (np. chłopów szwajcarskich) 
rodowych, szanownego ingerującego się „dobrego Niemca”. 
Wszyscy Niemcy masowo przystąpili do poszukiwań. .. genealo­
gicznych.

Pogoń za rodowodami stała się udziałem nietylko ziemiań- 
stwa, jak w latach ubiegłych, ale najszerszych kół ludności, z tą 
różnicą, że obecnie stuprocentowe pochodzenie aryjskie ceni się 
wyżej, aniżeli nawet tytuł barona, nierzadko będący własnością 
niearyjczyka.

Manja ta podyktowana została obecnemi stosunkami, panu- 
jącemi w Niemczech, -w których bez wykazania się rodowodem 
przodków aryjskich, conajmniej do trzech pokoleń wstecz, dro­
ga do karjery (i życia) pozostaje zamknięta.

Praktyczni Niemcy, jak zazwyczaj i tu wprowadzili schema­
ty formularze, na których należy tylko nalepić fotografje przod­
ków i wstawić odpowiednie daty, z dopiskiem o walorach fizycz­
nych i duchowych przodków, urzędowy „rodowód aryjski'’ byl 
gotów.

D e m o k r a c j a  Z a m ie r a .
Takie zdanie wygłaszają dzisiaj coraz częściej pisarze po­

lityczni twierdząc, iż przeżywamy obecnie koniec tak zwanej cy­
wilizacji demokratycznej. Na poparcie wywodów, wskazują na 
polityczny system we Włoszech, w Niemczech a obecnie w St- 
Zjednoczonych, gdzie parlamenty i kongresy już się przeżywa­
ją, gdzie dokonuje się silna centralizacja, gdzie rząd centralny 
wszystko ujmuje w swoją garść.

Premjer Mussolini jest tylokrotnym ministrem, ile mini- 
sterw jest we Włoszech. To samo zaczyna się dziać w Niem­
czech, zaś u nas Prezydent Roosevelt, na mocy. uchwalonych 
pełnomocnictw, także jest wszystkim.

i A ❖  ♦>
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To też trudno zejść do kabiny. Co' za urok w tym Oceanie. 

Teraz dopiero rozumie się zachwyty poetów, którzy jego piękno 
i potęgę zaklęli w nieśmiertelnych swych rymach- Człowiek w 
pewnych chwilach rozumie mowę tego żywiołu i zbliża się doń 
coraz bardziej. Śmiejemy się nieraz z opowieści żeglarzy, że coś 
ich woła z głębin w czasie burzy. Słusznie. Ocean żyje i ma swe 
tajem nice.. .

Idę do mostku komendanta. Tam na dole ludzie się bawią. 
Tutaj czuwa przenikliwe oko pierwszego oficera. Na stoliku 
mapy, różne zegary i przyrządy. Wkoło światełka czerwone, zie­
lone. Ster trzyma starszy podoficer.

Oficer wskazuje mi na mapie miejsce, na którem się znaj­
dujemy, tłumaczy mi niektóre przyrządy. Onieśmielony proszę 
go, aby pozwolił uchwycić ster. Drżącemi rękami chwytam ów 
mózg okrętu. Kieruję według wskazań iglicy. Przez pięć minut 
„Highland Princess” słucha nakazów mej woli. Dziwna tedy 
radość rozpiera moją pierś.

4*
Wczoraj było święto? Matki Boskiej Wniebowzięcia. Mszę św. 

odprawiłem na pokładzie trzeciej klasy pod gołem niebem. Ze­
brali się emigranci i katoliccy pasażerowie drugiej i pierwszej 
klasy. Rzewne to było nabożeństwo. Słońce pełnemi blaskami 
zlewało pokład i ludzi. A i Ocean poszumem swym nucił pieśń 
Maryjną. Tym razem śpiewali tylko Hiszpanie, jako że są naj­
liczniejsi i najwięcej zgrani. A pieśni ich płynęły w rozsłonecz- 
niony błękit nieba i szły przed Marji tron. Raz po raz dały się 
słyszeć szlochy a w czasie Podniesienia powtarzały się jękliwe 
wołania: „Jesu, miserere nostri; Maria, ora pro nobis!”

Po południu ujrzeliśmy znowu ląd. Podjechawszy bliżej, 
zauważyliśmy nagle czarne ściany skalne a za niemi niebotyczr- 
ne szczyty gór w oprawie mgieł. Ponure wrażenie potęgowało 
wzburzone morze, rozbijające się u brzegów. Niedługo potem 
zawinęliśmy do portu Las Palmas, stolicy wysp t. zw. Kanaryj­
skich, stanowiących osobną grupę -wulkaniczną.

W starożytności nazywano je Insulae Fortunatae. Jakiś 
czas należały one do króla kartagińskiego Juby II. Po nim to 
w Las Palmas pozostały dziwne pomniki psów. Prawdopodobnie 
żyli tu jacyś nadzwyczajni przedstawiciele psiej rasy. Dlatego 
też Rzymianie nazwali je  „Canaria” (canis': pies.) Zdaje się 
jednak, że nazwa ta  pochodzi od poczciwych kanarków, których 
tu niezliczone mnóstwo.

Właściwie mówiąc, Prezydent St. Zjednoczonych był zaw­
sze wszystkim. Nasz kraj, to kraj rządzony przez jednego czło­
wieka — przez Prezydenta, tylko że to jedynowładztwo wystę­
powało jaskrawo podczas wojny a nie w czasie pokoju. Teraz 
powiadamy, iż żyjemy jak w czasie wojny, wobec czego rządzić 
krajem trzeba także jak podczas wojny i dlatego powołują się 
dzisiaj na zarządzenia Prezydenta, jako na dowód dokonywają- 
cych się głębokich zmian.

Zmiany się dokonują, zmiany głębokie. Jeszcze niedawno 
broniło się zasady zachowywania wielkich przedsiębiorstw, ja­
ko filarów, na których rzekomo spoczywał ustrój społeczny. Po­
wiadamy rzekomo, ponieważ dzisiaj inaczej na to patrzymy. 
Widzimy mianowicie potrzebę ograniczenia wielkich przedsię­
biorstw, bo one sprzyjały gromadzeniu bogactw w rękach nie­
wielu. Nie jest już więcej' wątpliwe, że właśnie nagromadze­
nie bogactw w rękach niewielu stało się jedną z głównych przy­
czyn dzisiejszego kryzysu. Wszystko zatem, co się teraz bę­
dzie robiło tak u nas, jakoteż zagranicą, będzie niezawodnie na­
stawione przeciwko wielkim przedsiębiorstwom. Niekoniecznie 
ma to być otwarta wojna z niemi, wystarczą daleko posunięte 
ograniczenia. .

Z D  z ie jó w  P r z y j a ź n i
P o ls k o - R u m u ń s k ie j .

Na serdeczne stosunki pomiędzy narodem polskim a ru­
muńskim, wzmocnione jeszcze ostatnio paktem pokoju wschod­
nio-europejskim — nie powinno rzucić cienia wspomnienie bitwy 
stoczonej między Polakami a Rumunami przed 70<ciu laty. Ra­
czej pogłębić musi uczucie sympatji, jakie ku Rumunom żywi 
Polska to pełne szlachetnej rycerskości stanowisko, zajęte wów­
czas przez nich wobec Polaków, a było to w roku 1863. ,

Gdy powstanie przeciw Rosji doszło do zenitu, pułkownik 
Zygmunt Miłkowski (znany także jako powieściopisarz T. T.
Jeż) zorganizował w granicach Turcji wzorem Mickiewicza od­
dział zbrojny z polskich emigrantów, który przez Rumunję miał 
przedrzeć się do Polski, aby pomóc rodakom w walce powstań­
czej. Oddział polski prócz oficerów liczył 213 ludzi a siedem 
koni stanowiło zaczątek jazdy. ,

Pułkownik Miłkowski przeprawiając się przez Dunaj do 
Rumunji, a tern samem naruszając neutralność tego państwa, 
wydał odezwę do rządu i narodu rumuńskiego, w której prosi o 
przepuszczenie przez teren rumuński swoich żołnierzy, spieszą­
cych na ratunek zagrożonej Ojczyźnie. Rumunja zaś nie mogła 
tego uczynić, nie chcąc narazić się potężnej wówczas Rosji.

Ponieważ Polacy mimo nalegań ze strony rumuńskiei nie 
chcieli rozbroić się 1 wrocic do Turcji, przeto dnia 15 lipca 1863 {„awidzi, a o tyle bogatszy, o ile kocha”.

t. W ra ż e n ia  z O b ja z d u  * 
ł  K o lo n ji  P o lsk ie j * 
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Dodać jeszcze należy, że wyspy Kanaryjskie — tak samo 
jak Azory — są szczytami zaginionej Atlantydy.

Ledwośmy zarzucili kotwicę, a już na pokład jęły się wdzie- 
raz różne indywidua z tytułem kupców czy faktorów. Porozkła­
dali dywany wschodnie, jedwabie chińskie, perły, korale, wyro­
by ceramiczne. Nie było jednak amatorów, bo wszyscy prawie 
wyroili się do miasta. Większa część podróżnych opuściła statek 
na stałe.

Spędzą tu wakacje lub pozostaną tak długo, dopóki do An- 
glji nie zawita maj. Wszak wyspy te mają najideałniejszy i 
najzdrowszy klimat na świecie. Temperatura nie przekracza tu 
nigdy plus 30 st. Cels. i nie spada poniżej plus 14 st. Cełs, A i 
słońca tu bardzo dużo.

Z portu jedziemy do miaista tramwajem. Miasto rozciąga 
się na dwóch wzgórzach i w leżącej między niemi kotlinie.

Zachodzimy najpierw do starej części miasta. Jest tam peł­
no krętych uliczek. Na tych uliczkach wre życie od samego rana. 
Tu i ówdzie porozstawiane stragany z owocami. Piękne?, duże 
jak śliwki winogrona łechcą podniebienie przechodnia. Na drąż­
kach wiszą banany i ananasy. Wszędzie pełno brudnych dziecia­
ków. Wyciągają osmolone pazurki i natarczywie proszą o Jał­
mużnę.

Tam znów opalony kanaryjczyk prowadzi wielbłąda. Tu ko­
biety piorą bieliznę w ścieku. Opodal jakiś obdartusek o wiel­
kich, czarnych oczach zachwala chłodniki — lemonjadę lub też 
kawałki lodu o anyżowym smaku, zatknięte na drewnianych 
patyczkach.

.Idziemy do katedry. Jest to okazała budowla z r. 1497. Po­
siada ona dwie wieże. Prawa ma nawet dźwig elektryczny, 
Z wysokości 70 m. roztacza się śliczny widok. W dali widać za­
wsze zielone plantacje bananów, pomarańczy, mandarynek i 
trzciny cukrowej. Na tle plantacyj rozsiane są białe chatki tu­
bylców.

Katedra nosi wyraźne cechy budownictwa hiszpańskiego. 
Wnętrze jej jest dość ciekawe. W środku znajduje się chór muro­
wany. Za kratą żelazną widać starodawne brewjarze i. antyfo- 
nały. Bogato złocone ołtarze połyskują setkami drogich kamie­
ni. Sporo też grobowców i pomników po zasłużonych hetmanach 
narodu. Przy katedrze wielki plac, pełen okazów sztuki ogrod­
niczej.

Bardzo ciekawe jest muzeum kanaryjskie. Są tam nagroma­
dzone cenne skarby przyrody i kultury tych wysp. W kilku sa­

r. przyszło do bitwy w pobliżu wioski Konstangalji, niedaleko 
granicy rumuńsko-rosyjskiej. Bitwa zakończyła się zwycię­
stwem szczupłego oddziału polskiego, mimo iż Rumuni byli bez 
porównania silniejsi. Na polu bitwy legło 100 Rumunów, a tylko 
6 Polaków. Rannymi żyłnierzami polakiem! zaopiekowali się 
serdecznie Rumuni, nie uważając ich wcale za jeńców. W szpi­
talu w Gałaczu ludność miasta okazywała wiele sympatji ran­
nym Polakom.

Gdy w kilka dni później nowe siły rumuńskie otoczyły od­
dział polski, Polacy nie chcieli już więcej przelewać krwi bratnie­
go narodu i bez walki złożyli broń. Rząd rumuński pod nacis­
kiem opinji własnego społeczeństwa oddał pocichu zabraną Po­
lakom broń i pozwolił im pojedyńczo udawać się do Polski.

N apom inać, Czy K a ra ć ?
( R e k o r d  C o d z ie n n y  w  D e t r o i t . )

Administracja Krajowa w 0- 
bawie, aby to wszystko, co pod 
względem przemysłowego odro­
dzenia kraju zaleca całej ludno­
ści — nie stało się słomianym 
ogniem i nie skończyło się sło­
mianym zapałem — zaczyna 
wglądać w własne zarządzenia 
i badać jednocześnie ich wyni­
ki. Prawdą jest, że ludność Sta­
nów Zjedn. dała się porwać 
wymownym zaleceniom rządu 
federalnego, jak i niemniej- 
szą jest prawdą, że w pierw­
szych tygodniach, gdy zalece­
nia te zaczęto wprowadzać w 
życie — ludność całego kraju 
została ogarnięta entuzjazmem 
i chęcią współpracy z rządem, 
ale t?ik»e i prawdą jest, że za­
pał tAn zaczyna stygnąć, spe­
cjalnie w takich środowiskach, 
gdzie można roztoczyć ściślej­
szą kontrolę.

Niemniejszą jest także praw­
dą, że nie wszyscy szczerze wy­
konują zalecenia i zarządzenia 
Administracji Krajowej, zgod­
nie z Narodowym Aktem Odro­
dzenia. Niektórzy nie są w sta­
nie poddać się tym zarządze­
niom, a inni zaś, nie mogąc się 
poddać —- chcieliby te zarzą- 
nia i zalecenia obejść, lub wy­
kręcić się od współodpowiedzial 
ności za dalsze losy przemysło­
wego odrodzenia. . .

Otóż — rząd Stanów Zjedno­
czonych, mając jedno i drugie 
na uwadze — narazie napomina 
tych wszystkich, którzy wpisali 
się na listę współpracy z rzą­
dem, a warunków ugody dobro­
wolnej nie dotrzymują... Na­
pomnienia te są narazie delikat 
ne i nie wkraczają w sferę przy

musu. Skoro to jednak nie po­
może — rząd będzie się musiał 
w przyszłości chwycić środków 
i sposobów ostrzejszych, wy­
mowniejszych i bardziej prze­
konywujących... Po napomnie­
niach — przyjdą k a ry ..

Jakie to będą kary — nikt 
na razie nie wie, ponieważ rząd 
ani jednem słowem nie wspom­
niał jeszcze o tem, w jaki spo­
sób karać będzie opornych 
wykrętnych obywateli, nie ży­
czących wprząc się do ogólne­
go rydwanu wielkiej i na szero­
ką skalę zakreślonej pracy.

Narazie rząd przyjmuje skar 
gi i zażalenia, ale, oczywiście, 
skargi słuszne jedynie i nie pod 
legające wątpliwości. Wszyst­
kie te skargi i zażalenia są roz­
patrywane przez specjalnie po­
wołanych do tego agentów rzą­
dowych, którzy znów ze swej 
strony, zanim oskarżenia prze- 
każą czynnikom wyższym w 
stolicy, zbadają je dokładnie na 
miejscu, tudzież przeprowadzą 
jak najściślejszą inwestygację, 
aby pod żadnym warunkiem nie 
wyrządzić komuś krzywdy, na 
skutek jedynie gołosłownego 0- 
skarżenia.

Baczyć więc należy, że rząd 
federalny żartować nie będzie... 
Rząd federalny narazie napo­
mina i to bardzo łagodnie, a gdy 
napomnienia nie pomogą, a co 
gorsze — nie przyczynią się do 
zawrócenia z krętej drogi — 
wtedy przyjdzie kara i to kara 
bardzo sroga. Z rządem federal­
nym żartować nie można, a ten 
kto mniemał, że może żartować, 
przekona się na własnej skórze, 
że to drogo kosztuje.

P 0 Z W  P R ZYK ŁA D YjYC IA  POCZCIWEGO.
„I uczył Chrystus Syn Boży, iż ten jest większy między ludźmi, kto im 

służy i kto poświęca siebie dla dobra ich. A im kto lepszy, ten więcej poświę­
cić winien”. Mickiewicz.

* * *
„Są, na świecie ludzie, których widok robi wrażenie okrągło narysowa­

nego zera. Z którejkolwiek strony ich ujrzysz, zawsze zobaczysz zero i jak 
o zerze wkrótce o nich zapomuisz”. E. Orzeszkowa.

* * *
Społeczeństwo, które przcstaje dbać tak o wewnętrzną jak o zewnętrz­

ną wartość swoją, wkracza w ciemności barbarzyństwa”.
S tanisław  Tarnow ski.

« « «
„Samoiubstwo odwraca się od wszystkiego i patrzy samo w siebie, dla­

tego też tak biedne, tak litości godne. Każdy ,z nas o tyle uboższy, o ile nie-
Józef K rem er.

lach mieszczą się wykopaliska. Widać tam mumje, zaszyte w 
kozie skóry, ceramikę z zabytkami sztuki pierwotnej, stroje, 
luki, amulety.

Niemniej ciekawe są walące się poczęści kapliczki. W nich 
to modlili się dawniej wychodźcy, udający się do Ameryki Po­
łudniowej. Tu bowiem okręty zatrzymywały się przez dłuższy 
-czas, aby naprawić szkody wyrządzone przez burze. A modlili 
się gorąco, bo, jak na owe czasy, droga była niepewna i zdra­
dliwa.

Kupujemy pamiątki. Pieniądz-e angielskie przyjmują tu 
chętniej, niż miejscową pezetę hiszpańską. Ludność znajduje 
się w niewoli finansowej Anglików. Po ulicach zresztą roz­
brzmiewa angielszczyzna niczem w Londynie.

Wracamy do portu. Okręt nasz otoczyła czereda nagusów. 
Jak żaby pływają po wodzie. Migami i krzykami dopraszają się, 
abu rzucić im monetę do wody. Gdy pieniądz spadnie, odrazu 
wszyscy dają nurka w pogoni za monetą. Zwycięzca z uśmiechem 
pokazuje zdobycz, poczem ją  wkłada do ust- Inni znowu wchodzą 
na górny pokład i z wysokości 14 metrów skaczą do wody. Po­
między nimi jakiś dziewięcioletni dzieciak.

Bardzo natarczywi byli handlarze kanarków. Ptaszęta te 
ciurlikąły i gwizdały w maleńkich klatkach. Tak się nam wyda­
wało u góry. Gdy zaś jeden z pasażerów wciągnął z łodzi klatkę 
z małym śpiewakiem, wybiedzony zielony wróbelek patrzał ża­
łośnie i nie wyglądał tak, aby z jego gardziołka wychodzić miały 
tak piękne trele. Widocznie' jego posiedziciel z łodzi klaskotał i 
gwizdał zamiast wynędzniałej ptaszyny.

Maszyny wydają jęk pi-zeciągły. Usuwają pomosty. „High- 
łand Princess” drży, jak gdyby się lękał niebezpiecznej toni.

I znowu niebo i morze! I znowu seledynowo-zielone fale u- 
derzają o burtę. Wypluwają na pokład ogromne’strugi słonej 
wody. Miotają się' w swej bezsilności, pienią się ze złości.

I tak będzie przez całe dziesięć dni, zanim ujrzymy słone­
czne brzegi dalekiej Brazylji.

Na statku teraz pustki. Przeto przestronniej i swobodniej. 
Garstka pozostałych stanowi jak gdyby jedną rodzinę. Wspól­
nie gawędzą i bawią się. Ludziska otwierają swe serca, wyle­
wają radości i bóle.

Między innymi wracają inżynierowie angielscy z wakacyj. 
Pracują w różnych wielkich fabrykach argentyńskich. Głównie 
jednak zajęci są w7 wielkiem i bogatem przedsiębiorstwie kolej0- 
wem „Ferrocaril Pacifiko”, należącem, jak wszystkie prawie 
linje kolejowe w Argentynie, do towarzystw angielskich. Pięcio­
miesięczne wakacje i wolną podróż do Europy otrzymują tylko 
co pięć lat. Materjalnie mają się nieźle. Zarabiają przeciętnie 
160 funtów angielskich miesięcznie.

(C iąg  d alszy  n a s tą p i)

GŁOSY NASZYCH

SWEGO NIE CHWALIĆ CUDZEGO 
NIE GANIĆ.

Szanowna Redakcjo Dziennika Clil- 
cagoskiego! — Czytając s ta le  wasze 
Pism o, in te resu ję  się wszystkim  co 
w tem Piśm ie je s t pisane, i otóż z 
dnia 2Sgo tego m iesiąca zauważyłem 
uwagi dr. K alisza1 * i, sąd  względem a r ­
tysty pana Batow skiego i jego przed­
sięwzięć, jako też i jego artyzm u nie 
bardzo pochlebny, z czego można śm ia­
ło wywnioskować, że tu  g ra  pewna 
zawiść i n ieto lerancja. J a  myślę, że 
lepiejby pasowało panu. dr. K aliszo­
wi, gdyby wcale nie wspom inał o tem 
co już przeszło, a  poparł to co jest, 
a tem zdobyłby sobie uznanie. Bo nie 
widzę, dlaczego pan dr. K alisz s ta ra  
się pomniejszać przedsięwzięcie, jak  
również i artyzm  pana Batowskiego, 
a w m niem aniu powiększać swoje, 
k tóre  ta k  sm utnie się skończyły. Po- 
łonja dhicagoska była rozczarowana 
tym co zaszło z pawilonem polskiem 
i tylko pan B atow ski u ra tow ał honor 
Polon j i na w ystaw ie chicagoskiej 
przez o tw arcie sa li Pułaskiego na 
gruncie wystawowym, w czem w du­
żej mierze pomógł m u p. A. C zar­
necki. J a  sądzę, że Polon ja  nasza nie 
będzie zważać n a  m alkontentów, ale 
poprze tę  spraw ę z najw iększą chę­
cią — tak  m oralnie, ja k  i m a te rja l­
nie, a  tem złoży dowód uznania pana 
Batowskiego za jego niestrudzone za­
biegi. A więc swego nie chwalić, a 
cudzego nie ganić.

J. S. Chmielewski.

W Baltimore czynią starania 
o założenie kosztem miasta 
wieczornej szkoły języka pol­
skiego dla Polaków.

Z Teki Wydawniczej.
‘‘LEKARZ TYBETAŃSKI”

W POLSCE.

R edakcja nasza otrzym ała z Polski 
kilka egzem plarzy okazowych m iesię­
cznika “Lekarz T ybetański” , poświę­
conego szerzeniu zasad zdrow ia i me­
dycyny tybetańskiej, redagowanego 
przez doktora medycyny W łodzimie­
rza B ądm ajeffa, który  je s t lekarzem 
Pana P rezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Miesięcznik “L ekarz T ybetański” 
porusza bardzo ciekawe spraw y z za­
kresu zdrowia, takie, k tó re  człowie­
kowi zawsze dolegają. a on nie zdaje 
sobie sprawy, co to jest. N ajciekaw ­
sze jednak je s t to, że R edakcja “Le­
karza Tybetańskiego” udziela wszy­
stkim  swoim Czytelnikom w Europie 
i Ameryce bezpłatnych porad lekar­
skich we wszystkich cierpieniach i 
dolegliwościach. T ak więc, k to  je s t 
abonentem “L ekarza Tybetańskiego”, 
to znaczy, kto wpłaci na rok 2 dola­
ry, a  na pół roku dolara, ten m a p ra ­
wo zawsze, bez żadnej opłaty pytać 
i radzić się we wszelkich spraw ach 
zdrowia swojego i swoich domowni­
ków. P isać : “L ekarz T ybetański”, 
W arszawa, Al. Jerozolim skie 23, Pol­
ska.

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Czwartek, 31 sierpnia, 1893 r.

Rząd Kolumbji skazał libe­
rałów, którzy zorganizowali spi 
sek przeciwko rzeczypospolitej 
na wygnanie na południowe wy 
brzeża państwa.

------ o---- -
Do komitetu „Gwiazdy Zwy­

cięstwa nr. 1”, zajmującego się 
sprawą udziału tego towarzy­
stwa w „Dniu Polskim” należy 
także pani F. Kowalska.

Wystawa nareszcie w przy­
szłą niedzielę ma być już zam­
knięta. . . Surę.

-------<■------ -
Dzielny Bridgeport! dzielny 

Wojciechów! -— jak na dziś w 
sprawie „Dnia Polskiego,” sto­
ją na czele. Kto się pokusi o
ich „zbitowanie”?

------o----- j

„Gaz, Polska” z New Yorku 
donosi, że projekt utworzenia 
Igo Korpusu Wojsk Polskich 
w Ameryce przyszedł do sku­
tku. Do korpusu przyłączyło się 
8 towarzystw wojskowych.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

Wywiad z Gwiazdą 
Filmową.

W buduarze, urządzonym w sty­
lu jaskini lwa, na lampie ujrzałem 
artystkę, wiszącą za lewą nogę i trzy­
mającą w ustach łeb żmii. Zobaczyw­
szy moje zdumione spojrzenie, zawo­
łała:

— Zawsze odpoczywam po pracy w 
tej pozycji. To mnie tak uspakaja!

— Nad czem pani obecnie pracuje? 
— zapytałem.

— Właśnie skończyłam w trzy go­
dziny nakręcać film „Trzydzieści lat 
życia Katarzyny Wielkiej”, teraz zaś 
gram jednocześnie rolę dziecka, ma­
tki, upiora i krokodyla w filmie 
„Śmiertelny spazm miłości”.

— Czy lubi pani tę pracę?
— Panie, dla mnie kino to życie! 

J»£ nie mogę kręcić filmów, to cho­
ciaż kręcę młynek od kawy. . .

—  Jak ie  pani sp o r ty ? .. .
— Lubię i uprawiam wszystkie od 

jazdy na Hipopotamie do łykania no­
ży włącznie. Mam rekord światowy w 
niewycieraniu nosa! Nie wycierałam 
przez 4 %  roku. ..

— Co pani lub i? .. .
— Wszelkie sztuki piękne! Gram 

na gramofonie, jak Kopernik, tańczę 
jak Paderewski, piszę jak Nagroda 
Nobla, czytam płynnie i skończyłam 
szkołę pedicure...

— A pozatem?
— Lubię Madagaskar, jadowite wę­

że, pelargonje, wasze pismo i ból 
brzucha. . .  W ogóle jestem oryginal­
na i tajemnicza. Przez jakiś czas ja­
dłam mydło na śniadanie, a myłam 
się bułką!

Poradnik D obrego Z drow ia
PO WYPOCZYNKU LETNIM.

Dla pewnej liczby naszej lud­
ności minęły piękne dni urlo­
pów latowych, wycieczek i wy­
jazdów do kąpielisk. Z zapa­
sem nowych sił i z polepszonem 
zdrowiem powróciło wielu do 
domu i podjęto przerwaną pra­
cę w nadziei, że choróbsko do­
kuczliwe, dla którego byli zmu­
szeni do wód wyjeżdżać, przy­
najmniej nie będzie dawało się 
tak we- znaki jak przedtem. Nie­
stety, często już po krótkim 
czasie pojawia się znowu daw­
na słabość i dawne? cierpienia, a 
wtedy mówi się, że kuracja się 
niepowiodła, Zdanie to jest 
mylne. Zmiana zwykłej pracy 

otoczenia, regularne i odpo­
wiednio zastosowane odżywia­
nie, osobny wybór pokarmu, 
sen wystarczający, codzienne 
kąpiele czy tc w morzu czy w 
różnego rodzaju źródłach, po­
byt w górach, wszystkie te za­
biegi nie pozostają bez skutku, 
jeżeli się chory do nich tylko 
zabiera za poradą i pod nadzo­
rem lekarza. Kto wszakże są­
dzi, że czterytygodniowa kura­
cja wystarcza, aby przez na­
stępnych jedenaście miesięcy 
móc bezkarnie jak poprzednio 
znowu dokazywać w jedzeniu i 
piciu i nieoględnie szastać swem 
zdrowiem, ten niechaj się nie 
dziwi, że zachody kuracyjne nie 
zdołały zapobiec pojawieniu się 
dawnych dolegliwości. Właśnie 
ci wszyscy, którzy szukali wy­
poczynku potrzebnego i polep­
szenia zdrowia tem więcej dbać 
muszą o zachowanie zdrowia i 
po powrocie z uzdrowisk, o ile 
się da dalsze życie swoje dosto­
sować do tego sposobu życia, 
jakiego trzymali się w czasie 
kuracji. Ludzie majętni często 
przeprowadzają jeszcze tak

zwaną kurację dodatkową, czy­
li uzupełniającą. Kogo jednak 
na to nie stać, by z jednych wód 
i uzdrowisk przenoisić się do 
drugich, ten niechaj zastosuje 
się u siebie w domu przynaj­
mniej do następujących zasad. 
Przedewszystkiem wystrzegać 
się należy zbyt nagłego i bez­
względnego przejścia z wypo­
czynku do zwykłej pracy. Nie­
dobrze jest wracać do domu do­
piero w ostatni wieczór przed 
upływem urlopu, tylko ile moż­
ności już nieco rychlej. A już 
całkiem nie na miejscu jest, 
gdy ktoś w przekonaniu, że już 
odzyskał całkiem swe zdrowie
i pokrzepił zupełnie swe zwąt- 
lone siły, zabiera się odrazu 
gorączkowo do- pracy i na łeb 
na szyję usiłuje w kilku dniach 
załatwić to wszystko, co może 
z całych tygodni zalega. Pierw­
szym warunkiem do zachowa­
nia sił i zdrowia jest raczej 
miara i rozwaga i rozdzielenie 
pracy na pewien czas. Jak zaw­
sze, tak i tutaj przesada jest 
szkodliwa. Komu podczas kura­
cji służyło dłuższe leżenie, i czę­
ste kąpiele, ten niechaj i w do­
mu przez dłuższy czas uprawia 
dalej te zdrowotne zabiegi. Tak 
samo dalej zachować należy od­
żywianie się i picie wedle prze­
pisów lekarskich oraz taki spo­
sób życia, do jakiego się stoso­
wano w uzdrowiskach. W de­
mu można również tak samo 
brać kąpiele słoneczne' i po­
wietrzne i podejmować zdrowiu 
bardzo służące przechadzki na 
świeżem powietrzu. Jednem sło­
wem to, co się okazało zdrowot- 
nem w kąpielach i uzdrowi­
skach, należy uprawiać dalej, a 
nie będzie powodu do utyski­
wania, że kuracja nie posłuży­
ła . (Zdrowie).
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JOANNA BERNARDETA McCLORY.
Umarła 25 czerwca, 1928, mając 9 lat i 3 miesiące.

Słowa prorocze papieża Piusa X, że będą Święci wśród dzie­
ci, wypełniają się w sposób bardzo chwalebny. Albowiem mamy 
wspaniałe przykłady wśród dzieci wśród różnych narodowości 
i w rozmaitych krajach.

Oto jest przykład także amerykańskiej dziewczynki, Jani 
Bernardki McClory, która świętością swoją uszlachetniła kraj 
ten, nazywany powszechnie, ale błędnie, krajem materjalizmu.

Jania Bernardka urodziła się z rodziców bardzo pobożnych, 
Józefostwa McClory, w Trowbridge, Illinois, 27 marca 1919. — 
Ochrzczoną była w małym farmerskim kościółku, św. Patryka. 
Za pierwsze imię otrzymała Joanna, za drugie zaś Bernardeta, 
albowiem matka, przed wydaniem córeczki na świat, rozczytała 
się w żywocie Błog. Bernardety z Lourdes i bardzo ją pokocha­
ła. Ojciec z radości z urodzenia Jani posiąść się nie mógł i przez 
dziesięć dni bez przestanku palił światła wotywne przed figurą 
Najsłodszego Serca. Jej siostrzyczka Marja Aniela nigdy od 
niej nie odstępowała.

Pani McClory złożyła Janię w Sercach Jezusa i Marji, gdy 
ją  jeszcze w swem łonie nosiła. Teraz tedy, skoro tylko mogła 
z łóżka powstać i uklęknąć, odnowiła ten akt i Sercom Tym Naj­
słodszym serduszko dzieciny ofiarowała. Skoro tylko Jania roz­
poczęła szczebiotać, już powtarzała Imiona Święte Jezus, Marja 
i Józef. Pani McClory była wielką czcicielką Najśw. Panny, dlate­
go też starała się w dzieci wpoić czułą a serdeczną miłość i cześć 
dla Tej, Którą Bóg ustanowił jako Bramę Nieba.

Jania miała zaledwie trzy lata, gdy już odmawiała swój 
„rosie” czyli różaniec i to codziennie. Paciorki różańcowe były 
dla niej niezrównanie milsze od wszelkich błyskotek ozdobnych. 
Także przez wszystkie dni życia swojego mawiała pobożnie: „O, 
Mar jo, Królowo Moja i Matko Moja, trzymaj mnie, strzeż mnie 
jako swoje małe dziecię.” Miłość jej ku Marji przesiąkła jej 
anielską duszę. Na obrazy Marji patrzała zawsze z rozrzewnie­
niem i widoczną czułością. Razu pewnego matka zdejmowała 
obraz ze ściany w pokoju gościnnym, gdyż był bardzo znisz­
czony, i chciała go zanieść na strych. Zauważyła to Jania, i za­
wołała: „Co mama robi?” Matka jej odrzekła: „Mamy już tu w 
pokoju figurę Matki Najświętszej i inne Jej obrazy, więc ten 
usunę.” Ale Jania tak serdecznie nalegała i tak gorąco ze łzami 
prosiła, że matka obraz zostawiła.

O, jak się serce Najsłodszej Matki Niebieskiej, Marji, z 
tej miłości i przywiązania Jani radowało! Jak serdecznie Marja 
też ją zato kochała! Opiekowała się nią też jak najczulsza mat­
ka, od grzechów ją chroniła i pomagała cnotami duszę zdobić. 
Nie dosyć na tem. Jania miała sześć lat, gdy Najśw. Panienka 
w sposób widzialny do niej przyszła. Było to 24 listopada 1925. 
Widzenie to Jania tak mamie swojej opowiedziała: „Mamo, 
Najświętsza Panna była na ścianie, i uśmiechała się do mnie. 
O, mamo, Ona jest bardzo, bardzo, bardzo biała! Mamo, ja nigdy 
jeszcze nie widziałam nic tak białego. Jej ręce były tak piękne, 
i światła z nich wychodziły. I wokoło Jej głowy były światła i 
promienie jak wokoło naszej lampy, gdy jest zapalona w nocy, 
rozchodziły się od Jej rąk i głowy. Mamo, o, mamo! Ona była 
tak biała, jak statua cioci Anieli, tylko że była o wiele bielszą! 
O, Ona była bardzo białą! Ale, mamo, Ona uśmiechnęła się do 
mnie; Ona jest tak piękna!” A mówiąc to, Jania wykręcała rą­
czkami, aby objaśnić, jak ręce Matki Najświętszej wydawały 
z siebie promienie. Tego samego wieczora, gdy lampka była za­
palona, Jani jeszcze tłumaczyła: „Widzisz, mamo, te strugi 
światła, rozchodzące się od lampy? Tak wyglądały światła Naj­
jaśniejszej Panny, wychodzące z Jej rąk i oblicza.”

Jania miała siedem lat i pół, gdy rodzice postanowili ją  po­
syłać do szkoły. Matka dobrze pojmowała, ile jej córeczka będzie 
wystawiona na rozmaite pokusy. Serce jej przeto bardzo bola­
ło, że nie będzie mogła tego „dziecka Jezusowego” tak strzec, 
jakby tego chciała. W tem zakłopotaniu i obawie udała się ona 
znowu do Marji, i jak sama mówiła, „wylewała łzy i błagała Mat­
ki Najświętszej, a potem Tereni (Św. Teresy od Dzieciątka Je­
zus), aby jej strzegły.” Ofiarowane także były nowenny na in­
tencję Jani w klasztorze klarysek w Evansville, Indiana, i u 
karmelitów w St. Louis. Rano zaś gdy Jania już miała wybrać 
się po raz pierwszy do szkoły, całą familja uklękła przed domo­
wym Ołtarzem Intronizacyjnym, i odmówiono Uroczysty Akt 
Poświęcenia Najsłodszemu Sercu i Akty Poświęcenia Najświęt­
szej Matce Bożej.

Słuszna była w domu obawa o duszę Jani, gdyż, dla braku 
szkoły parafjalnej, musiała ona uczęszczać do szkoły publicz­
nej, bezwyznaniowej. Wiemy przecież, że niema mowy o moral­
ności, gdzie dziecko nic o Bogu i Matce Najświętszej nie sły­
szy. Ale Marja jako prawdziwa Matka swoją Janią się zaopie­
kowała, osłaniała ją  swym plasz czem, tak, że żadne pociski szko 
dliwe jej nie dotknęły.

Pan Jezus przekazał nas Matce Swojej, aby nas doń prowa­
dziła. Marja znalazła w Jani bardzo skłonne i uległe dziecko. 
Marja uczyła ją, najpierw, i natchnieniami pobudzała do cnot- 
liwości. Czyż bowiem Jezusowi nie rozchodzi się przedewszyst- 
kiem o czystość serc? Jania, stąd była tak poczciwą, że Bóg po­
zwolił jej widzieć i bawić się ze swym Aniołem Stróżem, gdy 
zaledwie cztery lata miała. Jania liczyła sobie dopiero pięć lat, 
gdy prosiła mamy swojej, aby wstawiła się do księdza probosz­
cza, aby jej pozwolił przystąpić do Pierwszej Komunji Świętej. 
O, jak ona pragnęła Jezusa! Mama jej, po każdorazowem komu­
nikowaniu całowała ją w usteczka. Co za rozkosz to dla niej 
była, gdy w ten sposób otrzymywała niejako pocałunek od Sa­
mego Jezusa! Ale ona Go pragnęła mieć w sercu swojem. Już 
przecież od roku przygotowywała się do tego przez życie cnotli­
we i liczne umartwienia. Ksiądz proboszcz jednak, nie znając jej 
świętości i rozwiniętego nad wnęk rozumu, uważał za konieczne 
jej żądaniu odmówić. Za rok Jania ponowiła swą prośbę, ale 
proboszcz jeszcze kazał czekać. Nareszcie wyznaczył jej dzień 
Pierwszej Komunji Świętej — czwartek uroczystości Wniebo­
wstąpienia Pańskiego, 13 maja 1926. Jania wówczas miała 7 
lat i półtora miesiąca. Wiedziała ona, że musi być bez grzechu, 
aby godnie przyjąć Pana Jezusa. Powiedzianem jej także było, 
że przed Komunją Św. trzeba się spowiadać. W jakiem ona jed­
nak była zakłopotaniu! Przecież ona czuła, że nie ma żadnego 
grzechu dobrowolnego na duszy. Jakże ona tedy będzie się spo­
wiadała? z czego? Pobiegła więc do mamy, i mówiła: „Powiedz 
mi, mamo, czy ja muszę popełnić grzech, aby pójść do spowie­
dzi? Nie popełniłam bowiem nigdy grzechu.” Matka cieszyła się 
z jej niewinności niewymownie, i pouczyła, aby poszła do spowie­
dzi i powiedziała to kapłanowi. Od dnia Pierwszej Komunji Św., 
Jania starała się codzień komunikować. Jej proboszcz świadczy, 
że nie pamięta, aby Jania choć raz opuściła Komunję Świętą w 
Pierwsze Piątki lub niedzielę.

3 lipca 1924 odbyła się Uroczysta Intronizacja Najsł. Ser­
ca Pana Jezusa w domu PP. McClory. Dla Jani był to prawdziwy

dzień szczęścia i radości. Odtąd, nietylko wraz z rodziną, ale i 
sama, biorąc swój „rosie” czyli różaniec do rąk, modliła się co 
dzień przed Ołtarzykiem Intronizacji. W styczniu 1928 własno­
ręczny list wysłała do samego Apostoła Intronizacji, o. Matheę 
Cravlet-Boevey, aby mogła z rodzicami odprawiać „godzinę 
świętą,” co się u pp. McClory odbywało od północy do pierwszej 
każdego trzydziestego dnia miesiąca. O. Matheo jej odpisał, 
zalecając, aby adorowała Jezusa według swego życzenia, nawet 
z poświęceniem, choćby śpiąco. Jania regularnie odprawiała tę 
„godzinę świętą,” ale nigdy nie zasypiała. Dnia zaś 5 kwietnia 
1925 zapisała się do ligi Tarcyzjan, i wszystkie siły swe wytę­
żała w apostołowaniu Intronizacji wśród dzieci.

Biograf, opisujący cnoty Jani, mówi: „Mała Jania znała 
piękno i wartość posłuszeństwa i była posłuszną aż do śmierci.” 
Jej matka zaś świadczy: „Ona była zawsze posłuszną, nawet 
do przesady ,i nie by nie uczyniła bez mojego pozwolenia.” Ja­
nia byłą także bardzo miłosierną dla biednych, dla których go­
towa była oddać i jedzenie i odzież swoją. Kiedykolwiek otrzy­
mała jakie pieniądze, wszystkie składała do skrzynki na bied­
nych murzynków afrykańskich.

Mimo swęj niezwykłej świętości i cnotliwości, Jania nigdy 
ponurą nie była, owszem, jej twarzyczka była zawsze promie­
niejącą uśmiechem wesela. I do żartów była ona skorą i po­
chopną.

Do szkoły długo nie uczęszczała, ale tak dobrze się uczyła, 
że w jednym roku ukończyła dwa stopnie.

Nakoniec, podobało się Bogu tę piękną duszyczkę zabrać 
w rychłym wieku do Siebie, aby mogła być dla dzieci przykła­
dem, jak to można się nawet w dziecięcym wieku uświęcić. Ale 
chciał Bóg tę dziewczynkę jeszcze bardziej upiększyć i udosko­
nalić, i przez chorobę oczyścić. W połowie maja r. 1928 gorącz­
ka oblała twarzyczkę Jani. Rodzice jej zafrasowali się tem. 0- 
desłali ją  do szpitala w mieście St. Louis. W uroczystość Serca 
Jezus, 15 czerwca, stan jej zdrowia się pogorszył. Cierpiała ona 
bardzo, ale się cieszyła, że może cierpieć dla Jezusa. „Mamo,” 
mówiła ona, „chyba ja  mogę coś cierpieć. Ty dajesz mi zimną 
wodę na gorączkę, ale Jezus otrzymał tylko ocet i żółć. . .  O, 
jak ja pragnę załagodzić Rany Pana Jezusa! Nalałabym alko­
holu na Rany w Jego rękach i nogach, aby nie bolały, i wzięła­
bym stołek i postawiła go pod krzyż, aby Jezus mógł zejść, i 
chciałabym Go zdjąć z krzyża. O, jak On cierpiał — o, jak. . . 
On . . cierpiał! Co ci źli ludzie zrobili Mu na krzyżu! M amo.. . 
o, ile oni Mu bólu sprawili!”

W czasie choroby pocieszoną ona była widzeniem Błog. 
Bernardety, a jeszcze bardziej objawieniem Najsłodszego Ser­
ca Jezusowego. O tem ostatniem objawieniu Jania tak się do 
swej matki wyraziła: „O, mamo! On jest tak piękny z brunatne- 
mi, kędzierzawemi włosami i brunatną, kędzierzawą brodą, i 
czerwonym i białym płaszczem; On był pełen chwały, jak w 
Zmartwychwstaniu i wygląda jak na obrazku w ramce, a kie­
dy odchodził, to w wielkiem słońcu.”

Jania była z powrotem w domu, gdy jednak jej się pogor­
szyło, rodzice pojechali z nią znowu samochodem do szpitala 
Św. Jana w St. Louis. Mimo ciągłych i licznych modlitw o jej 
wyzdrowienie, Bóg coraz bardziej ją do Siebie przyciągał. Na­
reszcie, przyniesiono*jej do pokoju Wiatyk Święty. Dnia 25go 
czerwca ukazała się jej jeszcze św. Terenia.

Jania skonała, całując krucyfiks.
O, Marjo! niech i my starsi będziemy dziećmi Twemi. Wy­

proś nam niebo! Pomóż nam się do Raju Niebieskiego dostać i 
chwalić Jezusa na wieki!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Konferencja Miejska w Sprawie 
Odbudowy 6-go Września.

Burm istrz K elly Zaprasza na Narady U rzędników  
M iejskich i Liderów.

W biurze burmistrza Kel­
ly'ego w Ratuszu miejskim 
dnia 6go września odbędzie się 
konferencja wszystkich urzęd­
ników miejskich oraz liderów 
sfer społecznych i handlowych 
w celu omówienia programu od 
budowy jakim zajęła się zorga­
nizowana Chicagoska Admini­
stracja Odbudowy. Głównym 
celem tej konferencji będzie o- 
mówienie planu ekonomiczne­
go, takiego któryby pozwalał 
na zniżenie podatków realno- 
ściowych.

W chwili gdy burmistrz Kel­
ly nad planem swoim pracuje, 
dają się słyszeć liczne pochwały

ze strony przemysłowców chi- 
caigoskich, dużych i małych któ 
rzy zgodzili się zakasać rękawy 
i z burmistrzem na czele zabrać 
się do pracy.

Burmistrz orzekł wczoraj, że 
system podatkowy jest wadli­
wy, że takowy powinien być 
zmieniony. Poleca zatem odby­
cie specjalnej sesji Legislatury 
stanowej w celu zreformowania 
systemu podatkowego. Jest on 
jednym z tych, którzy popiera­
ją plan nałożenia 1 procent po­
datku na realność według jej 
całkowite jwartości.

Zło najlepiej rozwija się i po­
tężnieje w ukryciu.

HISTORJA POWTARZA SIĘ.
„ ■*W’ ’

■

Na torze kolei “Illinois Central” w Chicago powtórzono historję z lat dawnych, kiedy do wyścigu stanął koń 
z lokotomotywą starej daty. Na dystans czterech bloków odbył się wyścig ten, a koń wygrał ciągnąc za sobą 
pierwszy wagon kolejowy “Tom Thumb”.

Lokomotywa “Pioneer” jak w roku 1830 tak i teraz okazała się za powolną.

w.
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Goście z Polski Podejmowani Przez 
Konsula, Związek Oficerów.

Jak wiadomo, bawią w Chi­
cago trzej oficerowie z Polski: 
kapitan Fr. Hynek i porucznik 
Z. Burzyński, którzy biorą u- 
dział w międzynarodowych 'wy­
ścigach balonowych w przyszłą 
sobotę — a z nimi znajduje się 
ich szef aeronautyczny, puł­
kownik Tytus Karpiński, asy­
stent pułkownika Rajskiego, 
szefa polskiego lotnictwa.

W zastępstwie konsula gene­
ralnego p. T. Zbyszewskiego, 
który bawi na wakacjach, po­
dejmował onegdaj gości z Pol­
ski pan konsul T. Buynowski w 
Klubie Lakę Shore Athletic 
Club.

Oprócz wymienionych gości i 
samego gospodarza, pana kon­
sula Buynowskiego, byli tam 
jeszcze z konsulatu pan wice- 
konsul Lipaezyński, dr. Edward 
Kulikowski, a następnie redak­
torzy naczelni trzech tutejszych 
pism polskich, panowie J. Przy­
datek, K. Piątkiewicz i Fr. 
Barć. Organizacje polskie re­
prezentowała prezeska Związ­
ku Polek, panna Emilja Napie- 
ralska, oraz pan adw. Nyka, 
prezes Stowarzyszenia Dnia 
Polskiego. Pozatem był tam 
także ksiądz Organiściak i pre­
zes Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Aerenautycznego, 
które urządza wyścigi.

Panowie redaktorzy skorzy­
stali ze sposobności i mówili z 
panem pułkownikiem Karpiń­
skim o lotnictwie polskiem, 
który — jak rozmowa świad­
czyła — jest wielkim entuzja­
stą latania i twierdzi—jak wie­
lu amerykańskich specjalistów, 
że następna wojna, jeśli będzie, 
rozegra się w powietrzu.
Miło było słuchać opowiadania 

pułkownika o nadzwyczajnych 
postępach Polski na polu lotnic­
twa, bowiem Polska nie korzy­
sta dzisiaj z niczyich usług, 
lecz wszystko robi sama i z du­
mą na to wskazuje.

Sam Pułkownik z dumą po­
woływał się na fakt braku wy­
padków w polskiem lotnictwie

komunikacyjnem, czego np. St. 
Zjednoczone powiedzieć o sobie 
nie mogą, albowiem tu prawie 
codziennie ktoś „kark skręci” 
Fakt ten najlepiej świadczy o 
bardzo Wysokiem rozwoju pol­
skiego lotnictwa.

Tutejszy Związek b. oficerów 
Armji Polskiej z porucznikiem 
Trawińskim na czele jako pre­
zesem podejmował oficerów z 
Polski wieczorem w sali górnej 
Lenarda.

Przyjęcie miało charakter 
wybitnie wojskowy nietylko z 
uwagi na uczestników, ale tak­
że i ze względu na rozmowy, 
których treścią prawie wyłącz­
ną były wspomnienia z przeżyć 
podczas wojny. Takie wspom­
nienia mają szczególną moc 
zbliżenia do siebie wojskowych, 
choćby się przedtem nie znali; 
mają one ponadto jakiś nad­
ludzki urok, że urzekają ludzi, 
przenoszą ich w przeszłość i ka­
żą się nią delektować. To wszys- 
ko było właśnie wczoraj na 
przyjęciu oficerów i goście z 
Polski czuli się pewnie lepiej, 
swobodniej, jak między cywila­
mi:

Pan kapitan W. Bogucki jest 
Cyceronem panów oficerów z 
Polski. Wszędzie z nimi jeździ, 
a korzystając ze swoich znajo­
mości rozległych w  mieście w 
sferach awjacyjnych jako że 
sam jest lotnikiem, wszędzie 
lotnikom polskim zadanie uła­
twia, za co mu są szalenie 
wdzięczni.

Nowa Polska Linja 
Okrętowa Konstanza- 

Haiffa.
Warszawa, 31 sierpnia.—W 

związku z otwarciem przez Li- 
nję Gdynia-Ameryka stałej ko­
munikacji między portem ru­
muńskim Konstanza a Haiffą, 
w Palestynie, radca R. Piłsud­
ski, z Departamentu Morskie­
go Ministerjum Przemysłu i 
Handlu, ogłasza w czasopiśmie 
„Polska Gospodarcza” artykuł, 
w którym zaznacza, że przewóz 
towarów na tej łinji nabierze 
praktycznego znaczenia dopiero 
wówczas, kiedy obroty handlo­
we Polski z bliskim Wschodem 
w myśl zasady, że handel idzie 
za banderą, ulegną radykalne­
mu zwiększeniu. Na razie linja 
opierać się będzie przedewszy- 
stkiem na ruchu pasażerskim. 
Emigrację żydowską do Pale­
styny obliczają na 10,000 osób 
rocznie, a większość jej jedzie 
drogą na Triest. Drugą pod­
stawą egzystencji nowej linji 
będzie ruch turystyczny. Będą 
się mianowicie odbywały przez 
cały rok 12-dniowe wycieczki, 
głównie po morzu Sródziem- 
nem. Linja wreszcie liczyć mo­
że na emigrantów ze Stanów 
Zjednoczonych do Palestyny.— 
W roku 1932 było takich emi­
grantów 700. Otóż istnieje pro­
jekt przewożenia tych emigran­
tów za bezpośredniemi biletami 
okrętowemi z Ameryki via 
Gdynia przez Polskę, Konstan- 
zę do Palestyny.

ODWAŻNY.
—- Wyobraź sobie, powiedzia 

łem temu atlecie Muskulińskie- 
mu: „Ty łobuzie, ty pętaku, ty 
patałachu!”

— I nie zmiażdżył cię? Jak 
miałeś odwagę!

— Bardzo zwyczajnie. Kie­
dy mu nawymyślałem, położy­
łe m  słuchawkę telefonu i już!

1RZECZY CIEKAWE I UCIESZNL
Widzimy obecnie, podczas 

sprzyjającej pogody, pośpiesz­
nie szybujące nad miastem dwa 
sterówce, należące do przed­
siębiorstwa Goodyear. Każdy, 
chociażby sam odnosił się do 
nowego środka lokomocji po­
błażliwie i z wielką nieufnością, 
ciekawym jest, jakiego wraże­
nia doznają śmiałkowie odwa­
żający się na powierzenie swe­
go życia losowi balonu.

Nieufającym zwraca się u- 
wagę na to, że poważne przed­
siębiorstwa lotnicze są najwy­
bredniejsze w wyborze persone­
lu, jakoteż niestrudzone w bez- 
ustannem kontrolowaniu stanu 
swych lotniczych aparatów.

Personel łatający jest po 
długich i intensywnych stara­
niach fachowo doskonale wy­
szkolony oraz żywo odczuwa o- 
bowiązkowość i ma wysokie po­
czucie ciążącej na nim odpowie­
dzialności.

Obecne .sterówce, należące do 
wyżej wspomnianego przedsię­
biorstwa, przewiozły przeszło 
sto tysięcy śmiałków, bez naj­
mniejszego wypadku. Wykazu­
je to rekordowe bezpieczeń­
stwo tego nowego środka ko­
munikacji, dzięki wysiłkom, e- 
n e r  g j i , przedsiębiorczości i 
przezorliwości kompanji Good­
year oraz służby lotniczej.

Przedsiębiorstwo Goodyear 
eksperymentuje od lat w tej 
dziedzinie i osięgło przodujące 
techniczne zdobycze, a najbliż­
sze lata przyniosą dalszy roz­
kwit napowietrznej komunika­
cji, uwalniając nasz kraj od 
zależności zagranicy, oprócz

Seler. Wróbel Odjeżdża 
z Pittsburgba.

Żegnany przez przyjaciół 
z konsulatu w Pittsburghu.
Pittsburgh, Pa., 31 sierpnia.

— Popularny tu sekretarz Kon­
sulatu R. P., p. Marjan Wróbel, 
odwołany po 2 latach pobytu 
do centrali w Warszawie, o- 
puszeza Pittsburgh wraz z mał­
żonką.

Państwo Wróblowie serdecz­
nie żegnani przez swych licz­
nych przyjaciół, a zwłaszcza 
pracowników konsularnych, z 
którymi łączyły ich serdeczne 
stosunki, zatrzymają się w Fi- 
ladelfji i Atlantic City, wyjeż­
dżając z New Yorku okrętem 
łinji Gdynia-Ameryka, dnia 6 
września.

Miejsce p. Wróbla ma zająć 
wice-konsul, p. Moc, którego 
przyjazd oczekiwany jest w 
przyszłym miesiącu.

wyszkolenia stale wzrastającej 
liczby fachowej służby, mogą­
cej oddać znamienne usługi w 
obronie kraju.

Dwa sterówce „Puritan” i 
„Reliance” mają każdy pojem­
ności 112,000 kubicznych stóp. 
Są one wypełnione w swej nie- 
przepuszczającej gazu tkaninie 
gazem niepalnym zwanym he­
lium.

Cały ciężar balonu wraz z ga­
zem w nim zawartym jest 
mniejszy od ciężaru powietrza, 
które wypiera i dlatego unosi 
się w powietrzu z tego samego 
powodu, dla którego ciała lżej­
sze od wody wznoszą się w gó­
rę, skoro je pogrążymy w wo­
dzie.

By nadać balonowi, 140 stóp 
długiemu i 54 stóp wysokiemu, 
ruchu niezależnie od wiatru i 
by nim kierować są dwa o 110 
koni sile motory i stery.

Wrażenia nadzwyczajnego i 
wstrząsającego niema poidczas 
podróży; tylko widok, przesu­
wającej się panoramy poniżej 
i jeziora, jest znakomity. Moż­
na jednym rzutem oka objąć 
całą wystawę a szczególnie 
pięknie przedstawiają się ar­
tystycznie rozłożone ogrody.

ŻONA UWOLNIONA OD BÓLÓW 
Z ZAPALENIA NERWÓW 

Nie mogła pracować przez 5 tygodni 
— Nurito przywraca jej siły.

N i e m i e c k i  s p e c j a l i s t a ,  w y n a l a z c a  
N u r i t o ,  u m o ż l i w i ł  t e r a z  k a ż d e m u  n a ^  
b y c i e  g o  w  s w e j  m i e j s c o w e j  a p t e c e .  
T y s i ą c e  j u ż  w ie  o t e j  s z y b k i e j  u ld z e  
n a  b ó l e  s p o w o d o w a n e  z a p a l e n i e m  
n e r w ó w ,  r e u m a t y z m e m ,  s c i a t y k ą ,  
l u m b a g o  i n e w r a l g j ą .  J e s t e ś m y  t a k  
p e w n i  d o b r y c h  r e z u l t a t ó w ,  i ż  o f i a r u ^  
j e m y  N u r i t o  z g w a r a n - c j ą ,  ż e  j e ż e l i  
p i e r w s z e  3 d a w k i  N u r i t o  n i e  u s u n ą  b ó ­
lu ,  z w r ó c i m y  p i e n i ą d z e .  C h o ć  m o ż e  
s-ię t o  w y d a w a ć  d z i w n e m ,  t o  s z y b k o  
d z i a ł a j ą c e  l e k a r s t w o  n i e  z a w i e r a  ś r ó d  
k 6 w  n a s e n n y c h  a n i  n a r k o t y k ó w .  J e s t  
a b s o l u t n i e  b e z p i e c z n e .  N ie  s z k o d z i  
n a w e t  d z i e c io m .  M o ż e c i e  s i ę  u p e w n i ć  
o ż y c i e m  j e d n e g o  p u d e ł k a .

D l a c z e g o  c i e r p i e ć  c h o ć b y  j e d n ą  g o ­
d z i n ę  n i e p o t r z e b n e g o  b ó l u ?  N ie c h  
W a m  a p t e k a r z  p o w i e  o s ł y n n y m  N u ­
r i t o ,  k t ó r y  u s u w a  b ó l e  i p o z w a l a  p r a ­
c o w a ć . Z w ł o k a  p o w o d u j e  w i ę c e j  c i e r ­
p ie l i .  S p r ó b u j c i e  N u r i t o  d z i ś .
NURITO na Bóle z ZAPALEŃ IA NERWÓW 

(Ogi.)

NAJLEPSZE

W ĘDLINY
K iełbasy W arszawskie, K rakow ­
skie Serdelowe. Serdelki, Parów ­
ki P asztetow e,'— różne Salcesony, 
K iszki Kaszane, Podgarlane, Szyn­
ki w łasnego w yrobu-—dostaniecie 

W JEDYNYM SKŁADZIE
JANA MALINOWSKIEGO
1516 W. Division przy Dickson 

Telefon Amiitage 7709

GLANZ MORTGAGE CO.
1112 MILWAEKEE AYENUE

W ynajm ijcie skrzynkę w  naszym 
Skarbcu Ochronnym na papiery  w ar­
tościowe, b iżu terje  i tp . ; będą tam  zu­

pełnie bezpieczne.
A sekuracja wszelkiego rodzaju  na 

duże i m ałe sumy.

W YŻSZA  S Z K O ŁA  
K S . A R C Y B IS K U P A  W EB ER A

W E B E R  H IG H  S C H O O L  

WYŻSZY ZAKŁAD NAUKOWY DLA CHŁOPCÓW
(Założony w roku 1890)

P o d  K ie r o w n ic tw e m

Księży Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego

JADALNIA.
W yA sza  S z k o ła  A r c y b is k u p a  W e b e r a , j e s t  a k r e d y to w a n ą  
p r z ez  U n iw e r s y t e t  I l l in o is  i p r z e z  B iu r o  S u p e r in te n d e n ta  
P u b lic z n e g o  S z k o ln ic tw a  w  S p r in g f ie ld ,  I l l in o is ,  o r a z  j e s t  
c z ło n k ie m  S t o w a r z y s z e n ia  N o r th  C e n tr a l A s s o c ia t io n  o f  
C o B e g e s  and  S e e o n d a r y  S e!:oo !s.

H a w łasną kaplicę, koinpb tnie urządzoną sa lę  w ykładow ą do nauk przy­
rodniczych, oraz la b o ra to r ja ; zasobną bibljotekę, obszerną i nowoczesną 

salę gim nastyczną, w ielką sa lę  do zabaw  i wygodną jadalnię.

NOWY ROK SZKOLNY ROZPOCZYNA SIĘ 
WE WTOREK, DNIA 5 -go  WRZEŚNIA, 1 9 3 3  r.

Bliższych inform acyj zasięgnąć można od R ektora zak ładu  osobiście każ­
dego dnia od 9-ej do 12-ej przed południem, lub zgłosić się piśmiennie 

pod adresem :

REV. M. N. STARZYŃSKI, 0 . R.
1456 West Diviśion Street Chicago, Illinois

TELEFON BRUNSWICK 2423



ST R O N A  SZÓ STA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. C Z W A R T E K , D N IA  31-CO S IE R P N IA . 1933.

Tow. Krzewienia Twórczości 
Kobiet Polskich.

D Z IE C I P R A G N Ą  S IĘ  R Ó W N IE Ż  S T R O IĆ  M O D N IE .

Wieczór Twórczości Kobiet 
Polskich, który odbył się w ub. 
tygodniu, nie przeminął bez e- 
cha. Na zew pani Zofji Zdzien- 
nickiej - Bergerowej, artystki i 
kompozytorki z Polski, której 
grę na cytrze niejednokrotnie 
podziwialiśmy, zgromadziło się 
grono pań w czwartek, dnia 24 
sierpnia, w sali bankietowej p. 
Lenarda i po krótkiem przemó­
wieniu gościa z Polski, zawią ­
zało się Tow. Krzewienia Twór­
czości Kobiet Polskich, by na­
wiązać przez korespondencję, 
przez wymianę książek i kom- 
pozycyj muzycznych, nić z au­
torkami i kompozytorkami za 
oceanem.

Tymczasowy zarząd wybrano 
jak następuje: przewodnicząca : 
pani Walerja Boguszewska, — 
1-sza wiceprzewodnicząca, pani 
Konstancja Bucholz, 2-ga wice­
przewodnicząca, pani Albina 
Damsz, sekretarka, p. Halina 
na Paluszkowa, skarbniczka, p. 
Anna Błaszczyńska.

Do towarzystwa przystąpiło 
sporo pań, chętnych do pracy 
krzewienia nowej litery i nowej 
muzyki polskiej, dzieł kobiet 
polskich z epoki powojennej.— 
Pracę podzielono na 7 punktów 
■— 1) zapoznawanie się z litera­
turą kobiet, 2) dziecięcą, 3) za­
poznawanie ogółu z muzyczną 
twórczością kobiet, 4) ogłasza­
nie konkursów na nowele, po­
wieści, literaturę dla dzieci i 
kompozycje muzyczne dla ko- 
biet-Polek, 5) pisanie biulety­
nów, które z czasem zamienią 
się może w pismo kobiece, 6 i 
tłumaczenie literatury poi. na 
język angielski, 7) założenie bi­
blioteki z dzieł kobiet polskich. 
Szerokie pole do działania ma 
powyżej wymienione towarzy­
stwo, któremu należy życzyć 
powodzenia i rozwoju.

Po powrocie do Polski pani 
Bergerowa postara się o stwo­

rzenie podobnego towarzystwa 
w Polsce, które zajmie się nad­
syłaniem odczytów z dziedziny 
pracy kobiet, jak również po­
stara się o nawiązanie kontak­
tu z organizacjami kobiecemi 
w Polsce i w Ameryce.

Z powodu wakacji, pani Ber­
gerowa nie zdołała zaprosić 
wielu znanych działaczek pol­
skich. Jednak gorąco prosiła 
zarząd Tow. Krzewienia Twór­
czości Kobiet Polskich, by mo­
żliwie najrychlej uczynił to i 
zaprosił na honorowe członki­
nie lub protektorki, znane Pol­
ki w Chicago.

Dla upamiętnienia założenia 
towarzystwa, postanowiono o- 
głosić konkurs na noweię dla 
wszystkich kobiet polskich.— 
Bliższe szczegóły zostaną o- 
głoszone wkrótce.

Jakżesz miała wytrzymać?

— Ależ Marysiu — przecież 
umówiliśmy się, że narazie za­
chowamy nasze zaręczyny w 
tajemnicy.

— To naprawdę nie moja wi­
na, kochanie. Wyobraź sobie, 
że wczoraj przyszła do nas Me­
la i wyraziła się, że nie ma ta­
kiego id joty, któryby mnie 
chciał pojąć za żonę. Nie mog­
łam przecież być wówczas spo­
kojna!

RADA PRAKTYCZNA.

Wytarte dziecięce buciki koloni 
czarnego lub bronzowego natrzeć 
zwyldemi kredkami przez co usunie 
się szare plamy a buciki przybiorą no­
wy wygląd.

DR. ADAM  BŁASZCZYŃSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
1200 N . A S H L A N D  A V E . N a  3  P ie t r a e  -  PokOJ 300 T B L . B R U N S W IC K  7209  

G o d z in y  od 2— 6 1 7— 9 w ieczO r. W  ś r o d y  w ie c z o r e m  i ś w ię t a  z a m k n ię te .  
T e le fo n  r e z y d e n c i!  H u m b o ld t  8691.

OZDOBNY JESIENNY 
“ENSEMBLE”.

MODELKO 541.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 12, 14, 16. 18. 20 lat, 36, 38 cali 
w biuście.

Na wielkość 16 potrzeba 3% jarda 
3!) calowej materji na suknię. 2)4 
jarda 54 calowej materji na płaszcz, 
także 2)4 .jarda 39 calowej materji 
na. podszewkę.

Obecnie, stroje dziecieee muszą być też modne, za model, którym służą stroje dorosłych. Powyższa rycina przedstawia na lewo, ciepły płaszczyk o pięknymi kroju i stosowny 
kapelusz- następnie, zamszowy obcisły żakiecik i ciepła spódniczka; 3-cia, jasno-niebieska spódniczka z granatowym żaiecikiem i w pasy robionym staniczkiem; chłopczyk w grana­
towym flanelowym ubranku; 5ta, niebieska sukienka z wełnianej krepy o rozszerzonych ramionczkach; następna, szkolna sukienka z ginghamu; 6-ta, niebieska płócienna sukienka, 
na prawo, “sweater” i spódniczka fałdowana.

Pani Katarzyna Osicka Otrzymała Srebrny 
Medal Od Rządu Polskiego Za Pracą 

Na Polu Malarstwa,
W ubiegłym tygodniu zakoń­

czyła się doroczna wystawa ar­
tystów malarzy z Detroit i o- 
kolicy, na placu publicznym 
Grand Circus Park, która trwa­
ła przez jeden tydzień.

Na wystawie tej miała swój 
kiosk pani Katarzyna W. Ko- 
sicka, żona inżyniera Witolda 
Kosickiego, prezesa Stów. In­
żynierów- Polaków w Ameryce.

Pani Kosicka otrzymała za­
wiadomienie z Konsulatu R. P. 
w Pittsburghu, iż rząd polski 
przyznał jej srebrny medal za

pracę w dziedzinie sztuki pięk­
nej. Obrazy pani Kosickiej by­
ły na Wystawie Krajowej w 
Poznaniu, w 1929 r. Teraz pra­
wie 4 lata dochodzi od czasu 
zamknięcia tej wystawy. Pani 
Kosicka wysłała trzy obrazy 
na tę wystawę, ale tylko dwa z 
nich doszły, trzeci zaś przedsta­
wiający wodospad Niagary i 
nagrodzony pierwszą nagrodą 
na wystawie michigańskiej, na 
Michigan State Fair, w tym sa­
mym roku, został skradzony w 
drodze.

Panna Helena Nasierowska Wstępuje 
w Związek Małżeński z  p. Leonem Brudnickim.

W następną sobotę, dnia 2go 
września, o lOtej godzinie rano 
odbędzie się ślub panny Hele­
ny Nasierowskiej z p. Leonem 
Brudnickim w kościele św. 
Trójcy. Orszak ślubny składać 
się będzie z trzech następują­
cych drużek: panny Karoliny 
Sadowskiej, panny Bronisławy 
Pisuli oraz panny Pauliny Na­
sierowskiej; dwóch drużbów: 
p. Bronisława Jarmusza i p. 
Edwarda Kopery jak również 
najbliższych krewnych. W or­
szaku ślubnym wezmą też u- 
dział: Łodzią Makarewicz któ­
ra będzie przewodniczyć temu 
orszakowi niosąc laskę złocistą

SZEROKIE RAMIĄCZKA SA 
MODNE.

ANNĘ ADAMS MODELKO 1581.

Nabyć można tylko w wielkościach 
12, 14, 16, 18, 20.

Na wielkość 16 potrzeba 2)4 jarda 
54 calowej materji. także % jarda 
36 calowej kontrastowej materji.

P ro sim y  p rzy słać  P IĘ T N A Ś C IE  C EN TÓ W  (15c) .w ra z  z kuponem  na 
k tó ry m  należy  w y raźn ie  w ypisać  im ię  i nazw isko , ad res , nu m er faso n u  i 
w ielkość.

Z am ów ien ia  p rzy sy łać  na a d re s :  D zienn ik  C hicagoski, 1455 W. D ivl- 
sion S tree t, Chicago. 111.

KATA LO G MÓD, p rz ed s ta w ia ją cy  n a jnow sze  fasony  popołudniow ych, 
aportow ych  i dom ow ych sukien , dam sk ie j bielizny, k o sz tu je  ty lk o  P I Ę T ­
N A ŚC IE  CENTÓW . K a ta lo g  w ra z  z Jednem  m odełkiem  D W A D Z IE ŚC IA  
P IĘ Ć  CENTÓW .
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z kwiatami, następnie Helcia 
Kolecka będzie niosła piękny 
kosz kwiatów a Edward Maka­
rewicz poduszkę z pierścionka­
mi.

Strój panny Nasierowskiej 
składać się będzie z powłóczy­
stej atłasowej sukni przybra­
nej koronką „Rosę Point” oraz 
welonu stosownie ozdobionego. 
Drużki zaś będą ubrane w atła­
sowe suknie seledynowego ko­
loru, aksamitne żakieciki cie­
mno-zielonego koloru i stosow­
ne aksamitne turbaniki. Stroje 
te zostały zamówione w „Al- 
liance Dress and Bridal Shop” 
pnr. 1257 N. Ashland Aye.

Panna R. Swiderska 
Poślubi p. JK Kankę.

W przyszłą sobotę, dnia 2go 
września, o 9ej godzinie rano, 
odbędzie się ślub panny Reginy 
Swiderskiej z p. Władysławem 
Kanką w kościele św. Trójcy. 
W orszaku ślubnym weamą u- 
dział następujące osoby: panną 
Irena Łukaszkiewicz, honorowa 
drużka; panna Bronisława Ol­
szewska i Zofja Kucha, druż­
ki ; p. Alfred Miłek i p. Andrzej 
Szczurek, drużbowie; pani Eleo­
nora Swiderska, matka panny 
młodej; p. Kunegunda Kanka, 
matka pana młodego jak rów­
nież siostry i bracia państwa 
młodych.

Strój panny młodej składa 
się z pięknej i kosztownej suk­
ni, zrobionej z hiszpańskiej ko­
ronki i oryginalnego welonu 
specjalnie zrobionego. Drużki 
zaś będą ubrane w piękne kre­
powe sukienki, kanarkowego, 
seledynowego i brzoskwiniowe­
go koloru przybranych mater- 
jałem w odblasku umory. Stro­
je te zamówione zostały w “Al- 
liance Dress and Bridal Shop”, 
pnr. 1257 N . Ashland ave„ któ­
rego właścicielkami są panie: 
Walerja Boguszewska i Włady­
sława Schmidt.

WSPANIAŁE FUTRO.

Niepowodzenia Miss Europy.
Tegoroczna europejska kró­

lowa piękności, pochodząca z 
Wilna, Rosjanka, Tatjana Mar- 
lowna, na wszystkie strony pró 
bu je wycisnąć ze swego tytułu 
Miss Europy, jakiś kapitał.

Dotychczas spotykają ją sa­
me niepowodzenia.

Obecnie bawi ona w Madry­
cie, gdzie jej impresario Cata- 
lina proponuje rozmaitym mia­
stom urządzanie uroczystości z 
udziałem Miss Europy, co ma 
się przyczynić do wzrostu ru­
chu obcokrajowców w Hiszpa- 
nji.

Młoda republika snąć ma in­
ne kłopoty, niż napełnianie kie­
szeni p. Catalinie i Miss Euro­
pie, to też wszystkie miasta, 
grzecznie wprawdzie, lecz nie 

I mniej stanowczo, rezygnują z 
występów p. Tatjany.

Ostatnio Marlowna narzuca­
ła się ze swą wizytą miastu 
Palma, na wyspie Malorce. Pan 
Catalina postawił śmiałe wa­
runki: zwrot kosztów podróży, 
ulokowanie Miss Europy i jej

czterech, satelitów w luksuso­
wym hotelu, 2,000 pesetów ho­
norarium dziennie, 25 procent 
dochodu z imprez, w których 
Miss Europa wystąpi.

Burmistrz odpowiedział krót­
kim listem, iż budżet miejski, 
obciążony znacznemi wydatka­
mi na cele społeczne i oświato­
we, nie przewiduje żadnych 
kredytów na występy Miss Eu­
ropy.

Prasa hiszpańska z satysfak­
cją drukuje list burmistrza, ra­
dząc królowej piękności, by spa­
kowała kufry i opuściła czem- 
prędzej republikę hiszpańską, 
która ma już dosyć królów i 
królewnych.

Wyścig.

Moryc Knobloch przybiega 
zadyszany na dworzec.

— Przepraszam, panie pa­
kunkowy, czy złapię jeszcze po­
ciąg Chicago?

— Niech pan spróbuje. Od­
szedł dopiero przed kilku minu­
tami.

Okna wystawowe .już są zapełnio­
ne bogatenii futrami i ciepłemj za- 
rzutkami futrem ozdobione. Panna 
Alicja Ulbright modelka w Wystawy 
Światowej jest ubrana w nowe, kara­
kułowe futro ozdobione pięknym koł­
nierzem ze srebrnego lisa.

Widoki.
— Patrz, jak mojej narzeczo­

nej do twarzy w czarnej sukni!
— A to wybornie! Będzie z 

niej piękna wdowa—po tobie!

ZABURZENIA STRAJKOWE.

Strajkierki i strajkierzy mimo silnego wystąpienia policji napadli na “skiebów", przed zakładem spółki Bclipse 
Needdle Compapy, w rhiladelfji. Było to trzecie w ciągu dnia zaburzenie strajkujących. Wielu z napastników 
aresztowano.

Już Pojutrze “ Dinner 
Bance” Dziennikarzy

Polskich.

Adw. TAD. NIEMIRA,
członek K om . Pom ocniczego.

Już tylko dwa dni pozostało 
do bankietu i zabawy tanecznej 
dziennikarzy polskich, urządza­
nej z okazji Ulgo Walnego 
Zjazdu Syndykatu, — już poju­
trze wieczorem odbędzie się 
wielka uczta i zabawa prasy 
polskieji, — już w nadchodzącą 
sobotę wieczorem w sali Związ­
ku Polek bawić się będzie Polo- 
nja w licznem gronie dzienni­
karzy polskich.

Z obowiązku moralnego i o- 
bywatelskiego, każdy powinien 
sobotę wieczór zarezerwować 
sobie na. rzecz połączonej z ko­
lacją zabawy tanecznej urządza 
nej przez okręg chicagoski Syn 
dyka-tu Dziennikarzy Polskich 
na. cześć przybyłych z innych 
miast kolegów, gości i sympaty 
ków tych, którzy tak troskli­
wą otaczają życie polskie we 
wszystkich jego przejawach; 
ich będzie to uczta i święto.

Dziennikarze polscy są pełni 
nadziei, że impreza ta będzie 
sukcesem w pełnem tego słowa 
znaczeniu, a komitety balu pra­
cują szczerzę w tem przeświad­
czeniu, że społeczeństwo nasze 
ckaże tej zabawie należyte po- 

arcie. Przez cały rok, redakto­
rzy, współredaktorzy, reporte- 
izy i korespondenci, pracują dla 
społeczeństwa, służą sprawie 
polskiej — teraz zaś przyszła 
kolej na nich, spodziewają 
się oni pewnej rekompensaty 
ze strony całego obywatelstwa 
polskiego, — a rekompensatą tą 
będzie zapełniona po brzegi sa­
la Związku Polek i przyległe 
pokoje, które zarząd1 Związku 
Polek łaskawie użyczyć na ten 
cel raczył. Taką nadzieję żywią 
dziennikarze polscy. Dinner 
Dance odbędzie się pojutrze w 
sali Związku Polek; początek o 
godz. 8ej; strój wieczorowy nic 
obowiązujący; bilety nabywać 
można zawczasu w redakcjach 
pism polskich, w Związku Po­
lek, a także i w restauracji Le­
narda.

Musiał być duży szczupak.
Pan Tadeusz poszedł ze swym 

synkiem na przechadzkę do 
parku i spotkał tam pewnego 
przyjaciela z klubu wędkarzy.

— Wiesz — zaczyna opowia­
d a ć  —  w c z o r a j  m ia łe m  n a p ra w  

dę nielada szczęście. Szczupak, 
którego złowiłem wczoraj, wa 
zył conajmniej 10 funtów!

— Tak — potwierlza mały 
Kazik — a potem tatuś nri go 
podarował i zabrałem go do do - 
mu dla naszego kota

NOTATKI OSOBISTE.
W ubiegłą niedzielę, jako w 

dzień srebrnego jubileuszu po­
życia małżeńskiego, — grono 
krewnych i znajomych spra­
wiło niespodziankę dla pań­
stwa Wojciecha i Marji Kre­
zek zam. pn. 2042 W. 21-sza 
ul., znanych ogólnie w dzielni­
cy Airnowa. Pp. Krezel od lat. 
długich należą do Z.N.P., a p. 
Krezel był swego czasu urzęd­
nikiem Tow. im. Washing­
tona, gr. 499, Z. N. P. Z tej też 
okazji uczestnicy w niespo­
dziance, obdarzyli solenizant- 
tów odpowiednimi i drogocen­
nymi podarunkami, z których 
ci okazali wielkie zadowolenie. 
Udział w niespodziance brały 
następujące osoby: Jan Koiss, 
jr„ pp. G. Krezel, pp. J. Krezel, 
pp. S. Machowscy, pp. J. Boba- 
la, pp. J. Walaszek, pp. Pasierb, 
L. Duszyński, H. Felski, J. Ko­
iss, sr„ J. Burda, J. Mrogał, J. 
Kaźmierowski, F. Miziołek, P. 
Hkrzenta, A. Ghojecki, J. Cho- 
jecki, K. Wielgos, H. Stock, S. 
Tomaszek, F. Kurzawa, C. Ko­
iss, J. Szypt, panna S. Wolak i 
W. Mielą. Zabawa przeciągnę­
ła się do późnej pory, z której 
każdy z uczestników odniósł 
jak najlepsze wrażenie, bo pp. 
Krezel ugościli wszystkich sta­
ropolskim zwyczajem.

Lipcowe Żniwo Śmierci 
w Warszawie.

Warszawa, 31 sierpnia. — W 
ubiegłym miesiącu targnęło się 
na życie w Warszawie 112 o- 
sób, w tej liczbie 32 z wynikiem 
śmietrtelnym, 'tj. zmarły na 
miejscu lub w szpitalu. Wsku­
tek wypadków samochodowych 
lub motocyklowych, zginęły 3 
osoby, rannych zaś 104 tram ­
wajowych — 3 osoby zabite i 
18 rannych; kolejowych — 8 o- 
sób zabitych i 55 rannych. — 
Śmierć przy pracy poniosły 3 
osoby. Podczas kąpieli na Wi­
śle ,w gliniakach i stawach, u- 
tonęło 23 osoby. Dorożki, plat­
formy, wozy, rowery, itp. po­
jazdy, przejechały 54 osoby, w 
tej liczbie 1 na śmierć. Z powo­
du własnej nieostrożności, jak

Obiad Na Jutro.
Zupa z Pasternaku (Parsnip)* 

Jaja Faszerowane.
Kluski Parzone z S erem . 
Sałata z Różnych Jarzyn. 

Herbata i Pączki.
Zupa z Pasternaku (Parsnip)-

4 korzenie pasternaku.
2 g a rn u sz k i m leka,
2 łyżkii m asła ,
1 łyżka mąki, 
ł m a łe j cebuli.
1 łyżeczka soli,
|  łyżeczki pieprzu.
Oczyścić korzenie pasternaku

i gotować w kipiącej wodzie do 
miękkości. Do gotowania użyć 
bardzo mało wody. Pasternak 
przepuścić przez sito. Masło za- 
smarzyć z cebulą. Do tego do­
dać mąki, lekko zrumienić, do­
lać mleko ciągle mieszając. Na­
stępnie wszystko razem zmie­
szać, zagotować, osolić, opie­
przyć do smaku i podawać do 
stołu.
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Jaja Faszerowane. — Ugo­

towane na twardo jaja ostu­
dzić i przekrajać wraz ze sko­
rupą na. dwie połowy wzdłuż, 
wyjąć ostrożnie żółtko i białko 
tak. aby skorupy nie popsuć. 
Wybrane w ten sposób białka 
i żółtka posiekać, dodać łyżkę 
masła, soli i pieprzu do smaku, 
oraz trochę siekanego koper­
ku, względnie pietruszki, do­
brze wszystko razem wymie­
szać i tym farszem nakładać 
skorupki.

Włożyć na patelnię masła, a 
gdy się dobrze rozgrzeje, kłaść 
na nie nadziane skorupki, po­
sypane tartą bułeczką, farszem 
na dół i smażyć aż się dobrze 
zrumlenią, poczem odwrócić i 
podać do zupy.

Kluski Parzone z Serem. —
W pół kwarty wody włożyć fi­
liżankę masła, soli do smaku i 
razem zagotować, poczem w go­
tującą się wodę wsypać pół 
kwarty mąki pszennej i mie­
szać dobrze, aż od rądla odsta­
nie, poczem odstawić w chłod­
ne miejsce. Gdy zupełnie ostyg 
nie, wbić po jednem cztery ja ­
ja, po każdem ubijając mocno, 
aż będzie jednolita masa. W ob­
szernym rądlu zagotować dużo 
wody i we wrzącą wodę kłaść 
łyżką średnie kluski i przykryć 
pokrywą. Gdy dobrze podrosną 
wyjmować łyżką durszlakową 
na półmisek wysmarowany ma­
słem ; po wierzchu polać następ­
nie masłem, posypać tartym  
serem i znowu polać masłem, 
poczem wstawić w gorący piec 
na 20 minut, aby się dobrze po 
wierzchu obrumieniły.je.w

S a ła ta  z R óżnych  J a rz y n , —
Wziąć po filiżance kapusty, se­
lerów, kalafiorów, szparagów i 
dwie wielkie cebule, poczem 
wszystko drobno pokrajać. Do­
dać dwie łyżki stołowe oliwy' i 
szczyptę nasienia selerów. Po­
dać na listkach sałaty z majo­
nezem.

poparzenia, zatrucia gazem, za­
czadzenia itp., śmierć poniosło 
5 osób. Zabójstw i morderstw 
było w lipcu 10. Ogółem w lip- 
cu zginęło tragiczną śmiercią 88 
osób. Kasiarze dokonali zama­
chu na 3 kasy, zabierając łup 
w sumie 13,000 zł.

T H E  T U T T S  B y  C ra w fo rd  Y o u n g

AlOM ANp CLARA AR£ 5 0  P W t o F  THEIR SOMMEfc. 
Tam ThąT  a sh o w  15 siMPky w a s ie d  o n  T r e m
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Potrzeba $5,405,712 Na Miesiąc 
Wrzesień. •

Człowiek, na którego usługi 
świat widzialny został stworzo­
ny, który swym rozumem może 
tę piękność natury poznać i o- 
cenić, nie powinien jednak w 
niej pokładać swego celu, lecz 
wynieść się ponad to ku Bogu, 
który ten świat stworzył dla 
niego i coraz bardziej stać mu 
się podobnym przez coraz do­
skonalsze poznanie Boga.

Całą więc treścią umysłowe­
go wykształcenia jest stać się 
podobniejszym Bogu, który jest 
„drogą, prawdą i życiem.” Aby 
tego celu dopiąć, kształcenie 
samego umysłu nie wystarcza. 
Potrzeba nadto, aby wola po­
pędzała niejako niższe' władze 
człowieka drogą przez rozum 
wskazaną, czyli — innemi sło­
wy — czyny muszą odpowiadać 
zasadom rozumu.

Szkoła, gdzie rozum uczy się 
zdrowo myśleć a wola dobrze 
postępować, jest filozof ją chrze 
ścijańską. W niej możemy się 
śmiało szkolić bez obawy zbo­
czenia rtmysłowego. W kształ­
ceniu się powinniśmy zawsze 
mieć przed oczyma ten fakt, że 
same teorj e nie uczynią nas do­
brymi, jeżeli nasze uczynki nie 
będą się z nimi zgadzały. Naj­
lepszą więc szkołą jest szkoła 
katolicka — parafialna, do któ­
rej każdy Po|ak-katolik winien 
swe dzieci posyłać.

Tylko w tym tygodniu można 
się zgłaszać z dziećmi do zapi­
su do szkoły brunonowskiej, — 
której rok szkolny oficjalnie 
rozpoczyna się w nadchodzący 
wtorek rano. Rodzice pamiętaj­
cie, że bez zapisu na plebanji 
brunonowskiej żadne dziecko 
do szkoły nie będzie przyjęte. 
Niechże ts  słowa zachęty i u- 
pomnienia wpłyną na brunono- 
wian, — by powinność swoją 
względem swych dzieci spełnili 
wszyscy co do joty.

W przyszłą niedzielę, o godzi­
nie 2ej po południu, zbiorą się 
do sali parafialnej na swe mie­
sięczne obrady Niewiasty Ró­
żańcowe. Po posiedzeniu wyko­
nany zostanie nader ciekawy i 
zajmujący program., na który 
mogą przybyć zarówno wszyst­
kie członkinie Towarzystwa Ró­
żańcowego, jak również i te, 
które jeszcze nie należą. Wstęp 
bezpłatny. Atrakcją tego pro­
gramu będzie odegrana przez 
pierwszorzędne siły amatorskie, 
wesoła i pełna zdrowego humo­
ru komedja, p. t. „Trzy Sąsiad­
ki.” Powinnośęią*poniekąd jest, 
ażeby każda brunonowianka by 
la członkinią Towarzystwa Ró­
żańcowego, zapisana pod sztan­
darem Matki Najśw.

Pierwsze powakacyjne posie­
dzenie Klubu Polskich Demo- 
kratek, im. Marty Washington, 
którego prezeską jest pani L. 
Andruszkiewicz, odbędzie się 
we wtorek, dnia 5go września, 
w sali zwykłej i o zwykłym cza­
sie. Ze względu na ważność 
spraw — obecność wszystkich 
członkiń jest pożądaną.

Dzisiaj o godzinie lOtej rano 
odbył się z kościoła św. Bruno­
na pogrzeb młodego adwokata, 
ś. p. Klarencjusza Majewskie­
go. Po odprawionych ceremo- 
hjach liturgicznych, zwłoki 
zmarłego złożone zostały na 
wieczny spoczynek na-cmenta­
rzu Zmartwychwstania Pań­
skiego.

❖
Posiedzenie Tow. Pań „Tę­

cza,” gr. 2500 Z. N. P., odbyło 
się w ubiegłą niedzielę ,na któ- 
rem uchwalono urządzić zaba­
wę w dniu 8-go października, a 
to z okazji piątej rocznicy ist­
nienia tego towarzystwa. — 
Wstępne przygotowania j uż po­
czynione zostały, a dalsze są w 
toku.

Państwu Jerzemu i Annie 
Kendra urodził się synek, któ­
remu na chrzcie św. dano imio­
na Czesław Marjan. Rodzicami 
chrzestnymi byli Marcin Dybas 
i Stefan ja Kendra. Z tej okazji 
odbyła się zabawa w domu ro­
dziców pnr. 4806 So. Keeler ave. 
Wśród gości obecni byli: pp. 
Dybas, pp. Kendra, pp. Stal­
mach, pp. Siarkowscy, pp. Burt 
niak, pp. Myśliwiec, pp. Andru­
szkiewicz, pp. Wojnarowicz, 
panna Byrkacz, pp. Byrkacz, 
pp. Sneckelhouse, pp. Wodar- 
scy, pp. Koszyk i pp. Nowak. 
Muzyki dostarczył p. Bartusiąk.

Brunonowianie uszy do góry!
Już w tę niedzielę nowy porzą­
dek nabożeństw niedzielnych 
wchodzi w życie: — Pierwsza 
msza św. będzie o 6tej, druga o 
7:30, trzecia o 9tej, czwarta o 
10:30, a piąta — dodatkowa —
o 12tej w południe.

*
Jutrzejszy pierwszy piątek 

miesiąca poświęcony szczegól­
niejszej czci Boskiego Serca, 
nabożeństwa odbędą się jak 
zwykle każdego pierwszego pią­
tku. Natomiast o godzinie 7 :30 
wieczorem — podczas Godziny 
Świętej, odbędzie się przyjęcie 
nowych członków do Apostol­
stwa Modlitwy.

-
W ubiegłą sobotę pobłogosła­

wiony został związek małżeński 
p. Jana Snajdera z Józefą Mi- 
krut.

w
Spowiedzi św. księża słuchać 

będą dzisiaj wieczorem, a to ze 
względu na jutrzejszy pierwszy 
piątek miesiąca, poświęconego 
ku czci i chwale Najśw. Serca 
Jezusa.

Z Polskiej Ligi Spółek.
Posiedzenie Ligi Polsko-A- 

nerykańskiej odbędzie się w 
riedzielę, dnia lOtgo września, 
i godzinie 2ej po południu, w 
ali parafjalnej św. Jadwigi, 
rzy Hamilton i Lyndale ulicy. 

5 powodu ważnych i naglących 
praw, tudzież zbliżających się 
ccnwencyj tak krajowej jak i 
tanowej Ligi, mających się od­

być w Chicago, prosimy, aby 
vszyscy stawili się na to posie- 
lżenie. Spółki, które nie uściły 
-ię ze swej powinności, proszo­
ne są to uczynić na tern na- 
tępnem posiedzeniu. — Pre­

zesem jest p. Jan Czekała, a se­
kretarzem p. Jan P. Grzemski.

• — -----------------------
i I KS ZŁOTEGO I BONDÓW

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

"6 centów. Bondy polskie 8- 
;roc. $71.00; bondy 7-proc. 
371.00; bondy 6-proc. $60.00.

— Biura Konsulatu Rzeczy-
ospolitej Polskiej w Chicago

mieszczą się pnr. 1500 N. Dear-
born Parkway.

----  ■ ■
Niedojda jest to człowiek u- 

mysłowo upośledzony, głupó- 
,vaty, człowiek do niczego, nie­
zdara, niedołęga, ciemięga, sa- 
fandula. * i * * * *

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i  b ra t nasz,

Ś. P.
STANISŁAW BYKOWSKI

Członek Foresterów  Dworu św. 
W alentego, No. 1001 Z. K. L.— ~ 
po krótk iej chorobie, pożegnał 
się  z tym  św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dnia 30go 
sierpnia, 1933 roku, o godzinie 
5 :3O wieczorem, w średnim  wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 2go w rześnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1044 N. M ozart ul. do ko­
ścioła św. Heleny, a stam tąd  
na  cm entarz św. W ojciecha, na 
parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zar 
praszam y w szystkich krew nych
i znajomych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Piotr Bykowski, o jc iec ; Wła­
dysław i Józef, b ra c ia ; Eleono­
ra  i Teresa Ciesielskie, siostry ; 
Stanisława, bratow a, w raz z 
całą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się S ta­
nisław  Sacharski. 1

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy te  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza cio­
tk a  nasza.

8. P.
MARJANNA KULCZYK

po kró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie z tym  św iatem , o- 
pntrzona św. Sakram entam i, 
dnia 31go sierpnia, 1933 roku, 
o godzinie 3ej rano, przeżywszy 
la t  94,

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 2go w rześnia, o godzi­
n ie 9 :3O rano, z domu żałoby 
pnr. 2843 N. Springfieid ave. do 
kościoła św. Jacka, a  s tam tąd  
na cm entarz św7. Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Marjanna Kolasińska, Roza­
lia Pytlewicz, Stanisława Mi­
chał, Stanisław i Jan Kulczak,
bratan ice i  b ra tank i.

Pogrzebowy P. Kowaczek, — 
Spaulding 6630. 1

(Komunikat „Illinois Emergen- 
cy Relief Commission.” )

Na dalsze prowadzenie pracy 
zapomogowej potrzeba razem 
$5,404,712 na miesiąc wrze­
sień, jak obliczono w biurze ko­
misji wyżej wspomnianej. Jest 
to suma o $738,000 niższa do 
sumy jaką wydano na ten sam 
cel w miesiącu sierpniu.

Komisja raportuje, że na ra­
zie niema żadnych widoków 
pozyskania funduszu potrzeb­
nego na dalsze prowadzenie pra 
cy zapomogowej w miesiącu 
wrześniu. Na drugą połowę ro- 
ku 1933 z podatku ze sprzedaży 
i zapomóg finansowych Fede­
ralnej Administracji i Zapomo 
gowej posiadają około $26,- 
000,000. W lipcu i sierpniu o- 
bliczono iż wydano koło $1,- 
794,000 dlatego na resztę roku 
pozostaje tylko $14,206,000.

Dlatego Komisja oblicza, że 
z sumy tej tylko $3,665,074 bę­
dzie można uzyskać na pokry­
cie kosztów w miesiącu wrze­

J
W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną 

wiadomość, iż najukochańszy ojciec, dziadek i p radzia­
dek nasz, ś.' p.

K A R O L  T R E N T O W S K I
członek Foresterów , dw ór św. J a n a  Kantego, przez n ie­
szczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 30go sierpnia, 1933 roku, 
o godzinie 1 2 :45 w  nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  piątek, dnia Igo w rześnia, o 
godzinie 9 :30  rano, z domu żałoby pnr. 1713 B righam  ul., 
do kościoła górnego św. S tan isław a Kostki, a  stam tąd  na  
cm entarz św. W ojciecha na lotę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich k rew ­
nych i znajom ych, w  ciężkim żalu pogrążen i:

Stanisława i Bronisława c ó rk i; Franciszek, s y n ; Ge­
nowefa, sy n o w a; Józef Nowak, z ięć ; Bronisława Rogalska, 
Stefan,ja Janicka., Władysława Kochańska, Ludwika Sos­
nowska i Franciszka Gogolewska, szw ag ierk i; Feliks Ro­
galski i Marcin Gogolewski, szwagrowie, w nuki, wnuczki 
i praw nuki, w raz  z ca łą  rodziną.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza  siostra  nasza, ś. p.

M A RJA N N A  SW IDERSKA
po nieszczęśliwym w ypadku, pożegnała się z  ty m  światem , opa­
trzona  św. S akram entam i, dn ia  30go sierpnia, 1933 roku, o go­
dzinie 2giej ramp,, przeżyw szy la t  18.

Pogrzeb odbędzie s ię  w  sobotę, dn ia  2go w rześnia, o godzi­
n ie  lOtej rano, z dom u żałoby pnr. 3048 -So. P au lina  ulica, do 
kościoła SS. Apostołów P io tra  i P aw ła, a  Stam tąd na  cm entarz  
św. W ojciecha.

N a ten  sanuitny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

Andrzej, Stefan, Edward i Stanisław, b ra c ia ; Antonina, 
Aniela i Helena, siostry; Karolina, bratow a, w raz  z ca łą  ro­
dziną.

Pogrzebem za jm u je  się Ja n  P a tk a  i Syn. 3750 So. P au lina  
ulica. Telefon L afaye łte  0829. 1

IN  M E M O R IA M

Donosimy krew nym  i znajomym, iż w  szóstą rocznicę śm ier­
ci ukochanej m atk i naszej, ś. p.

JÓZEFY JANOWICZ
będą odpraw ione dwie Msze św., pierw sza odbędzie się w7 piątek, 
dn ia  Igo w rześnia, o godzinie 7ej rano w kościele św7. Jacka , a 
d ruga  rekw jalna  odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  4go w rześnia, 
o  godzinie 8ej rano, w  kościele św. W acława.

K ochaliśm y cię za życia,
N ie zapomnimy cię po śmierci.

N a tę  Mszę św7, zapraszam y w szystkich krew nych i znajo­
mych, w sm utku  po rgążen i:

DZIECI.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja i siostra nasza, ś. p.

WERONIKA WITEK
po kró tk iej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, dnia 31go sierpnia, 1933 roku, o 
godzinie 2ej rano, w średnim  w7ieku.

Dom żałoby pnr. 2141 W ebster Ave.
Bliższe szczegóły o pogrzebie później.
W ciężkim żalu pog rążen i:

Antoni, mąż, w raz z ca łą  rodziną. 
Pogrzebowy P io tr  Wójcik.

P R A C A
OBECNIE tw orzą się nowe klasy nau­
ki krawieczyzny, k ro ju  i  szycia na 
parowej maszynie. N ajniższa o p ła ta ; 
najlepsze instrukcje. Chicago School, 
323 S. F rank lin  ul., W ebster 3553.

XXX

POTRZEBA doświadczonych w yrabia- 
czy jedwabnych aboźwrów. N ajlepsza 
Zapłata w mieście. Zgłaszać się  zaraz, 
gotowi do pracy. Rem bnandt Lamp 
Corp., 259 E- E rie  ulica. 1
POTRZEBA starszej kobiety do do­
mowej roboty. Niema dzieci. Pokój i 
w ikt. Z apłata  $8 na  miesiąc na  po­
czątek. 5821 So. Cicero Ave. Telefon 
Proepeot 5244. 29-31
POTRZEBA kobiety w  średnim  w ie­
ku do ogólnej pracy domowej. Dobry 
dom dliai dobrej niew iasty. Zgłaszać 
się 2905 M ilwaukee Ave. 31
POTRZEBA doświadczonego „dove 
ta ile r” ; musi być pierwszorzędny. Mi- 
lano F u m itu re  Co, 3311 YV. 47-ma ul.

31

DOŚWIADCZONA niew iasta  poszu­
kuje  pracy na plebanji. P isać : D zien­
nik Cbicagoski, 1455 W- D ivision ul.. 
pod lite ram i FF. 1
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. Pozostać na miejscu. 
A ustin 3192.
POTRZEBA dwóch balwierzy. 1855 
W. Chicago Ave. 31
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej p racy  domowej. 5018 N. Mo­
za rt ul. Tel. Sunnyside 2609.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej- 2538 W. Dlvi'sion ul.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do pracy domowej i dziecka. Re­
komendacje, Zostać. B erksh ire  0954.
POTRZEBA .,alil-around” opera to ra  
przy kamizelkach. 509 So. F rank lin  
ul., 6-te piętro.
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
matce, pozostać na noc. Kodzie 7078.

I-OTRZEBA do domowej roboty, do­
bry dom, wszyscy pracujący w rodzi­
nie. Telefon Lawradalę 8660.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. 1046 N. C alifornia Ave-, 2gie 
piętro.

śniu, a więc będzie deficyt w 
sumie $1,740,638.

Na pokrycie wydatków w 
lipcu i sierpniu użyto fundu­
szu doręczonego przez Federal­
ną Administrację Zapomogową. 
W drugiej połowie roku urzę­
dnicy stanowi spodziewają się 
skolektować $12,000,000 z po­
datku dwuprocentowego t. zw. 
„Occupational Tax.” Jeśli u- 
rzędnicy pieniędzy tych nie sko- 
lektują brak funduszów zapo­
mogowych będzie wielki.

Aby w tym celu sprawę bra­
ku funduszu przedstawić w na- 
leżytem świetle Federalnej Ad­
ministracji Zapomogowej pp. 
Reynolds, Józef J. Rice, stano­
wy dyrektor finansów i DeWitt 
Billman, sekretarz „Legisla- 
tive Reference Bureau”, wyje­
chali do Washingtonu, gdzie 
odbywają konferencję z Harry 
L. Hopkinsem, administrato­
rem federalnym. Panowie Rice 
i Billman wyjechali z p. Rey­
noldsem jako przedstawiciele 
gubernatora Hornera.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  dziaduś nasz,

Ś. P.
STANISŁAW SZEWC ZYK

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tami, d n ią  30go sierpnia, 1933 
roku, o godzinie 2 :55 po połu­
dniu, w  średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 2go w rześnia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1439 Emm a ul. do kościo­
ła św. Trójcy, a  s tam tąd  na  
cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu  po­
grążeni :

E leonora, żo n a : Jan, Józef i 
A ndrzej, synow ie; A nna córka ; 
Monika, synowa ; R ozalja, Grze­
gorz i Robert, w nuczka i w nu­
ki ; Rozalja Szczepaniak, szwa- 
g ie rk a : Józef Smiołka, siostrze­
niec, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Em il Motzny, —  
A rm itage 3480. 1

W szystkim krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia ­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój i  b ra t nasz,

Ś. P.
KAROL MROWIEĆ

Członek Tow, Styczniowe, g ru ­
pa 1164 Z. N. P. —  po krótk iej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  światem, opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  3Ogo sierp ­
nia, 1933 roku, o godzinie 1 0 :3O 
rano, przeżywszy la t 47.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dn ia  2go w rześnia, o  godzi­
nie 9ej rano, z domu żałoby, 
pnr. 2340 No, D am en ave. do 
kościoła św. Jadw igi, a  s tam tąd  
n a  cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Katarzyna Mrowieć, ż o n a ; 
Józef Mrowieć, b r a t ; Michał, 
Franciszek Mrowieć, kuzyni; 
Agnieszka Duraj, kuzynka, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Józef W ojcie­
chowski, Telefon A rm itage 4630.

1

W szystkim  krewnym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy syn 
nasz,

Ś. P.
HERMAN (SHAFER) 

SZAFARKIEWICZ
po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z  tym  św ia­
tem, opatrzony św. S akram en­
tam i, dnia 29go sierpnia, 1933 
roikn, o godzinie 5ej wieczorem, 
przeżywszy la t 56.

Pogrzeb odbędzie się w  p ią ­
tek, dn ia  Igo w rześnia, o go­
dzinie 8 :30 rano, z zak ładu  po­
grzebowego A nton Pociask, 
1335 W. Chicago Ave. do ko­
ścioła św. Ja n a  Kantego, a 
s tam tąd  n a  cm entarz św. W oj­
ciecha, na parcele fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  
pogrążen i:

Franciszek i Józefa, rodzice,
w raz z ca łą  fam ilją.

P R A C A KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO i SPRZEDAŻ
POTRZEBA dziewczyny 22—25 le t­
niej do ogólnej domowej roboty, mu­
si być- doświadczona z dzieckiem, mó­
wić dobrze po angielsku, pozostać na 
noc. Zgłosić się pomiędzy 7 :30 a  9tą 
wieczorem, Schultz, 1339 So. K ildare  
Ave________________________________
POTRZEBA robotnika do piekarni- 
New York B aking Co., 2549 W. Di- 
yision tli.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, musi posiadać dobre rekom en 
dacje. 3638 W. Douglas Blvd., 1-sze 
piętro, plami Smoler. __________
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej i p& iow ania 6-cio le t­
niego dziecka. Dobry dom. W łasny 
pokój, pozostać. Dr, Lubkin, 636 Wa- 
reland  Ave. A.part. 70.______
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. Funfer, 2633 Thom as uh_____
POTRZEBA dziewczyny albo- kobie­
ty do ogólnej domowej roboty, po­
zostać nai -noc, dw oje dzieci.— 900 
Maxweli ul. Telefon C anal 0048, 
Weiss-
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej p racy domowej. Mały 
apartam ent, jedno dziecko. Albany 
8171. 1

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do  ogólnej domowej pracy. Dobry 
dom. Ahrams, 4730 N. LSiwndale Ave.

PO TR ZEB U JĘ cieślę, k tó ry  zna r e ­
perację werand- Zgłosić się zaraz.- 
836 Ridgeway Ave.

POTRZEBA piekarza  dobrego nla noc, 
do ch-leba i btekietów. 3854 W. 49ta 
ulica, pomiędzy A rcher i  Springfieid 
Ares. ______________ ____
POTRZEBA dw óch sprzedaw aczy au ­
tomobilów O rysler i P lym outh  w y­
roby. Zgłaszać s ię  do m anażera sprze­
daży od 9-tej do  11-tej rano. 2340 
W. Dirdision ul.
POTRZEBA m łodej doświadczonej 
dziewczyny do ogólnej domowej p ra ­
cy, m usi zam ieszkać nt& m iejscu1, do ­
bra zap ła ta , przyjem ne otoczenie. Te­
lefon Iry ing  8008.
POTRZEBA natychm ias t sam otną ko 
bietę lub  s ta rszą  dziewczynę do dw oj­
ga dzieci, dobry  dom, dobra zap ła ta . 
Telefonujcie Sunnyside 1144. _____1

POTRZEBA balw ierzai 3634 Belm ont 
Ave. 1
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. 924 O akdale Avę. L. Floom.

Drobne Ogłoszenia

POSZUKIWANIA
UPRASZA się  w szystkich w łaścicieli 
bondów budynek 2850 W. Chicago 
Ave., aby się zgłosili pod ten  adres 
w7 w ażnej spraw ie, zaraz.

R O Z M A IT E
REPERACJA  radjów- Oszacowanie 
darmo, bądź kiedy i. gdzie. — P raca  
gwarantowana:. A rm itage 8833.

24,25,26,31,1,2

MALOWANIE i papierowanie, wyko­
nuje, tanio, prędko i gustownie. Tele­
fon H um boldt 7890. 22,24,26,29,31,2

P O Ż Y C Z K I
POŻYCZKI na  Polskie Bondy i p ierw ­
sze morgecze w  żastaw . G. Koppel, 
2434 Dlyision ul.

DO WYNAJĘCIA
NOWO udekorow ane 6 pokojowe mie­
szkanie do w ynajęcia, nie sprzeciw iam  
się dwom fam iljom , — $20 miesię­
cznie. Zgłosić s ię  w  sobotę rano  do 
b iura  939 No. Damen Ave. 31,1
OSOBNE pokoje umeblowane, do w y­
najęcia, można gotować, w anna, te ­
lefon do użytku, $2 tygodniowo. Osob­
ne noce, 50c. 543 N. A shland Ave. 5
DO W YNAJĘCIA trzy  w idne pokoje 
z kąpielnią, itp. 3600 W. W rightwood 
A v? 30,31,2

DO W ynajęcia 4 pokoje na drugiem- 
Dwa bloki od H um boldt parku. B li­
sko szkoły. 2740 Augusta Blvd. 31

DO W YNAJĘCIA pokój dla pana.— 
913 Ashland Ave. D rugi dzwonek. 31

DO W ynajęcia 6 dużych pokoi, pie­
cem ogrzewane, $15 miesięcznie. 1920 
W. Division ul., w  tyle. 2
PO K O J do w ynajęcia d la  mężczyzn, 
tanio. 2017 W. W alton ul. 31

3404 N. SOHOOL ulica. D o w ynaję­
cia 5 pokoi, p a rą  ogrzewane, Frigi- 
daire, narożnikowe. 31-1-2
DO W ynajęcia umeblowany pokój z 
w anną, m ożna gotować, $2.(K). 1901 
W. N orth  Ave., iw grosernŁ
DO W ynajęcia 3 pokoje ogrzewane, 
5 pokoi lub 4- 1006 N. A shland Ave.

31-2

DO YVynajęcia 5 nowoczesnych pokoi 
na K oim ar Ave., dla dorosłych $22. 
3433 No. Cicero Ave.
POJEDYNCZY umeblowany pokój 
dla pana lub panienki. 2332 W Wąl- 
ton ul. 2gie p ię tro  z frontu- 1
DO W ynajęcia 3 m ieszkania po 4 po­
koje, 1359 B radley ul.

DO W ynajęcia 5 pokoi z  kąpielnią, 
$15- 1460 W. E rie  ul.
WYNAJMĘ 6 pokoi na pierwszem, z 
w erandą. 2136 Fow ler ul. 31-2

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A IT E
K U P U J E M Y

Złote bondy. polskie bondy, akcje i 
morgecza. Zgłosić się 208 S. La Salle 
ul. Pokój 1083. Minnicb B radley and 
Co. luc.

NARZĘDZIA d la  .piwa na  sprzedaż 
za um iarkow aną cenę, drugorzędne- 
2125 W, Oullerton ulica. 1

K U PU JĘ , sprzedaję, zam ieniam  i re ­
p eru ję  m aszynki do p isan ia  i  racho­
w ania. 1218 ’N. Ashland Ave. Telefon 
A rm itage 1248. 31-2

NA SPRZEDAŻ urządzenia do bu- 
czerni, tanio. 1460 W- E rie  ul.

RZECZY DOMOWE
PIEC E, ,nowe i używ ane wszelkiego 
gatunku  na  sprzedaż. Piece na gaz 
$6.95, kom binacyjny piec $39.50, o- 
grzewaczc $4-95, kuchenny ogrzewacz 
zwany „garbage burner” $11.95, za 
gotówkę lub na  spłaty. 1521 M ilw au­
kee Ave. 2

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ mały skład zegarm i­
strza  i jubilera, z powodu śm ierci w ła­
ściciela: 16 la t stary. P an i Soubup. — 
1748 W. 51-sza ulica. Godziny od 11-ej 
do 6-ej. 31

SK LEP cukierków  na sprzedaż, lub 
do wynajęcia. K om pletne urządzenie. 
Od 1 w rześnia. 4508 S. M arshfield 
Ave. Zgłosić się do w łaściciela, 4512 
S. M arshfield Ave. 2

DO W ynajęcia pieikamia, najlepsze 
miejsce na południowej stronie m ia­
sta. 5523 So. Kedzie Ave. 2

NA PR ĘD K Ą  sprzedaż, sprzedam  
sk ład  cukierków, narożnikowe m ie j­
sce, n ad a je  s ię  'bardzo dobrze na  sa- 
łoin. Sprzedam  bardzo tanio  i tan i 
ren t z  powodu, że jestem  wdową i 
n ie mato, dzieci a  d la m nie jest za 
trudno. 2882 Quinn ulica. Telefon 
Vicltory 2180. 2

SPRZEDAM śkłafl w ędlin tanio. — 
Zgffiosić się 5537 IS. Herini.tage Ave„ 
do domu. 1

„B EE R  T av em ” n a  sprzedaż. D obra 
lokacja. D obry wyrobiony interes. 
T an i re e t. B runsw ick 8464. 31-2

SKŁAD kraw ieck i na sprzedaż, w iel­
ki Bairgato. Zgiosić się  pnr. 1252 M il­
w aukee Ave-, n a  3 piętrze.

NA SPRZEDAŻ albo zam ianę skład  
„feed,” w ęgli i przeprow adzania, $600. 
2552 F ullerton  Ave. 1

BUCZERNIA narożnikoWas sprzedam  
tanio. 4800 S. H erm itage Ave. , 2

NA SPRZEDAŻ grosernia i  delikate- 
sen, narożnik, dobry in teres d la  m a ł­
żeństwa, 3 pokoje, parow e ogrzew a­
nie, $30- — 3300 N. Kimiball Ave. 31

ROUTE m leczarski tanio. D am  na 
próbę. 4341 Ogden Ave- 31

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż? 1849 
W. Iow a ul. 1

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  „T avem ” , 
dobra lokacja. 2443 A rm itage Ave.

31-2

TANIOŚĆ!
Z powodu nieporozum ienia sprzedam  
grosem ię i buczeirnię za najlepszą o- 
fertę. 3929 N. Oconto Ave. pół blo­
ku na  zachód od Iry ing  P a rk  i H a r ­
tem. 31-2

BA LW IERN IA  na  sprzedaż, miesz­
kanie w  tyle. 2513 N. Callifornia Ave.

1
NA SPRZEDAŻ sk ład  g roserji i o- 
woców, 12 la t  sta ry , m usi być sprze- 
dalny z  powodu innego interesu. N a j­
lepsza o fe rta  kupi. T an i rent. Musi 
być sprzedaną, w  tym, tygodniu. 3846 
S. Kedzie Ave, 2

NA SPRZEDAŻ delikatesen skład, 
robiący dobry  gotówkowy in teres za 
przystępną cenę, lub wezmę bungalow 
z m ałym  morgeczem w dobrej okoli­
cy. C anal 6664.

LOTY i FARMY
W YDZIERŻAW IĘ 80 akrów , tegoro­
czny zbiór, Inw entarz, konie, maszy- 
nerja, trak to r: D zierżaw a gotówką. 
80 miii, Ind iana. 1128 N. M ozart ul.. 
3-cie piętro. 2

TANIE FARMY!
160 akrów, duże zabudow ania, sad, 
1'ats, 4 konie, 25 sztuk bydła, świnie, 
kury maszyny, cały zapas. Samotny 
fa rm er zam ieni za  dom.

F arm a 40 akrów7, piękne budynki, 10 
akrów; sadu, konie, bydło, świnie, ku ­
ry  indyki, maszyny, całe gospodar­
stwo sprzedam  tanio, z m ałą w płatą.

6 akrów  w  mieście, dom, eletkryka, 
ooś pięknego. Cena- zniżona i m ała 
w płata, przyjedźcie zaraz  na a d re s :

ADAM SLAMKOWSKI, 
SCOTTYILLE, MICHIGAN. 1

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1—Adore -  4—Suggests
7— Prep are  for publication

10—Article 11—Fish eggs
13— Ovum 15—Preposition
16—E nd 20—Consumed
22—Snare 23—Look a t
25—Demona 26—Recent
27—Serpent 28—Edge
29—T high 31—Decay
34—Condition
37— Egg-shaped
38— Periods
39— E xam inations
41— Punitive
42— Japanese  fish
44—E xist 45—Fool
47—U tensils 49—Quality
60— Num eral
61— Female deerv 
63—L air
65—Shorthand  m em oranda 
60—P a re n t
62— D isturbance
63— Vegetable 64—Exists
65— Excitem ent
66— W rench
'.67—Depression

DOWN
1— M olten rock
2— Upon
3— Before
4— A fold in cloth
5— N ot any
6— O utfit 7—Self
8— Pronoun 9—Ripped 

12—M etallic earths
14— Young person
16—E nticem ents
,17—Motionless
18—Smali particles

LOTY I FARMY
SPRZEDAM 80 akrow ą farm ę, dobra 
ziemia, budynki. $2,500. Pół gotówką. 
Tel. G raceland 4552. — 3431 Bosworth 
Ave. 31

D O M Y  I  Z A M IA N A
Sprzedam lub Zamienię
M urowany narożnikowy dom. Wybor­
ne m iejsce na salon i restaurację.

68 akrow a farm a, dobrze zarządzona, 
zabudow ania1, krowy, maszyny i zbio­
ry.

Cheę 6 pokojowy bungalow za 1-szą 
hipotekę i gotówkę.

5. 10. 29, i 50 akrow e farm y  na wy­
mianę.

Sprzeda się 1-azy morgecz na $2.200, 
z dyskontem $300.00.

10 i 20 akrów  we Florydzie za P o l­
skie Bondy.

Wiele innych zam ian. Zgłosić się do :
M A J K A ,

4.300 West 26-th St.
$1.500 K U PI piękny 5 pokojowy cott- 
age n a  cementowym fundamencie, go­
rącą w odą ogrzewanie, kąpiel, gaz i 
elektryka. 50x178 stopowa lota, w 
Gary, Dake County, Ind iana. 2 bloki 
od s ta c ji  pocztowej. W łaściciel opu­
szcza stan. Musi być sprzedane za 
$1,500. P o  inform acje zobaczcie : John 
Heim, 1652 M ełrose ulica, lub Telefo­
nujcie Lakeriew7 0478. 31

NA SPRZEDAŻ, tylko $8,000, piękny, 
duży, 6 mieszkaniowy budynek, 4x6 i 
2x5. T w arde podłogi, 3 z kąpielniam i. 
3 bez. Gaz i elektryka, na locie 69x115 
.stóp. Gairaż na  2 maszyny. $1,000 w 
gotówce, reszta na ła tw e sińaty. Na 
Ogden Ave., na  wschód od W estern 
Ave. John  Heim, 1652 Mełrose ulica, 
pół bloku na wschód od Lincoln Ave. 
Tel. Lakeview 0478. Jedyny agent- 31
$1,500 GOTOW KI kupi 6 pokojowy, 
nowoczesny, m urow any bungalow, do­
bra lokacja. Cena $6,750. 5 procent. 
4852 W ellington Ave. 29,31.2

NA SPR ZED A Ż lub na zam ianę na 
północno zachodniej stron ie  4 poko­
jow y bungalow  na 54x126 narożni­
kowej locie, gorącą w odą ogrzewa­
nie, ga raż  na 1 maszynę, $3,500. — 
L adkaw tana 4351, 2

NA SPRZEDAŻ lub zam ianę za dom, 
salon, pomiędzy dwoma salam i do 
tańca, z powodu innego interesu. 2431 
W. Chicago Ave. 31-2

NA SPRZEDAŻ eottage, 5 pokojowy 
z kąpieln ią, drew niany na cemento­
wymi fundam encie, 5 la t  stary , n a ­
przeciw koS7cioła i szkoły, .blisko fa ­
bryki cukru. $1.000 gotówki. R eszta 
spłaty. A. Łazarski. 5532 S. 72ud Ct. 
Summit. 111. 1

ZAM IENIĘ 2 piętrow y budynek n a  
północno zachodniej stronie. 50 sto ­
powy „frontage” za g rossrn ię  z m a­
tem budynkiem  lub bez. 3433 N. Ci­
cero Ave.

3647 EDDY ulica, 5 pokojowy, m u­
row any bungalow, gorącą wodą o- 
grzewanie, oszklona weranda^ garaż  
na 2 maszyny, wysoka góra, znako­
m ita kolejowa, tram w ajow a i buko­
wa {ransportaeja , blisko katolickich 
szlaół i kościoła, $5,500. Telefon 
K eystone 8720. 2

NA SPRZEDAŻ $2.500, 5 pokojowy 
niedokończony budynek z kurnikiem . 
2 bloki n a  północ od«B alIard  drogi 
i blok na zachód od P o tte ra  drogi. 
Des Plaines. 1)1. F. Błażek. 2

NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy drew  
niany dom, 3 maszynowy garaż, lo ta  
przy tern, cena $4,500, dogodne w a­
runki, z powodu, że nie mieszkam w 
Chicago, będę na miejscu w piątek. 
Agenci proszeni. 5054 Cornelia Ave.

46—Observe

19—E uropean country  
21—I t  exists (contr.l 
24—Afflrmative 
27—Take 30—Poies
32— Beverage
33— Negative
35— Smali m ound
36— Beverage
40— Spanish gamę
41— Diminish
43—Imitate
48— H urried
49— F ia t cord
50— Ends 
54—Refuge
56— Sailor
57— A t once
58— Adept
59— Possessed
61—Preposition
64—N ot out

A nsw er to  preyious puzzle

52—Monster
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WK DO OUR PART

NOTATKI

REPORTERA
Nie przyj mą mniej jak 90 pro­

cent drugiej raty podatku 
za rok 1931.

Kasjer powiatowy McDo- 
nough donosi, że 437,000 właś­
cicieli małych domów, dla któ­
rych 15 procentowa zniżka po­
datków za rok 1931 stanowiła­
by wielką ulgę, a która to spra 
wa jeszcze znajduje się w są­
dzie najwyższym, będą musieli 
zapłacić nie mniej jak 90 pro­
cent drugiej raty podatku za 
rok wymieniony, do dnia Igo 
września. Po tym dniu trzeba 
dopłacać kary nałożone jak
przedtem.

=& «= *
Najechał na Polkę, zabił ją 

i odjechał.
Panna Mar ja  Swiderska, lat 

19, z pnr. 3648 So. Paulina ul. 
i pani Antonina Paluch, lat 21, 
z pnr. 4738 So. Throop ul., wczo 
raj wieczorem na Cicero ave., 
blisko 64ej ulicy zostały naje­
chane przez szaleńca, który po­
tem znikł z horyzontu. Przeje- 
jeżdżający mimo inny automo­
bilista, zabrał pannę Świderską 
do szpitala św. Krzyża, gdzie 
lekarze mogli tylko zatwierdzić 
jej śmierć. Inny automobilista, 
Murray Thomas, 4737 No. KnoX 
avenue zabrał panią Paluch do 
powiatowego szpitala, gdzie le­
karze po egzaminacji orzekli, 
iż kobieta ta  'doznała rozbicia 
czaszki i okaleczeń wewnętrz­
nych co może przyczynić się do 
jej śmierci. Towarzyszka tych 
dwóch ofiar szalonej jazdy au­
tomobilowej, niejaka Gertruda, 
znikła po wypadku.

=& w #
Bilety na popisy lotnicze 

kupujcie teraz.
W biurze administracyjnem 

Dziennika Chicagoskiego, 1455 
W. Division ul., są do nabycia 
bilety na tegoroczne popisy 
lotnicze jakie odbędą się 1, 2, 
3 i 4go września na lotnisku 
Curtiss-Wright-Reynolds Air- 
port, w pobliżu Glenview. W 
przyszłą sobotę na tern lotnis­
ku rozpoczną się wyścigi balo­
nów, w których biorą udział i 
Polacy, o czem już niejednokrot 
nie pisaliśmy. Radzimy dzisiaj 
nabyć bilety na popisy lotnicze 
w naszemjaiurze-

.m. -U"
Wbrew rozkazowi sędziego 
aresztowano Nowickiego.
Stanisław Nowicki, alias No- 

visky, lat 34, z pnr. 4534 South 
Washtenaw a,venue, którego 
sędzia municypalny Michał G. 
Kasper uwolnił dnia 9go sier­
pnia grożąc policjantom aresz­
tem jeśli ponownie Nowickiego 
aresztują, wczoraj znów zna­
lazł się za kratkami. Areszto­
wał go sierżant Józef Morrison 
z biura detektywów, gdy spot­
kał go przy narożniku 51ej uli­
cy i Ashland avenue. Nowicki 
podejrzany jest o rabunki, jak 
powiada szef detektywów Schoe 
maker. Dawniej Nowicki był 
członkiem szajki Józefa Salti- 
sa, na południowej stronie mia 
sta.

wyżej podanej, że ten sięgnął 
po rewolwer i dając jeden 
strzał do swojego gościa, poło­
żył go trupem. W domu pnr. 
10918 Avenue M- aresztowano 
Churova i znaleziono rewolwer 
w jego kieszeni.

Muzeum Fielda otwarte będzie 
w „Labor Day.”

W przyszły poniedziałek, kie­
dy obchodzić będziemy święto 
krajowe „Dnia Pracy” (Labor 
Day) Muzeum Fielda w Grant 
parku otwarte będzie od godzi­
ny 9ej rano do 7ej wieczorem, 
dla gości zwiedzających wy­
stawą światową i mieszkańców 
miasta, jak donosi Stefan C. 
Simms, dyrektor.

Wystawa numizmatyczna 
kończy się dzisiaj.

Ci, których ciekawią stare 
monety, mogą jeszcze dzisiaj 
zwiedzić wielką wystawę tako­
wych w sali „Florentyńskiej 
w hotelu Congress, gdzie do 
niędawna odbywało się kon­
wencja Numizmatów. Wysta­
wa ta otwarta będzie i dzisiaj 
od godziny lOej rano do TOej 
wieczorem, poczem zostanie 
zamknięta. Wstęp bezpłatny 
dla wszystkich.

Kruetgen złoży przysięgę 
w piątek.

Ernst J. Krutegen jutro, dn. 
Igo września, o godzinie lOtej 
rano złoży przysięgę i obejmie 
urząd poczmistrza chicagoskie­
go, po odebraniu od poczmi­
strza Artura C. Leudera wszy­
stkich papierów i własności 
rządowych. Kruetgen jest pre­
zesem spółki Kruetgen En- 
graving Co., pnr. 917 North 
Franklin ulica, a zamieszkuje 
pnr. 830 , North Castlewood 
Terrace.

j”;

Starzec spadł z rusztowania.
Karol Pieńkowski, starzec 

uczący lat 72, zmarł wczoraj 
w szpitalu „North Avenue”, 
gdyż doznał pęknięcia czaszki, 
gdy w ubiegły wtorek spadł z 
rusztowania na budynku pnr. 
1361 Dean ulica.

'/ć w
Za pijaństwo wyrzucono ich 

z policji.
Komisja Służby Cywilnej 

wczoraj za pijaństwo rozkaza­
ła wyrzucić z policji chicago- 
skiej Pawła Wonsa, ze stacji 
Irving Park' i Tomasza Finną, 
ze stacji Stock Yards, po prze­
słuchach jakie odbyły się w 
obu sprawach.CL J1Lw -/P
Przejażdżka na pociągu kończy 

się fatalnie.
Robert Juszyński, lat 7, któ­

rego rodzice zamieszkują pnr. 
2848 South Sawyer avenue 
wczoraj został okaleczony we­
wnętrznie, co może spowodo­
wać jego śmierć. Zrzucony on 
został z pociągu na torze ko­
lei „Illinois Northern”, na któ­
rym chciał użyć przejażdżki. 
Wypadek ten wydarzył się przy 
13ej ulicy i Kedzie avenue, bli­
sko wieży sygnałowej.

po rewolwer i chciał nieposłu­
sznego piwiarza zmusić go do 
tego. Czajka zamieszkuje pnr. 
1488 Willow road, w Winnetka.

Doznała rozbicia czaski 
w wypadku.

Stanisław Majnorski, lat 8, 
którego rodzice zamieszkują 
pnr. 1422 West 17ta ulica, 
wczoraj zmarł w szpitalu 
„People’s”. Doznał on rozbicia 
czaszki, gdy automobil cięża­
rowy najechał na niego i strą­
cił go z bicykla. Szofer, Bert 
Leifheit z Watertown, 111., 
przewiózł chłopca do szpitala 
i wypadek raportował na po­
licji.

* # *
Szukają podpalacza.

Policja szuka podpalacza, 
który w śródmieściu grasuje 
już od dwóch tygodni. Wczo­
raj podpalił on budynek pnr. 
179 North Wells ulica, z któ­
rego musieli ratować się u- 
cieczką robotnicy.

S/C -łf*
Dla wytłómaczenia sprawy 

ważnej.
Podaliśmy pod nagłówkiem 

„Otwarto 35 stacyj NR A w 
Chicago” — do wiadomości na­
szych czytelników, że i pnr. 
2639^ Milwaukee avenue Chi- 
cagoskie Stowarzyszenie Han­
dlowe otworzyło substację, do­
kąd mieszkańcy polnocno-za- 
chodniej strony miasta mogą 
się udawać w sprawach doty­
czących NRA, czyli aktu od­
budowy kraju, W wiadomoś­
ci tej nie podano, że pod adre­
sem wyżej podanym otwar­
te zostało biuro pracy. Skarżył 
się nam właściciel składu pod 
tym adresem że onegdaj wiel­
ka gromada naszych i obcych 
przybyła pod wskazany adres 
domagając się zajęcia. NRA 
nie jest żadnem biurem pracy, 
tam też w takiej sprawie zwra­
ca się nie każemy. Interesowa­
ni sprawą NRA, czyli aktu od­
budowy kraju tylko pod adre­
sami podanemi mogą załatwiać 
sprawy kodeksu krajowego, 
podpisać takowy i otrzymać 
szyldy, nalepki i flagi. Prosi­
my o tem pamiętać, że NRA to 
nie żadne biuro pracy.

C o  S ły c h a ć  
N a  P o l o n j i

wiaimię p. n., „Rockwell Tav- 
ren Inn”, której zarządcą jest 
p. Władysław Schrejman.

Chór Związku Polek, No. 108 
Zw.. Śp. Pol. zapowiada swój 
jubileuszowy koncert, jaki od­
będzie się w niedzielę, dnia 22 
października w audytorjum św. 
Trójcy, o godzinie 8ej wieczo­
rem. Na pierwszą część pro­
gramu dany będzie koncert ar­
tystyczny z pieśni starannie o- 
pracowanych- Drugą część pro­
gramu stanowić będzie szkic lu 
dowy pt. „Przeddzień Ślubu.” 
Malownicza scena przedstawiać

będzie izbę wiejską, w której 
druhny wiją, wianeczki ruciane 
dla panny młodej w wieczór 
przed ślubem. Śliczne piosnki 
wiejskie, rwące dusze tańce, 
czar swojski nadobnych dziew­
cząt w barwnych strojach, na- 
pewno spodoba się widzom.

Oddział I. Sani tar j uszek Li­
gi Morskiej i Rzecznej w Ame­
ryce, urządza wielki jesienny 
bal w sobotę, dnia 7go paździer­
nika, w sali Avenue Cafeteria, 
pnr. 1250 Milwaukee ave. Począ 
tek o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Komitet tej imprezy z dzielną

i zasłużoną prezeską panią Ge­
nowefą Osińską na czele, czyni 
wszelkie starania, ażeby wszy­
stkich uczestników jak najle­
piej zadowolić.

Klub Dołęga
odbędzie posiedzenie w piątek, 
Igo września, w sali Synów 
Wolności^ pnr. 1042 N. Damen 
ave. Początek o godzinie 8ej 
wieczorem. Ważne sprawy są 
do załatwienia. — A. Gulik, 
sekr.

Nałóg to natura w dziesiątej 
potędze.

CIĘŻKO W RAJU.

Paweł i Gaweł poszli po 
śmierci w odmienne strony. — 
Kiedy więc Gaweł dostał się do 
nieba, zatelefonował do Pawła:

— Hello, Pawle, jak ci tam 
się powodzi?

— Powiadam ci, chłopie, ma­
my tu wspaniałe czasy. Potrze­
ba tylko nosić, czerwone ubra­
nie z rogami, od czasu do czasu 
przyrzucić trochę węgli na o- 
gień i zamieszać smołę w kotle. 
Nie pracujemy dłużej niż dwie 
godziny na dobę- No, ale, po­

wiedz mi też, co tam u ciebie 
słychać?

— Mój Boże! Musimy wsta­
wać o czwartej, pozbierać 
gwiazdy, zdjąć księżyc, zawie­
sić słońce, a potem cały dzień 
toczyć chmury po niebie.

— Ale powiedz Gawle, cze­
mu wy tam musicie tak ciężko 
pracować ?

— Wiesz, żeby ci powiedzieć 
prawdę, to nas tu jest teraz za 
mało.

Prawie każda rozmowa 
egzekucją czyjejś dobrej 
wy.

jest
sła-
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North Side Storo:

L in c o ln  &  B e lm o n t  A v e .

KUPUJCIE 
POD

“ N IE B IE S K IM
O R ŁEM ”

M y j e s t e ś m y  p o m ię d z y  p ie r w s z y ­
m i, k t ó r z y  p o d p is a li  N .IL A . p la n .  
M y s ię  w ie r n ie  tr z y m a m y  w»- 
sa d , k t ó r e  u w ie ń c z ą  p la n  P r e z y ­
d e n ta  R o o s e v e l t a  k o m p le tn e m  
p o w o d z e n ie m . K u p u jc ie  u  G o ld -  
b ln t ta  —  g w a r a n t u j e m y  w a m  
s a t y s f a k c j ę  lu b  z w r ó c im y  w a m  
p ie n ią d z e  z  w s z e lk ą  g r z e c z ­
n o ś c ią .

Uptown Chicago f Northwest Storot

B r o a d w a y  a t  L a w r e n c e  C h ic a g o  A v e .  &  A s h la n d

Goldblatt Bros., Ine,
Southeast Storo:

9 1  s t  S t .  &  C o m m e r c ia l
Hammond, Ind. Storo:

H o h m a n  A v e .  &  S ib le y

KUPON |-~
C z y s t e  

B ia ł e  P i e r z e
XXX Marki

South Side Storo:

4 7 t h  S t r e e t  &  A s h la n d

Naszej Własnej XXX Marki
D o b r e  p i e r z e  
m i e s z a n e  z  p u ­
c h e m .  Z w y k ł a  $2 
w a r t o ś ć ,  z  k u p o ­
n e m ,  f u n t ..............

KUPONOWA SPRZEDAŻ wtek
KUPON
12 Calowe 

Ceraty Na Półki

5 C

-—[ KUPON 1—-
Przypiekane 

Marshmallows

KUPON KUPON —

W iele nowych je ­
siennych wzorów i 
kolonów kom binacyj­
nych. 12e w artość, 
j a n d .............................

P u s z y s t e  
m a r s h m a l l o w s ,  
z a n u r  z  a  n  e  w  
k r u c h y c h  k o ­
k o s a c h .  Z  k u ­
p o n e m  f u n t . . .

l i c

K o r o n k o w e
P a n e l s

N a s i e n i e  D la  
P t a k ó w

Z t r w a ł y c h  n i ­
c i  w  a l l o v e r  
k o  r  o  n  k  jo w y  c  h  

d e s e n i a c h .  Ł a d ­
n e  u  d o ł u . '  45 
c a l i  s z e r .  2Li 
j a r d a  d ł u g i e , . .

55c
Z n a k o m i t a  m i e  
s z a n i n a  p r z e -  
c z y s z c z o n  y  c  'h  
n a s i o n  k a n a r ­
k o w y c h  i r z e p ­
k i .  f u n -

*  t y
D e p a r ta m e n t  Z n s ło n .

KUPON - i : - KUPON .... .... k u po n KUPON KUPON)

Stołki
O bozow e

‘P ioneer’
Budziki

Tytoń
Union Leader

Chłop. Spodnie 
Do Kolan

Z n i ż o n e  w  c e -  
n i e  n a  w y -  
p r z ą t n i ę c l e !  —  
S k  ł  a  d  a  n  e  z 
k e n w e s o  w* e  ‘m  
s i e d z e n i e m .  Z  
k u p o n e m , ...........

l i c
KUPON

„Pioneer” budziki z dzwonkiem 
u k r y t y m .  —
A kuratne w 
czasie. B ardzo 
specjaln ie n a  
ju tro , . . . . 59®
— KUPON

14 u n c j o w e  
puszki słynne­
go ty ton iu  do 
fa jk i. Z  kupo­
nem, specjał.

59®
KUPON |-

W ł a ś n i e  s t o ­
s o w n e  d o  s z k o ­
ły .  Z e  s p in k ą ,  
u  d o łu .  —  W  
c i e m n y c h  k o ­
l o r a c h .  M a  ł e  

w i e l k o ś c i  t y l k o 39®

Buli Durham 
Tytoń

5za 10cS ł y n n e  5 c  
p a c z k i  d o  p a ­
p i e r o s ó w ,

18,000 pracowników i pracow 
nic miejskich otrzyma zapłatę.

Urzędnicy miejscy rozpoczę­
li wczoraj wypłacanie pensyj 
18,000 pracownikom i pracow­
nicom miejskich i w zakładzie 
tuberkulicznym za pierwszą 
połowę miesiąca maja. Wypła­
cą $1,900,000.

& w
Zażądał wody i za to go 

zastrzelono.
Zygmunt Majewski, lat 22, 

z pnr. 3013 East 83cia ulica, 
zatrudniony w stalowni “Illi­
nois Steel Company”, w South 
Chicago, wczoraj rano został za 
strzelony podczas awantury w 
„Parkway Chili Parlor”, pnr. 
3114 East 83cia ulica. Po prze­
czytaniu jadłospisu Majewski 
Żądał podania sobie szklanki 
z wodą, co tak rozgniewało Vi 
co Churova, właściciela jadalni

Czajkę skazano na $10 kary. 
Przed sędzią pokoju Irą

Lambertem w Summit wczo­
raj stawał Ludwik Czajka, 
którego skazano na zapłacenie 
$10 kary. W piwiarni „Sag 
Bridgie Inn”, przy narożniku 
115ej ulicy i Archer avenue 
Czajka domagał się od „bar- 
tendra”, aby wszystkim obec­
nym zafundowała, a gdy ten zro 
bić nie chciał Czajka sięgnął

Ostrzega się Czytelników i 
Czytelniczki naszego Pisma, a 
względnie polskich kupców i 
przemysłowców, — że w tych 
dniach jacyś oszuści puścili w 
obieg fałszywe jednodolarów- 
ki. Niektórzy już na ulicach 
North ave„ Damen ave., Chi­
cago ave. i Ashland ave. na pół 
nocno-zachodniej stronie mia­
sta padli ofiarą tych oszustów.

W najbliższy piątek, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, odbę­
dzie się próba sztuki p. t. „We­
sele Kaprala z Wieśniaczką” 
w sali paraf jalnej św. Szczepa­
na. Autorem tej sztuki jest p. 
Jan Łysakowski. Amatorzy 
proszeni o przybycie.

W niedzielę, dnia 3go wrześ­
nia, Klub Jasło, urządza wycie­
czkę koszykową do Slocum 
Lakę, własności Jana Wiecha, 
położonej 40 mil od Chicago. Za 
prasza się wszystkich członków 
klubu do wzięcia udziału. Auto­
bus wyruszy z przed sali posie­
dzeń, 1048 N. Marshfield ave-, 
o godzinie 8ej rano.

Znany obywatel na Heleno- 
wie, p. Andrzej Zurat, prowa­
dzący skład artykułów spożyw 
czych, pnr. 1110 No. Rockwell 
ul., otworzył w tych dniach pi-

Damskie 29c 
Pończochy

Przykrycia Na 
Mason Słoiki

Gumowe Obrączki 
Na Słoiki

Z  c h a r d o n i z e .  ś l i c z n e  p o ń c z o c h y  
z  p i c o t  w i e r z ­
c h a m i ,  c r a d l e  
s t o p y  i f r a n ­
c u s k i e  p i ę t y .
P o ż ą d a n e  o d ­
c i e n i e .  P a r a . .

19®
T u z i n  B e l l  
B r o t h e r s  p r z y ­
k r y ć  —  p a s u j ą  
n a  s ł o i k i  k a ż ­
d e j  w i e l k o ś c i ,  
s p e c j a l n i e ........... 19

t

z
Tuzin z świeżego za­
pasu. Podwój nu w a r­
gi a  (pierwszorzędnej 
guany, .......................... 5®

KUPON
M iękkie
Ołówki

g CT uzin  idealnych o- 
łówków dla dzieci 
do szkoły. 5? kujpo- 
n«m, — specjal­
n ie  ...............................

D z ia ł  D r o b ia z g ó w .

CZYSTA ŻYWNOŚĆ
“ H elp”  Proszek

D E L  M O N TE

SZPINAK
D o s k o n a ł y  s z p i n a k  
Z  K a l i f o r -  «8 & — 
n j i .  N r .  2 JL M V 
p u s z k i , . . .

M A X W E Ł I

KAWA
H O U S E

f u n to w epuszki 7 7 ®
L e p s z a  m i e s z a n a .  
S p e c j a l n i e .

Duża paczka
lOc paczka DARMO. 19c

S erd ynk iKing Oscar’ w czysta onwie,
1 Dusze puszki, X ,1 9 c

Kwaśna Kapusta 7 4 c

Znakom ite Łososie

Pomidorowy Catsup

H a w a j s k i e  k r a j a n e .  
1 ę i  w i e ł k o S c i  p u s z ­
k i'.

H i c
Gold Ooast. Duże 
butelki, p o ...........

G O L D B L A T T  B O N D

Kawa
Z n a k o m i t a  S a n t o s  
m i e s z a n a .  «a 
1 f u n t o w e  JL 
p a c z k i , . .

Sok Pomidorowy

4 - 25c
L i b b y  m a r k i .  N r .  
m  w i e l k o ś c i  p u s z ­
k i .

Q U IC K  A R R O W

PŁATKI
pid Lcn iii j -
l * i «

D u ż e  p a c z k i  p ł a t e k  m y ­
d l a n y c h  
K a ż d a  
s p e c j a l n i e .  .

A R R O W  B O R A !

MYDŁO
k a w a ł ­

k ó w1 0
M y d ło  d o  p r a n i a  -  
o w i j a n e  k a w a ł k i .

14c
n ie

N O W Y  R O K  S Z K O L N Y  W E  

W Y Ż S Z E J  S Z K O L E

ŚW . T R Ó J C Y
akredytowanej u) North Central Association

rozpocznie się 5-go w rześnia

SłAOLLO

WĘDZONE SZULDRY
S ł o d k i e ,  s m a c z n e  H i c k o r y  
w ę d z o n e  s z u l d r y .  F u n t ........... 6łt
WIEPRZOWINA NA PIECZEŃ

Z  m ł o d y c h  -̂ -̂0Ś w i e ż e  s z u l d r y .  
w i e p r z ó w .  F u n t

SMALEC 
1 0W  f o r m i e  d z w o n u .  

10 f u n t ó w  o d b io r .
fu n ­
tó w 55^

Świeże Ryby
Jumbo Krewetki

Znakom ite w  sałacie  lub JN
smażone. Świeże i  smaczne. H ■% 
F u n t................................................. I WM

Wędzone Ryby
Lub wędzone p strąg i także gW 
po tej cenie. — Do wyboru. I |fló 
F u n t........................ .....................  I VV

7bSUCKERS
Znakom itego gatunku. Nisko 
cetnione. F un t

•| KUPON |-~
Szkolne
Torby

ZlcZ  l e a t h e r e t t e ,  
z k a s e t k ą  d o  
o ł ó w k ó w  i  p o ­
c h e w k a  d o  l u n -  
c z u .  Z r ą c z k ą  
lu b  p a s k i e m , . .

D z ia ł  D r o b ia z g ó w ,

Potłuczone Szkiełka
Z A S T Ą P I O N E

$ « . o o
SZTUKA

Z n a k o m i t e g o  g a t u n k u  s z k i e ł k a  
z a s t ą p i o n e  n o w e m i  s z k i e ł k a m i  p o  
$ 1 .0 0 . K a ż d y  f a s o n  i k a ż d a  w i e l ­
k o ś ć .  K o l o r o w e  s z k i e ł k a  i  b i f o -  
c a l s  s ą  o b j ę t e  w  t e j  c e n i e .

Ramki do Okularów
Okrągłe, Listkowe lub Owalne Fasony

$<r.oo1
P r a w d z i w a  w a r t o ś ć !  P o w a b n e  g r a -  
w i r o - w a n e  b i a ł e  r a m k i  z z a s t o s o w a -  
n e m i  p e r ł o w e m i  p o d k ł a d k a m i .  B a r ­
d z o  s p e c j a l n i e .

D R O G E R  JE, Etc.
T rinera  
Gorzkie 
W ino

7 9 <$1.00
gatunek

Czekoladowe Ex-Lax
25c cukierki na 
przeczyszczenie.

16.

Cierpiący Na Nogi
D l a c z e g o  m a c i e  n a d a l  c i e r p i e ć ?  M e  
t o d a  S o b a n ’a  s z y b k o  u ś m i e r z a  r o z d ę  
c i e  ż y ł ,  w r z o d y  n a b r z m i a ł y c h  ż y ł ,  r o z  
s z e r z e n i e  i n a p u c h ń i ę c i e  ż y ł ,  r o p i e  
j ą c e  r a n y ,  o t w a r t e  r a n y ,  l i s z a j  i  i n  
n e  d o l e g l i w o ś c i  n ó g  —  p o d c z a s  g d y  
c h o d z i c i e .  B e z  n o ż a ,  n o ż y c z e k ,  r z n i ę ­
c i a ,  w y p a l a n i a  e l e k t r y c z n o ś c i ą .  R a n y  
n ó g ,  n a w e t  b a r d z o  u p o r c z y w e ,  n i g ­
d y  s i ę  n i e  p o w t a r z a j ą  p o  z u p e ł n e m  
w y l e c z e n i u .

E. W . S.
2 3 4 2  A r m ita g e  A v c n u e

D R . J. N O V A K
1 2 2 3  M ilw a u k e e  A v e n u e

T e le f o n  B r u n s w ic k  0321.
.A

Wpisy do Szkoły
29-go, 30-g-o i 31-@o sierpn ia  oraa 
l-go, 2-go i 5-go w rześnia r. b.

ui Godzinacji
od O-ej do 11 :30 a. m. 
od 2-ej do 5:00 p. m. 
od 7-ej do 9-ej P- m.

Młodzież m ęską, żądną nauki wyższej najserdeczniej zaprasza

B rat M aksym us, C. S . C., Pryncypał

1 4 4 3  W . D iv is io n  S t. C h ic a g o , 111.
Tel. Brunswick 1258 Tel. Armitage 2616

KARBONADA
M a łe ,  k r u c h e ,  c h u d e  k a w a ł k i .  D o  
w y b o r u ,  ś r o d k o w e  c z ę ś c i .  1 0 1 0
F u n t .  .

ASORTOWANE PĄCZKI
D o n g - J o h n s  —  n a d z i e w a n e  k o n f i t u ­
r ą  B i s m a r c k s ,  o c u k r z o n e  D o - n u t s  
i o c u k r z o n e  T w i s t e r y ,
T u z i n ..........................................................

BLUEBERRY MUFFINS
ś w i e ż o  u -B a r d z o  s m a c z n e ,  

p i e c z o n e .  T u z i n

ŚLEDZIE
Blne F in  jakości. W piątek, 
fu n t za tylko

F ile t Łupacze
Znakom ita sm ażona. Świe­
ża i sm aczna ryba. F u n t

M aść na 
potrzeby.

„Gold!blatt’s 
. Bond” pajn - 
tow ej wielko­
ści.

Milk
o f  M a g n e s ia
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SPRZEDAŻ

Słodów 
Kordj’ałów 

5 9 c  
3 9 c  

2 3 c  

4 & c  

4 5 c  

2 3 c

8 5 c  B l u e  R i b b o n  
s ł ó d  ( c h m i e l  
t y l k o ) , ................... .. •

6 5 c  R o y a l  F l u s h  
s łó d .  —
K o m p l e t ................

6 5 c  K o r d j a ł y .  —  
A s o r t o w a n e .  
S z t u k a ........................

6 5 c  A u f  W i e d e r -  
s e h e n  s łó d .  
K o m p l e t ...................

G o l d b l a t t  B o n d  
C e r t i f i e d  « łó d .  
K o m p l e t .....................

6 0 c  B e r l i ń s k i  
k u e m e l .  —  
S p e c j a l n i e . . . . . .

Żadnych Zamówień P ocztę  Ani Telefonem  —  Rezerwujemy Sobie Prawo Ograniczania Ilości —  M ereżkowanie, Zwykłe. Jard 4c»

ł


